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Terminarz konferencji 
aktywów wojewódzkich PPS 


Sekretariat Generalny CKW PPS zwołuje we wszystkich woje- 
wództwach kraju konferencje aktywów wojewódzkich Partii celem 
rozprowadzenia i wykonania w terenie uchwał wrześniowego posie- 
dzenia Rady Naczelnej PPS. Dotychczas obradowały już aktywy wo- 
jewódzkie Warszawy oraz województw: warszawskiego, kieleckiego, 
elsztyńskiego, białostockiego, dolnośląskiego, śląsko - dąbrowskiego, 


lubelskiego i rzeszowskiego, 


` Poniżej podajemy terminarz 


Dnia 6X — WK Poznań — ttow. 
Wł. Reczek i J. Sałcewicz. 

Dnia 6.X — WK Łódź — ttow. F. 
Baranowski i T. Dietrich. _ 

Dn. 7.X — WK Bydgoszcz — ttow. 
F. Baranowski i W. Żukowski. 


dalszych konferencji. 

Dnia 7.X — WK Gdańsk — ttow. 
S. Matuszewski i T. Dietrich. 

Dnia 8.X — WK Szczecin — ttow. | 
H. Jabłoński i A. Rapacki. 

Dnia 11.X — WK Kraków — ttow. 
H. Świątkowski i A. Rapacki. 


Narada aktywu PPR i PPS w Łodzi 


nad trudnościami przem. bawełnianego 


ŁÓDZ. W związku z sierpniowymi 
uchwałami plenum KC PPR oraz u- 
chwałami Rady* Naczelnej PPS, zwo- 
lana została do Łodzi, na dzień 13 
października b.r.. ogólnopolska nara 
da wytwórcza aktywu obu partii ro- 
botniczych przemysłu „bawełnianego. 

Na naradę, w której weźmie udział 
ponad 600 osób ze wszystkich ośrod- 
ków przemysłu bawełnianego w Pol- 
sce, zaproszeni zostali również dyrek- 
torzy zakładów pracy, kierownicy od- 
działów produkcyjnych,  majstrowie 
eraz liczni przodownicy pracy i wielo- 


warsztatowcy, jak również ; przedsta: 
wiciele komitetów wojewódzkich PPR| 
i PPS Łodzi, Wrocławia i palnych 
oddziałów Zw. Zaw. | 

Celem narady będzie ująwmenie 
trudności, ma jakie napotyka w swej 
pracy przemysł bawełniany oraz zna- 
lezienie dróg do ich przezwyciężenia. | 
Szczególnie wielką wagę przywiązują | 
inicjatorzy zjazdu do wypowiedzi! 
licznych racjonalizatorów produkcji i 
przodowników pracy, którzy wyrażać 
będą życzenia i spostrzeżenia  szero- 
kich warstw robotniczych, 


Wallace domaga się wznowienia | 
rokowań w sprawie Berlina 


FRESNO (KALIFORNIA). (PAP). 
W przemówieniu, transmitowanym 
na całe USA, Henry Waliace oświad 
czył, że „właściwym problemem nie 
jest Berlin, lecz całe Niemcy”, Kan 


meryłkańskiego, aby domagał się od 
rządu natychmiastowego  wznowie- 


|watnego zysku z produkcji 


grażających nikomu i demokratycz” 
nych Niemiec“. 

Na zakończenie Wallace nakreślił 
ponownie swój program poxojowy, 
sprowadzający się do następujących 
punktów: 

1) Powszechne rozbrojenie i wyję- 
cie spod prawa środków masowej 
zagłady; 2) zakaz eksportu broni; 
3) przywrócenie nieograniczonej 
międzynarodowej wymiany han- 
diowej; 4) usunięcie motywu pry- 
broni! 
oraz pozbawienie urzędów  publicz- 
nych ludzi, zainteresowanych takim 
zyskiem; 5) przywrócenie UNRRA 
na całkowicie apólitycznej  podsta- 
wie. 7 P ka, 2 RETAN 
Wallace powołując się na odpo- 
wiedź Stalina na jego list, dał wy- 
raz przekonathu, że Zw, Radziecki 
byłby gotów przyjąć tego “rodzaju 
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ZSRR nie weźmie udziału 
sprawą Berlina 


Państwa zachodnie pogwałciły 
Kartę Narodów Zjednoczonych 


Na wtorkowym posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 
uchwalono 9 głosami przeciwko 2 (Zw. Radziecki i Ukrai 
na) umieścić sprawę Berlina na porządku dziennym. 

'Uchwała ta stanowi pogwałcenie art. 107 karty ONZ 
+w=myśl którego sprawa Berlina należy do wyłącznej kom- 


w dyskusji nad 


| 


Napięcie we Francji rośnie 


1 


$ 
i 
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Policja francuska brutalnie atakuje demonstrację grupy 
uczestników Ruchu Oporu 


Strajki i demonstracje 
ogarnęły całą Fr 


Rząd ściąga Senegaiczyków 


do walki z robotnikami | SM 


PARYŻ (PAP). — Strajk 520 tys. górników francuskich, który 
wybuchł w poniedziałek, trwa w dalszym ciągu. 

Jednocześnie w Paryżu i miastach prowincjonalnych proklamo- 
wany został jednodniowy strajk ostrzegawczy, We wtorek rano Pa- 
ryż był pozbawiony woły. zę; 

CGT, chrześcijańskie związki, zawodowe oraz Force QOuvriere. 
ogłosiły na wtorek dęmenstracje robotnicze na znak protestu prze- 

“eiw rządowej polityce płać i cema n- > PERON : 


w całej Francji organizowane są|nej postawy władz, które ściągnęły 
akcje owe na rzecź „strajku- | posiłki wojskowe do departamentów 
jących Strajk: odbywa, się w eałko- | północnych oraz: strzelców: Seneghl- 
witym - spokoju mimo /' prowokacyj-| skich, stanowiących. część wojsk o- 
- k kupacyjnych w Niemczech: ` 

Związek Górników Francuskich 


Polscy 
naukowcy przyjęci przez 


cgłosił komunikat, w którym pod-|' 


petencji rządów, 
niemieckiego. W 


powołanych do ur 
związku-z tym d 


Rpiowanie problemu 
elegat radziecki wice- 


minister Wyszyński oświadczył, że delegacja radziecka nie 
będzie brała udziału w dyskusji nad sprawą Berlina. 


PARYŻ (PAP). — Wtorkowe po- 
siedzenie Rady Bezpieczeństwa roz- 
poczęło się o godz. 15 min. 15. Ja- 
'ko pierwszy mówca, zabrał głos de- 
legat Francji — Parodi. Twierdził 
on, że. umieszczenie sprawy. Berlina 
na porządku dziennym Rady - jest 
prawniczo uzasadnione, gdyż nie 
przesądza ono kwestii kompetencji 
Rady Bezpieczeństwa co do tego pro 
blemu. Delegat Francji oznajmił, że 
będzie wprawdzie głosował za umie- 
szczeniem sprawy Berlina na porząd 
ku dziennym, zastrzega sobie jednak 


robotnicze 
ancję 


nia kopalń Przez wojsko uniemożli- 


zbędnych piac konserwacyjnych, co 
może spowodować  wnieruchomienie 
kopalń na dłuższy «kres czasu. 


Odpowiadając na apel Generalnej 
onfederacji , Pracy 


na później zajęcie stanowiska co do 
meritum sprawy. 

Z podobną motywacją 
delegat Syrii — Faris el Khouri, 


Przemówienie 
min. Wyszyńskiego 


Przemawiając przed głosowaniem, - 


Wyszyński ponowił swój energicz- 
ny protest przeciwko wnibskowi, © 
wpisanie sprawy Berlina na porzą- 
dek dzienny, stwierdzając, że w da- 
nym wypadku 3 mocarstwa zachod- 
ńie uprawiają grę polityczną, której 
cele nie mają nic wspólnego z pra- 
gnieniem pokojowego uregulowania 
kwestyj, dzielących mocarstwa oku- 
pacyjne w Niemczech. 


Absurdalne argumenty 

Wiceminister Wyszyński  zbijał 
argumenty niektórych delegatów, 
jakoby w Berlinie nie chodziło e. 


„kwestię niemiecką, lecz wyłącznie o 


wią strajkującym prowadzenie nie- 


spór między Zw. Radzieckim a 3 
mocarstwami zachodnimi. 

— Jakże można mówić — oświad- 
czył m. in. delegat radziecki — że nie 
ma to nie wspólnego z Niemcami, 
skoro się przypomni uchwały  lon- 


(CGT) oaz dosk reformę walutową, wywo- 
chrześcijańskich związków zawodo-lżenie urządzeń przemysłowych i 
wych, 200 tysięcy pracowników in-,w ogóle akcję separatystyczną, która 
stytucyj użyteczności publicznej roz|naraża na szwank gospodarkę a- 
poczęło, w całej Francji we wtorek |dzieckiej 


strefy okupacyjnej w 


strajk protestacyjny. Strajkują  pra- Niefńczech? Są to wszystko posu- 
cownicy szpitali, wodociągów, zakła- | nięcia zachodnich władz okupacyj- 


dów oczyszozania miasta, oraż urzęd 
nicy w starostwach. Pracownicy, in- 
stytueyj użyteczności publicznej do- 


magają się 15 proc, podwyżki płac. | 


firm 
ty- 


Strajk drukarzy paryskich 


nych, wymierzone. przeciwko gospoł . 


darce Niemiec i stanowiące pogwał- 
cenie układów międzynarodowych. 

W 'istocie rzeczy zarówno niele- 
galne i separatystyczne zarządzenia 
mocarstw zachodnich, jak i obron- 


wystąpił © 


nia rokowań w sprawie Berlina, | program pokojowy, jako podstawę 
zmierzających dó uóworzenia „nieza' do rokowań. 


kreśla jednol tą postawę strajkują- | wydawniczych trwa już drugi 
cych i protestuje przeciwko koncen- |dzień. Liczne czasopisma i tygodni- 
tracji oddziaiów wojskowych w pół;ki nie ukazują się, Na znak solidar- 


ne zarządzenia radzieckie pozostają 
w bezpośrednim związku zę sprawą 
Niemiec i wobec tego spór należy 


tow. Premiera 


Dnia 5 b.m. tow. premier Józef Cy- 


nocnym zagłęb'u węglowym. Komu- 


ności zastrajkowali drukarze w Al- 


Malaje, Afryka, Bliski Wschód 


świadczą o „pokojowości” Anglosasów 


LONDYN (PAP). — W dniach 2 i 
3 października odbywała się zorga- 
Rnizowana przez brytyjską partię ko- 
munistyczną konferencja, poświęco- 
na zagadnieniom Imperium Brytyj- 
skiego. 


Wiceprzewodniczący Komitetu Wy 
konawczego brytyjskiej partii komu 


Ristycznej Palm Dutt wygłosił prze- | 


Mówienie, w którym oświadczył m. 
in. że wałka narodów kolonialnych 
na całym świecie nie jest „spiskiem 


nie przywódców 'labourzystowskich. 
jakobye Anglia, zbroiła się w celach 
obrony, „Wojna * na Malajach nie| 
jest wojną obronną ze strony An- 
glii przeciwko groźbie inwazji ze! 
strony Malajczyków. Jest to wojna 
agresywna, połączona z inwazją 
kraju, odległego o tysiące mil od 
Anglii. Nie jest to wojna o demo- 
krację, 1 wojna o utrzymanie 
okrutnej dyktatury i państwa poli- 
cyjnego, mające na celu zgniecenie 


istycznym”, lecz dalszym cią-| walki narodu malajskiego 0 wolność: 
giem tej wyzwoleńczej walki, jaką! Í demokrację". | 


y świata prowadziły przeciw-| 


Jeśli Bevin — oświadczył mówca 


ko faszyzmowi. Dzisiaj narody kolo-'— ośmieli się negować, iż blok anglo- 


Rialne znajdują się w pierwszych 


egach światowego obozu demo-' 


Szer. 
kratycznego — powiedział Dutt. 
Referent zdemaskował 


„Zniszczymy bomby atomowe 
i postawimy je poza prawem* 


Delegat Białorusi 


! na 


twierdze- ' 


amerykański ponosi winę za agresję, 

to odpowiedzi na to näleży szukać 
Malajach, w Afryce i na Bliskim 

Wschodzie. i 


demaskuje 


agresywne nastawienie imperielistów 


ARYŻ (PAP). Na wtorkowym 


posiedzenłu Komisji Politycznej 


Zgromadzenia Narodowego poświęconym sprawie kontroli nad energią 


atomową, 
dając się 


zapobiec używaniu energi 


przemawiał m, in. delegat Białorusi min, Kisielew, 
bez zastrzeżeń za rezolucją ZSRR, która zmierza do tego, by 
atomowej przeciw ludzkości, min. Kisielew 


Opowia- 


zacytował szereg dokumentów, świadczących o agresywnym nastawieniu 


Pewnych kół amerykańskich, 


4, Sielew podkreślił, że nastawienie 


sg 7 zostaje w jaskrawej sprzeczno- 

tenci, deklaracjami o rzekomych im- 

kach pokojowych autorów amery- 

By Fo planu kontroli, 

kac” szel sztabu lotnictwa amery- 

l 7.80, generał Spaatz, ogłosił w 
T. w tygodniku „Life“ artykuł, w 


k 
BYM oświadczył, że posiadacze 
ezab? atomowej „nie będą mieli po- 


jak _Pokoñywania tych przeszkód, 
foie i "ZY się przed armią hitle- 


g o 


zw, 1. 1948 ukazała cię w Stanach 
bora onych książka peoi. Cool'a, 
Zosi teorie „totalnej wojny a- 


tomowej“ podkreślając, że rola bomby 
atomowej polega na sterroryzowaniu | 
ludności cywilnej krajów  nieprzyja- 
cielskich, 

W (trakcie swego przemówienia Ki- 
sielew podjął polemikę z delegatem 
amerykańskim Austinem, -. który. opo- 
newał przeciwko projektowi zniszcze- 
nia bomb. atomowych pod pretekstem, 
że znajdują się w nicht cenne surow- 
ce, mogące znaleźć zastosowanie do 
celów pokojowych. i y 

„Zniszczymy — panie Austin — o 
świadczył delegat białoruski — te 
bomby atomowe i. postawimy ja. paza 


'w, czerwcu wyniósł tyłko 11.093.000 ton, ! 


dy Ministrów delegację Akademii 
Nauk Politycznych w osobach: prof. 
Karola Bertoniego, prof. Stanisława 
Guzickiego i prof, Józeia Skrzypka. 

Nasiępnie tow. Prem: cr przyjął w 
Prezydium Rady Ministrów delegację 
Polskiego Towarzystwa  Matematycz- 
nego w osobach: prezesa prof. Kazi- 
mierza Kuratowskiego į sekretarza 
prof. Edwarda Otto. 


(Wywiad z Ambasadorem 


w Polsce, p. Franciszkiem Piskiem 
1.177.575 ton węgla 
przeładowano ~ 
we wrześniu w portach 


Gospodarcze * stosunki one 
wacko-polskie opierają się na: wza- 
jemnym zrozumieniu oraz ` szczerej 
przyjaźni ludu obydwu krajów. Silną 

GDANSK.  Przeladunek- węgla w | bazę stanowi dla obu krajów, óbszerna 
naszych portach we, wrześniu b.r. wy- | umowa gospodarcza z. ubiegłego: ro- 
kazuje `.. rekordową ; ogólną * cyirę aak a S wspólnej Rady, Gospo- 
1.177.575 ton, bijąc wszystkie dotých- darczej z całym szeregiem . organów 
czasowe osiągnięcia , pod tym, wzgłę.' | pomocniczych, i ; 
dem. Wywóz węgla ~. drogą morską | i f H 

\Pierwszymi sukcesami-są nie .tylko 
w lipcu — 1114.131; ton ; w sierpniu dobre stosunki handlowe, lecz także 
1.113.862 tony. uświadomienie sobie konieczności 
a wspólnego planowania gospodarczego, 
otwierającego jeszcze „większe ' per- 
spektywy dla współpracy gospodarczej 
w przyszłości. Przyczyni się to w 
konsekwencji nie tylko do podwyższe- 
nia poziomu życia w obydwu krajach, 
lecz nadto do. ustalenia ` stosunków 
europejskich, stanowiąc jeden z ka- 
z ; mieni węgielnych dla trwałego i sta: | 

prawem. Niech wszystkie rządy pod- | jego pokoju w świecie. 
p'szą uroczyste zobowiązanie, że w; / 
żadnym wypadku nie użyją tych bomb, | 
że zakażą ich fabrykacji i że zniszczą 

istniejące zapasy. 

Przygotujmy i podpiszmy konwen- 
cję o zakazie broni atomowej į kon- 
wencję o ustanowieniu miẹędzynaro-! W dniu 5 bm. odbyło się posiedze- 
dowej skutecznej kontroli produkcji | nie Stolecznego Komitetu PPS, wy- 
energii atomowej w ten sposób, żeby | branego na ostaniej konferencji ak- 
obie konwencje zostały podpisane '|tywu stołecznego Partii, 
wprowadzone w życie jednocześnie, Na posiedzeniu tym Stołeczny Ko- 


Na str. 4 > 

BA: artykuł BĘ, ą | 

tow. Henryka Jabłońskiego | 
Nauka — zapalny odcinek. 

| frontu kultury = -> 


VER. 


niczym. w przededniu 


rankiewicz przyjął w Prezydium Ra- | nikat stwierdza, że próby okupowa- | gerze i Lyonie. 


Sukcesy nowej Polski 
są sukcesami Czechosłowacji 


Cze chosłowacji w Polsce, 


p. Franciszkiem Piskiem) 
Przedstawiciel SAP przeprowadził z Ambasądorem Czechosłowacji 


rozmowę na temat aktualnych za- 


gadnień politycznych i gospodarczych. 


Z zainteresowaniem śledzi .czecho- 


rczstrzygnąć za pomócą środków, 
przewidzianych w układach między- 
narodowych, tzn. drogą przekazania 
go Radzie Ministrów spraw zagra= 
nicznych. 
Podejrzany pośpiech 

W „konkluzji delegat radziecki 
stwierdził, że pośpiech, z jakim pra- 
gnie się wnieść sprawę Berlina na 
porządek dzienny, jest wielce po- 
dejrzany. Przyszłość wyjaśni przy- 
czyny tego pośpiechu — dodał de- 
legat radziecki. Cały problem oma- 
wiany jest tutaj w ten sposób, jak. 


słowacki róbotnik drogę polskiej kla. gdyby zawiodła już konferencja Ra- 


sy pracującej ku jedności, głęboki ide- 
ologiczny proces wyjaśniający, który 
zaznacza , się w. polskim ruchu robot- 


złączenia się nistrów spraw zagranicznych, 


dy Ministrów spraw zagranicznych 
w Moskwie, Wiadomo jednak, że w 
Moskwie nie było żadnej Rady Mi- 
lecz 


PPR i PPS. Ten człowiek pracy u-jtylko informacyjne nieoficjalne roz- 


czestniczy, w walce z reakcją i sabota.| mowy. Rząd radziecki 


polecił mi 


żem. w walce przeciwko spekulantom [złożyć formalny protest przeciwko 


i innym szkodnikom społecznym, czuj- 
nie, przygląda się i czerpie dla siebie 
nauki z walk polskiej demokracji lu- 
dowej przeciwko wrogim  żywiołom. 

Sukcesy nowej Polski wewnątrz 
kraju i za granicą $ą także czechosło- 
wackimi sukcesami. Dlatego też cze- 
chosłowącki lud "pracujący z najwięk- 
szym zainteresowaniem i gorącą sym- 
patią Śledzi rozwój Polski od ludo- 
wej demokracji do socjalizmu, na tej 
zaś wspólnej drodze będzie on wciąż 
utwierdzał i poglębiał swą przyjaźń z 
bratnim polskim ludem. 


| Konstytucyjne posiedzenie nowego 
Stołecznego Komitetu PPS 


mitet ukonstytuował się, jak nastę- 
puje: j 


przewodniczący tow, Tadeusz 
Cwik, I wiceprzewodniczący — tow. 
Marian Rybicki, II wiceprzewodni- 
czący — tow Fabian Piłacki. sekre- 
tarz stołeczny — tow. Feliks Bara- 
nowski, I sekretarz — tow. Henryk 
Dąbrowski, II sekretarz — tow. Al- 
fred Drabarek, III sekretarz — tow. 
Apolinary Dubiński, skarbnik 
tow. Józef Zalewski, członkowie: 
ttow, Henryk Jabłoński, Jerzy Ru- 
szowski, Stefan Kobrzyński, Kazi- 
mierz Zawadzki, J. Malicki, J Rę- 
dziński, M. Waczkowska, A. Sternik 
S.'Sankowski, Ł. Maciejka, M. Cho: 
omański, J. Wijas, F Szczepański, 


* Zieliński- i Podniesiński. 


| 
| 
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propozycji omawiania tej 
na Radzie Bezpieczeństwa. 


Pogwałcenie Karty ONZ 


Po głosowaniu, w którym Rada 
Bezpieczeństwa 9 głosami przeciwko 
głosom ZSRR i Ukrainy umieściła 
sprawę Berlina na porządku dzien-* 
nym, przemówił znów wiceminister 
Wyszyński. 

Przypomniał on oświadczenie rzą- 
du radzieckiego, zawarte w nocie z 
3 października, o bezpodstawności 
twierdzeń St. Zjednoczonych, Fran- 
cji i. W. Brytanii, jakoby w Berli- 
nie istniała sytuacja, zagrażająca 
pokojowi i bezpieczeństwu między- 
narodowemu i oświadczył, że | wo- 
bec  pogwałcenia artykułu 107 
Karty ONZ, w myśl którego spra- 
wa ta należy do wyłącznej kom- 
petencji rządów, powołanych do ure 
gulowania problemu- niemieckiego, 
delegacja radziecka nie będzie bra- 
ła udziału w dyskusji nad sprawą 
Berlina. 

Do deklaracji tej przyłączył się 
delegat Ukrainy — Manuilski, rów- 
nież zapowiadając powstrzymanie 
się'od udziału w dyskusji, 


sprawy 


Następnie obrady odroczono do 
środy godz. 9,30 rano. : 
Truman wezwał Marshalla 
do Waszyngtonu 

PARYŻ (Obsł. wł). — Według 


wiadomości podanej przez Francu- 
ską. Agencję Prasową, prezydent 
Truman wezwał Marshalla do na- 
tychmiastowego powrotu do Wam 
szyngtonu. 3 - 


` 


Warszawa, 6 października 1948 r. 


Rok 54 


Kariga wrzask u 


RZAWA podniesiona przez rząd Stanów Zjednoczonych ł podpo- 
; rządkowane mu rządy W. Brytanii i Francji wokół „sprawy Berlina" 
Jest niewątpliwie akiem propagandowym, wymierzenym przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. Nota radziecka, zawierająca odpowiedź na noty 
trzech rządów zachodnich stwierdza ponad wszelką wątpliwość, że w os- 
karżeniach mocarstw zachodnich nie ma źdźbła prawdy, a konflikt jest 
wynikiem rozbijackiej działalności trzech mocarstw zachodnich, które 
najpierw dcprowadziły do rozczłonkowania Niemiec, wyłączając Niemcy 
zachodnie spod Sojuszniczej Rady Kontroli, a następnie usiłowały doko- 
nać takiegoż rozbicia Berlina, leżącego w sercu strefy radzieckiej, 


Zła wola trzech rządów zachodnich znalazła raz jeszcze wyraz w spo- 
sobie przeprowadzenia pertraktacji na temat Berlina i Niemiec podczas 
rozmów moskiewskich. Rozmowy te zostały podjęte z inicjatywy trzech 
mocarstw zachodnich, trwały kilka tygodni i w chwili, gdy osiągnięto 
już porozumienie tak dalece, że wydana została wspólna dyrektywa dla 

` gubernatorów czterech mocarstw w Berlinie oraz prawie uzgodniono 
tekst wspólnego komunikatu — mocarstwa zachodnie bez żadnego powo- 
du zerwały rokowania i wniosły bezzasadną skargę przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu do Rady Bezpieczeństwą. 


Przebieg tych wydarzeń wskazuje na premedytację z jaką rządy mo- 
earstw zachodnich usiłują wytworzyć sztucznie wrażenie, że inicjując ro- 
kowania ze Związkiem Radzieckim pragną one jakoby porozumienia. 
Następnie zrywając rokowania pod lada pretekstem, usiłują znów stwo- 
rzyć fałszywe wrażenie, że ze Związkiem Radzieckim nie można prowa* 
dzić żadnych rozmów. Przypomina to żałosną dla dyplomacji amerykań- 
skiej aferę ambasadora St. Zjednoczonych w Moskwie, Bedell Smitha 
r maja bieżącego roku, który najpierw w imieniu rządu amerykańskiego 
zaproponował podjęcie rozmów z rządem radzieckim, a kiedy rząd ra- 
dziecki wyraził na to swą zgodę, rząd amerykański wyccfał się ze- swej 
propozycji. Dzięki ujawnieniu w porę przez rząd radziecki szczegółów tej ` 
intrygi, majowa prowokacja całkowicie zawiodła nadzieje jej autorów, 
przynosząc w wy 
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skiej. i 


niku niesiychaną kompromitację dyplomacji amerykań- 


BECNA afera została rozpracowana przez amerykańskich specjalis-. 


Ous od zrywania rokowań z większą starannością. Komedia „dobrej 
woli* mocarstw zachodnich trwała dłużej, rokowania przewieczonó do 
chwili rozpoczęcia obrad Osólnego Zgromadzenia ONZ, po to by w ostat- 
niej chwili je zerwać i pośpiesznie wnieść pod ebrady Rady Bczpieczeń- 
stwa. Jednocześnie dyplomacja amerykańska chciała również uniknąć 
błędu majowego i nie ponosić kompromitacji samctnie. Kpiny I szyder- 
stwa prasy francuskiej i brytyjskiej z maja r.b. edczuto w Waszyngtonie 
zbyt boleśnie. Tym razem więc cała Intryga została przeprowadzona przy 
ndziale dyplomatów W. Brytanii i Francji, co — łącznie ze wzrostem za- 
ieżności rządów tych państw w ramach Planu Marshalla — asekuruje dy- 
plontację amerykańską przed osamotnieniem w razie nowego fiaska, 


Cele tej skomplikowanej maszynerii są wielorakie. Oprócz głównego 
cclu — próby „skompromitowania”* rządu radzieckiego zarzutem rzeko- 
mej nieustępliwości w rokowaniach — czemu przeczą fakty przytoczone 
w nocie radzieckiej — wrzawa podniesiona przez rząd amerykański i jogo 
anglo-francuskich satelistów ma od ać amerykańskim imperialistem /tsz- 
cze inne usługi. Najważniejszą z nich jest chęć przytłumienia w opinii pu- 
blicznej świata potężnego wrażenia jakie zrobiła radziecka propczycja . 
rozbrojenia i zakazu używen'a broni atomowej. Propozycja radziecka jost 

_ tak jasna, uczciwa i loriczna, że niepodobieństwóm jest znaleźć uczciwe ` 
|. argumenty w celu_jej odrzucenia. Dlatego rząd amerykański liczy na 
wrzawę podniesioną wokół „sprawy Berlina“, mając nadzicję, że w halas 
sie tym uda się jakoś zagubić sens pokojowej propozycji rządu radziec- 


kiego. 
Ń a jeszcze inny, uboczny cel do którego dążą amerykańscy dyry- 
SIA zenci hałaśliwej imprezy antyradzieckiej w Radzie Bezpieczeństwa. 
Oto nagromadziło się już zbyt wiele dowodów imperializmu amerykań* 
skiego we wszystkich zakątkach świata. Rząd amerykański zląkł się, że 
na bieżącej sesji Ogólnego Z4romadzenia ONZ trzeba będzie zacząć tłu- 
maczyć się z takich rzeczy jak 729 baz wojennych w różnych krajach na 
- kilku kontynentach. Nieprzyjemne mogą okazać się dyskusje na temat 
„amerykańskiej interwencji wojskowej w Grecji, wojny w Chinach, dwu- 
znacznej gry w Palestynie, jawnej próby aneksji pułudniowej Korei, lè+ 
dwie zamaskowanej próby przywłaszczenia sobie dawnych kolonii włos- 
kich w Afryce, wysyłania broni do masakrowania mieszkańców Malajów, 
pomocy udzielanej w celu odebrania wolności Indonezyjczykom i wielu 
innych aktów imperializmu amerykańskiego. 


Osłonięcie tych wszystkich doniosłych problemów międzynarodowych 
„kurtyną wrzasku”, odwrócenie od nich uwagi i opinii publicznej i skie- 
- rowanie jej na niepoważny, sztucznie wydęty „problem Berlina“, jest tak- 
że jednym z celów — bynajmniej nie najmniej ważnym dla dyplomacji 
amerykańskiej — zaaranżowanej hecy antyradzieckiej w Paryżu, 
A MERYKAŃSCY reżyserzy tej im;ywezy zapomnieli tylko o jednym: że 
na świecie jest coraz więcej ludzi, którzy właściwie oceniają amery- 
kańską politykę intryg i podźżegania do wojny, a jednocześnie z zaufa- 
niem i rosnącą nadzieją obserwują wysiłki Zwiazku Radzieckiego zmie- 


rzajace do zapewnienia pokoju powszechnego i bezpieczeństwa narodów 
miłujących wolność, | 


Wrzaskliwy tumult podniesiony przez zachodnich imperialistów nie 
zdoła zagłuszyć pokojowych wezwań rządu radzieckiego czynionych 
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Nowy Jork, we wrześniu. 

Gdy korespondencja ta dojdzie do 
rąk Czytelników, pozostanie już tyl- 
ko około 4 tygodni do dnia wybo- 
rów w Stanach Zjednoczonych (2 li- 
stopada),. W Nowym Jorku rozpoczął 
się wczoraj przedostatni przed gło- 
sowaniem akt kampanii wyborczej 
rejestracja wyborcza. Każdy upraw= 
niony do głosowania musi się zgło” 
sié w swoim miejscu zamieszkania, 
gdyż według amerykańskich przepi- 
sów listy wyborców nie są sporzą- 
dzane z urzędu, jak u nas i w in- 
nych krajach europejskich lecz z 
inicjatywy wyborców, Kto się nie za* 
rejestruje, ten w dniu wyboru nie 
ma prawa głosu. 

Prezydent miasta Nowy Jork, 
William O'Dwyer, ogłosił wczoraj 
odezwę do obywateli, wzywającą ich 
do masowego rejestrowania się, W 
pierwszym dniu rejestracji wezwa- 
nie to nie odn:os'b. skutku, gdyż jak 
tej chwili radio, zgłosiło się 
tyiko 400.000 obywateli, co wobec 
spodziewanej liczby 4 m;lionów glo- 
sujących w Nowym Jorku nie jest, 
zbyt wizle. Lecz rejestracja trwa do! 
końca tygodnia, więc być może je” 
szcze tempo rejestracji wzmocni się. 


Wallace i Kościuszko 


Odwiedziłem wczoraj wieczorem 
kilka lokali wyborczych, Nigdzie nie 
było większych kolejek i członkowie 
komisji wybonczych, weterani po- 
przednich wyborów, stwierdzali, że 
chwilowo zainteresowanie wyborami 
jest jeszcze ma'e, 

rzy wejściu do każdego lokalu 
wybowczego zwraca uwagę: napis, że 
nowi wyborcy: (nie figurujący w tym 
okręTu z poprzednich iat) muszą wy* 
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Grzegorz Jaszuński 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA*) 


Stanów Zjednoczonych przepis ten 


ulatwia.  szykanowanie wyborców 
, (zwłaszcza murzyńskich), gdyż 
—ł analfabetyzm jest tam  stosun- 


kowo znaczny, Obok podatku wy- 
borczego przepi umiejętności czy- 
tania i pisania jest niewątpliwie dru- 
gim powodem tak minimalnej fre- 
kwencji wyborczej w poiudn'owych 
stanach. 

Przy okazji przypomina mi się hi- 
storyjka, opowiedziana mi przed kil- 
ku dniami przez jednego ze współ- 
pracowników  Wallace'a. Stałym 
miejscem zamieszkania kandydata 
Partii Postępowej jest od niedawna 
mała wioska na północ od Nowego 


|, Jorku. Gdy Wallace wraz z żoną zgło 


sili się tam do rejestracji, mukieli 
oni jako nowi wyborcy udowodnić, 
że umieją czytać i pisać. Formularz 
egzaminacyjny Wallace'a przypad- 


kowo zawierał informacje o popu- | 


larnym w Ameryce Tadeuszu Ko- 


ściuszce, Stało się tak widocznie z 
powodu sympatii  Wallace'a dla 
Polski, 


Badania opinii publicznej 


Gdy tak krótki okres dzieli nas od) 


wyborów w Stanach Zjednoczonych, 
wyłania się pytanie, czy można już 
teraz przewidzieć, jaki będzie ich 
wynik. Przewidywanie wyników 
wyborów jest w Ameryce ułatwione 
dzięki istnieniu kilku  „insytutów 
badania opinii publicznej”. Instytu- 


,nansuje dane badanie. Tak np, osta- 
tnio ogłoszono badanie, przeprowa- 
dzone wśród 20000 młodocianych w 


wieku od 10 do 16 lat, Pytania za- : 


dane tym chiopcom i dziewczynkom 
dotyczyły ich zainteresowań kuli- 
narnych („Jaka jest Twoja ulubiona 
potrawa'?), gwiazd filmowych i 
znanych sportowców. Trudno się 
zorientować, czy badanie to sf'nan- 
sowali fabirykamoj lodów, czy też 
impresario popularnego boksera Joe 
Louisa. 


Dewey zwycięży 


Przechodząc do bardziej noważ- 
nych badań, trzeba przede wszyst* 
kim wymienić znany także w Polsca 
Instytut Gallupa oraz badania opi- 
nii publicznej przeprowadzane przez 
Elmo Ropera. Instytut George'a 
Gallupa jest finansowany przez re- 
akcyjny koncern prasowy Scrippsa- 
Howarda, badania Ropera finansuje 
niemniej reakcyjny trust prasowy 
Henry R, Luce'a (czasopisma „Time“, 
„Life“ i „Fortune'*), Tajemnicą obu 
tych imstytutów pozostje, jakie fun- 
dusze dostają one od wymienionych 
wydawnictw, oraz jaki wpływ mają 
te wydawnictwa na ogłaszane wy* 
niki. i 

W ostatnich tygodniach zarówno 
Gallup, jak i Roper ogłaszają bada- 
mia dotyczące wyłącznie wyników 
|wyborów, Zdaniem jednego į dru- 


| 


ty takie regularnie przy pomocy ty-ļ|giego — powszechnym zresztą w 
sięcy współpracown:ków  przeprowa-| Stanach Zjednoczonych — zwycię* 
dzają ankietowe badania, obejmują- | stwo kandydata Partii Republikań- 


kazać ets uprawnienie do głosowa*| ce setki tysięcy obywateli amery- | skiej, Tomasza Dewey'a (czyta się 


nia, a w szczególności muszą udo- j 
woódnić, ż» umitją czytać i pisać. Wj 
Nowym Jorku sprawa ta nie wywo=' 
łuja. tsuddche.. Jednak 
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Tańce regionalne Bevina 
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Bevin, dażąc dò poderwania prest 


kańskich. 
Pytanig, zadawane w tych ankie* 
tach, są bardzo rozmaite j zależą 


simm manana i 
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iżu ONZ, oświadczył, że niemoż- 


Diuij), nie ulega wątpliwości, We- 
d'ug ópinii tych Instytutów, jeśli w 
ciągu najbliższych kilku tygodni nie 


na poludniu przede wszystkim od teqo, kto fi- | nastąpią jakieś zupełnie niespodzie- 


wane zmiany, Dewey, 2 listopada zo- 
stanie wybramy pfezydentem Stanów 
Zjednoczonych. a w styczniu 1949 r. 
przejmie ż rąk Trumana władzę i 
utworzy własny: rząd. Wymieniany 
już jest nawet przyszły minister 
spraw zagranicznych (Sekretarz Sta- 
nu) tego rządu — źnany podżegacz 
wojenny John Foster Dulles, - 

O wiele mniej pewne jest — we- 
dług tych ocen — zwycięstwo Re- 
publikańów przy wyborach do se- 
natu Stanów Zjednoczonych, Jest to 
jednak temat skomplikowany, który 
wólę omówić w oddzielńej korespoń- 
dencji . 


Szanse Wallace'a 


Od chwili, gdy Wallace w grud- 
niy, 1947 roku ogłosił swój zamiar 
kandydowania na stanowisko prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych, wró- 
żono, że w tegorocznych wyborach 
Wallace nie ma szans zwycięstwa. 

Według ostatnich badań Gallupa i 
t Ropera — niewątpliwie bardzo ten- 
dencyjnych — Wallace otrzyma w 
wyborach od 3 do 4 procent g'osów. 
Skoro łaczna liczba głosujących wy- 
nosi w Stanach Zjednoczonych oko- 
ło 50 milionów, oznaczało by to, że 
Wallace może uzyskać około 2 milio 
nów głosów. Podobną Jiczbe wymie- 
miła agencja telegraficzna „United 
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Czy Dewey będzie prezydentem USA? 


Szanse wyborcze Partii Postępowej 


Press“ na podstawie własnego badas 
nia opniii publicznej. 

Instytut Galupa ogłasza obecnie 
swe przewidywania dla poszczegól- 
nych stanów amerykańskich Według 
niego Wallace ma najlepsze szanse 
"r stanie Nowy Jork, gdzie ma ©- 
trżymać 14 procent głosów, a w mie- 
ście Nowy Jork — nawet 27 procemt, 

Eimo Roper z kolei zajął się þa- 
daniami opinii wyborców według ich 
wieku, stopnia zamożności, mizjsća 
zamieszkan:'a, przynależności zw.ąz- 
kowej itd. Wyniki tych badań, ogio” 
szone przed kilku dniami w „New 
Yark Herald Tribune", były bardzo 
ciekawe, zwłaszcza, jeśli chodzi © 
kandydaturę Waliace'a. Według Ro- 
perá, Wallace ma większe powodze+ 
nie wśród młodszych wyborców, niż 
wśród starszych. Największy odse* 
tek głosujących na Wallace'a rckrue 
tuje się spośród ludzi o najmiższym 
dochodzie. Na kandydata Partii Po- 
stępowej, będą głosowali raczej wy- 
borcy zamieszkali na wybrzeżach 
Atlantyku czy Pacyfiku (uprz - 
dłowione okręg.), niż wyborcy środ- 
kowych stanów rolniczych. Najwięke 
sze miasta dadzą najwiekszy odsstek 
głosów dla Wallace'a. Wreszcie Par- 
tia Postępowa ma najwiekszy od- 
dźwięk wśród czonków związków 
zawodowych CIO. 
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Zwycięstwo przed wyborami 


Przytoczone przed chwilą wyniki 
badań Ropera są najlepszym dowo- 
dem tego, jak wielkie znaczenie ma 
wystawienie własnego kandydata 
Partij Postępowej, zupełnie n'cza- 
leźnie od tego, czy kandydat ten 
zdobędzie tylko 2 miliony głosów, 
jak przypuszczają jego przeciwnicy, 
czy też — ponad 6 milionów, jak 
tw.erdżą jego zwolennicy, Kandyda- 
tura Wallace'a potrafifa przemówić 
do najbardziej wartościowych — 
jeśli można się tak wyrazić — wy- 
borców. Wyborcy najmłodsi, wybor- 
cy najmniej zamożni, wybórcy w 
wielkich miastach, wyborcy okrę- 
gów przemysłowych — do nich nie- 
wątpliwie należy przyszłość ; ońi 
właśnie popierają Wallace'a W wa- 
runkach amerykańskich trudno jest 
lczyć na zwycięstwo już podczas 
pierwszego wystąpienia na arenę 
wyborczą. Jednak podczas następ” 
nych wyborów (w 1952 roku) Wal- 
lace będzie najgroźniejszym konku- 
sj Dewey'a, jeśli Dewey zechce, 
ak, tu 7 i - 

prozą przypuszoza ą. ponownie wy 
| Innego rodzaju zwyciestwo, mo- 
jralne zwycięstwo, Wallace odniósł 
już teraz jeszcze przed dniem wybo 
rów. Jeśli zarówno Dewey, jak t 
Truman, potępiają, przynajmniej 
slownie, dyskryminacje Murzynów— 
jest to zasługa Wallace'a. Jeśl; Tru- 
man zmuszony jest mówić o „reak* 
cjonistach z Wall = Street", — jest - 
to zasługa Wallace'a. Jeśli Dewey 
mówi e pragnieniu pokoju — jest 
to znów zasługa Wallace'a, 

W ten sposób wpływ Partii Poste- 
powej na całą kampanię wyborczą 
jest olbrzymi. - Wspó pracownicy 
Wallace'a mogą mieć pewność, że. ro. 
bią maksimum tego, co jest możli- 
wś w specyficznych "warunkach a- 

|merykańskich, | mogą z otuchą pa* 
trzeć w przyszłość, | 
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na wobec rządu Rzeczypospolitej 
Polskiej. s 

Po kilku dniach takiej hecy ks. 
Sienkiewicz niespodziewanie od» 
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ność osiągnięcia zgody w skali światowej zmusi go do szukania 
porożumień regionalnych... 


Ksiądz Alfred J. Sienkiewicz jest 4 
proboszczem parafii rzymsko-ka- | nalazł się i to po prostu w swej 
toliekiej w miejscowości Norwich | parafii w Norwich. Skromny ksiądz 
w stanie Connecticut na północ od | wyjaśnił, że rzeczywiście pojechał 


w imieniu milionów ludzi nienawidzących wojny i podżegaczy wojennych. 
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Marshall w mowie wygłoszonej na 
obecnej sesji w Paryżu nie poinfor- 
mował zebranych dlaczego praca 
komisji atomowej, trwająca trzy- 
dzieści miesięcy została zmarnowa- 
na, dlaczego nie osiągnięto porozu= 
mierga, analiza przyczyn godziłaby 
bowiem w niego samego i jego sate-' 
litów. 

Anglosascy mężowie stanu robią 
wszystko, by problem rozbrojenia i za 
kazu używania broni atomowej zagu 
bić w odmętach procedury i formali- 
styki, by odwlec rozwiązanie tak 
ważnego zagadnienia, Doskonałym 
tego dowodem było ostatnie przemó- 
wienie Bevina. Minister brytyjski po 
wtórzył całą litanię znanych „argu- 
mentów“, zwracając się patetycznie 
w końcowej fazie przemówienia do 
Związku Radzieckiego o danie do- 
wodów sżczerości pokojowych za- 
mierzeń polityki radzieckiej, 

Niemalże w przeddzień tego prze- 
mówienia został przez wiceministra 
W'szyńskiego zgłoszony projek: re- 
zolucji o zmniejszenie zbrojeń i sił 
-zbrojnych, zredukowanie o jedną 
"trzecią w przeciągu jednego roku 
wszystkich obecnych sił: lądowych, 
morskich i powietrznych, należących 
do Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytanii, Związku Radzieckiego, 


Francji i Chin. 

Jeżeli chodzi o dowody pokojowej 
polityki radzieckiej, to jest ich wie- 
le. i 

Związek Radziecki na wezwanie 
Zgromadzenia Ustawodawczego Ko- 
rei zgodził się wycofać stamtąd swo- 
je wojska okupacyjne. Związek Ra- 


,dziecki i państwa demokracji ludo= 


wej dały w Deklaracji Warszaw- 
skiej wyraz woli szybkiego zawar- 
<ia pokoju z Niemcami i wycofania 
w ciągu roku od daty traktatu po- 
kojowego armii okupacyjnych z 
Niemiec. Związek Radziecki, działa- 
jąc na podstawie traktatu pokojowe- 
go z Włochami, pragnął w ramach 
Rady Ministrów Spraw Zagranicz- 
nych rozstrzygnąć problem dawnych 
kolonii włoskich. Związek Radziecki, 
stojąc na gruncie wolności nieszczę- 
śliwego narodu greckiego występował 
przeciwko działalności komisji bał- 
kańskiej, pokrywającej obcą inter- 
wencję w wewnętrzne sprawy Gre- 
cji i Związek Radziecki ed dawna 
wypowiedział się za wycofaniem ob- 
cych wojsk z terytorium Grecji. 
Związek Radziecki występował i wy 
stępuje w obronie praw uciśnionych 
ludów, będących instrumentem poli- 
tyki państw  imperialistycznych, w 
Indonezji, w Palestynie, w Unii Po- 


Rys. Jerzy Zaruba 


d 


łudniowo - Afrykańskiej, Związek 
Radziecki wreszcie występuje prze- 
ciwko wszystkim planom, których 


„celem jest podważenie zasad Karty 


Narodów Zjednoczonych i podział 
świata na dwa wrogie obozy. 

Przykładów takich można by wy- 
mieniać bardzo wiele, lecz te wy- 
starczą, żeby zdemaskować całą grę 
tych mocarstw, które nie chcą do- 
strzec faktów i nie ustają w oskar- 
żeniach wnoszonych w sposób dema- 
gogiczny przeciwko Związkowi Ra- 
dzieckiemu 1 państwom demokracji 
ludowej. Niewątpliwie bowiem sam 
fakt wniesienia ze strony Związku 
Radzieckiego projektu rezolucji o 
redukcję zbrojeń jest chyba dosta- 
tecznie jasny .w swoich pokojowych 
intencjach i dostatecznie szczery z 
punktu widzenia międzynarodowej 
współpracy, 

Tym propozycjom i tym faktom 
mocarstwa imperialistyczne nie mo- 
gą przeciwstawić nic. 

. Tow. min. Modzelewski w swoim 
przemówieniu powiedział, że wystar 
czy spojrzeć na ciągle rosnące bud- 
żety wydatków  zbresaniowych w 
niektórych państwach, wystarczy 
spojrzeć na ciągle zwiększające się 
bilanse zysków bankierów z Wall- 
Street zainteresowanych w przemy- 


Próba szczerości 


Tadeusz Rojek 


śle zbrojeniowym, aby znależć wy- 
tłumaczenie niepowodzeń Komisji 
Rozbrojeniowej. Woli gruntowania i 
obrony zasad Karty Narodów Zjed- 
noczonych Stany Zjednoczone prze- 
ciwstawiają koncepcję Małego Zgro- 
madzenia, które jest sprzeczne z 
Kartą Narodów Zjednoczonych, a W. 
Brytania czyni sugestie na temat u- 
tworzenia „systemu sojuszów regio- 
nalnych*, które miałyby zastąpić 
działanie w ramach  ogólno-świato- 
wych. Z tego samego pnia wyrasta- 
ją projekty przeniesienia problemu 
niemieckiego na forum Narodów 
Zjednoczonych, co znowu jest sprze- 
czne z Kartą i co stworzyłoby * zu- 
pełnie absurdalną sytuację prawną i 
polityczną. Jedynie Rada Ministrów 
Spraw Zagranicznych jest powołana 
do rozwiązania sprawy Niemiec i 
rozwiązanie to wtedy tylko będzie 
słuszne, gdy zostanie osiągnięte przez 
porozumienie czterech mocarstw. 
Zagadnienie bezpieczeństwa i wią- 
żące się z nim zagadnienie rozbro- 
jenia stanowić będzie niewątpliwie 
centralny problem obecnej sesji Na- 
rodów Zjednoczonych, a ustosurx0- 
wanie się do projektu rezolucji zło- 
żonego przez wiceministra Wyszyń- 
skiego, będzie probierzem szczerości 
poczynań, 7 


Nowego Jorku. Norwich ma za- 
ledwie 20.000 mieszkańców i 
prawdę mówiąc — poza obrębem 
Norwich ks. Sienkiewicz do nie- 
dawna był zupełnie nieznany. Do- 
piero w ostatnich dniach dzięki 
osiągnięciom nowoczesnej techni- 
ki, jak radio i maszyny rotacyjne, 
ksiądz Sienkiewicz stał się ośsóbą 
powszechnie znaną w Stanach Zjed 
noczonych. 

Otóż wielomilionowe nakłady 
gazet amerykańskich i liczne sta- 
cje radiowe ogłosiły, że ksiądz 
Sienkiewicz został „porwany“: za 
żelazną kurtyną — konkretnie w 
Polsce. Ksiądz proboszcz wybrał 
się bowiefh z pielgrzymką do Rzy- 
mu. Tam się odłączył od reszty 
amerykańskich księży i pojechał 
do Polski. A odtąd — pisały ga- 
zety — wszelki ślad po ks. Sien- 
kiewiczu zaginął... 

Dowiedziano się o tym z rozpa- 
czliwej depeszy biskupa. amery- 
kańskiego, który prowadził wspom 
|mianą pielgrzymkę. Depesza zosta- 
ła nadana z pięknego statku 
„Queen Mary“, którym reszta 
księży wracała do domu. _ Biskup 
błagał Departament Stanu o na- 
tychmiastową interwencję  dyplo- 
matyczną w Polsce celem „uwol- 
nienia“ porwanego księdza Sien- 
kiewicza. 

Departament. Stanu po dwóch 
dniach ogłosił komunikat, że los 
ksiedza Sienkiewicza (Amerykani- 
na polskiego pochodzenia) jest mu 
diogi i że wszczęta została na- 
tychmiastowa akcja dyplomatycz- 


z Rzymu do Pols'.i, że następnie 
|w- Szczecinie wsiadł na szwedzki 
| statek, który go zawiózł do Sztok* 
holmu, a stamtąd przyleciał samo- 
lotem do Stanów Zjednoczonych, 
wyprzedzając o jeden dzień resztę 
pielgrzymki... 

O „cudownym ocaleniu'* ks. Sien 
kiewicza dowiedział się chyba naj- 
wyżej 1 procent ludzi, poruszo- 
nych poprzednio jego „porwa- 
niem“, (gri) 


DWIE PREMIERY 
, „DZIADÓW“ 


Ponoć Państwowy Teatr Polski 
nosi się z zamiarem wystawienia 
w okresie świąt Bożego Narodze- 
nia „Dziadów“. w reżyserii Leona 
Schillera. 

Okazuje się jednak, iż na ten 
sam pomysł wpadł teatralny ze- 
spół amatorski urzędników Prezy- 
dium Rady Min ':trów, którzy rów- 
nież zapowiedzieli wystawienie 
„Dziadów“: w reżyserii dyrektora 
Gabinetu Premiera mgr. Adamo- 
wicza. | 

Spektakl będzie miał charakter 
bardzo gromadny i widowiskowy, 
gdyż udział biorą wszyscy urzęd- 
nicy i urzędniczki Prezydium, jak 
podaje dó wiadomości gazetka 
ścienna, która poczęła się ukazy» ' 
wać w Prezydium Rady Ministrów. 

Ciekawe, która premiera lepiej 
wypadnie, -czy premiera _„Dzia- 
dów" w Państwowym Teatrze Pol- 
skim, czy premiera „Dziadów“ u 
Premiera? (bzz) 
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PRZEGLĄD | 
_ PRASY 


PO RADZIE NACZELNEJ 
SL I PSL i 
W artykule wstępnym „Dzien- | 
nika Ludowego“ na temat wy- | 
ników posiedzenia Rady j 
czelnej 5L czytamy mán.: 
Dwudniowe obrady Rady Naczel., 
nej stańów.ą gruntowny przełom w 
dotychczażc:..j praktyce połitycznej 
naszego AICi.iiWą, 
Na plan perwszy zostały wysu-| 
nięte konkre.ie zagadnienia: i 
1) przebudowy | dotychczasowego | 
ustroju rolnego; 
2) włączenia się Stronnictwa w 
ńurt walki klasowej po stronie bied. 


| 


Ludność W. Brytanii żąda 
przyjęcia propozycji ZSRR 
R peszek Św W eye e z pda A 

a iza 
ririh 460 bea r w Aqgiil do parna de. 


monstracji, świadczących o tym, że szerokie koła hudno- 
ści usposobione są wobec po projektów zdecydo- 


wanie niechętnie. 
Gdy minister obrony Alexander wy| 


tłumie słuchaczy rozległy się oktzy. 
ki: „Pragniemy pokoju — nie chee- 


n ków demonstracji aresztowana, 
my wojować za dolary amerykańskie", 


ROBOTNIK 


głaszał przemówienie, „wzywające 0- |nlowała w eposób brutalny połcja, 
chotników do armii terytorialnej, W|przy czym wiele osób zostało pour. 
bowanych, a kilkudziesięciu merestni- 


Lori io 


„Nie chcemy wojować 
za amerykańskie dolary" 


Należy podkreślić, że już od kilku zycjami rozbrojeniowymi ZSRR, zg!o- 


dni odbywaja cię w calej Anglii podszonymi na sesji ONZ przez w.cem'- wykazują ostatnio 


sgen Pe fo A a 
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PAS 
ZAGRANICZNA 


FRANCO NA WIDOWNI 


amerykańscy 


Imperialiści c 
coraz wię- 


egidą związków zawodowych manile. n'stra spraw zagranicznych Wyszyń-. keze zajnteresowanie dla faszy- 


stacje pod hastem cia  propozy: skiego. i 

cja rosbrojeniowych Radzieckie. ; 

go. W eobotę na 40.tysięernym wiecu Demonstracje antywojenne 

w Southall w środkowej Anglii potę- yy czasie przemówienia 

piono zac z jako n'ebezpie- Churchilla i Edena 

czefństwo dla pokoju. í i 
Związek zawodowy mechaników w HONDAS APATI oryg owo 

okregu Sheffield uchwalił rezolucję, 

ostrzegającą rząd, że robotnicy prze- 

mysłu metalowego rospoczną strajk 

generaliy, gdyby ktokolwiek odważył 

się sprowokować konflikt, 


Na więcu m Sellield wystąpi rów. 


wśród publiczności spontaniczne de-! 
monstracje antywojenne, Wśród tiu- 
mów pojawily się ulotki potępiające 
podżegaczy wojennych, które wędro- 


wały s rąk dò rąk. 
Również podczas przemówienia 


wien'a Winstona Churchilla, wybuchły! Wi 


nego chłopa; 


W ińnym punkcie Londyżu przenia- 


ynie, zeaeonie alga Bao jom oda yć 
średniorolnego i rozpoczęcia Walki (niały rysunki przedstawikjące wy- 
o jego pelne wyrwanie spod wpły” |. cy bomby atomowej ; napisy: „Do 
wu ideologicznego bogaczy; | tego” nie damy się sprowokować”. pokoju. 
4) obmyślenie sposobów natych. | | ektórży demonstranci wdarli się na| gdzie odbywał się wiec, wtargnęła 
ya pomiocy dla biedniejszej | balkon i umieścili tam wielki transpa. | grupa podol:cerów gi gw WZNO» 
6) aaia (rent, protestując zeciwko propa- | sząc okrzyki protestu, tym razem 
5) usiawienie zagadnienia Jedi. | Da e et | 


ści ruchu ludowego ma bazie ero Woksę. wzbuczeńić. 0 interro. 


Gelnej PSL stwierdza: 


wej, i skończenie z nieodpowiedzia!- 


nymi próbami mechanicznego łącze:; 77 


nia w ramach jednego stronnictwa 
biedoty i bogaczy wiejskich, 

Obecna Rada Naczelna tym róż. 
nila się od wszystkich poprzednich 
w ruchu ludowym, że skończono z 
próbami  „kiajstrowania*  Stronnt- 
tiwa w imię jedności za wszelką 
cèng. p 

kostawienie zagadnienia  włącze. 
nia Stronnictwa w walkę klasową 
pó sironie biedoty i średniorolnych, 
a dalej wytaźne ukazanie perspekty- 
wy rozwoju gospodarczego wsi w 
reieracie  Marszalkąa Kowalskiego 
sprawiło, że od Siwonnictwa muszą 
i będą musieli odejść ci wszyscy, 
którzy na nowym etapie naszej wal- 
ki o iepszą przyszłość wsi nie mo- 


używając pałek gumowych, 


USA i Kanada przystąpią 
do bloku państw zachodnich 


Jak donosi z Paryża Telepress, Marshall odbył w ub. poniedzia- 
lek z Bevinecm 1 Schurnanem rozmowę na temat nowego bloku, 
który ma być utworzony przez U.S.A. i Mianadę zx jtdnej strony, 
i pięć państw bloku zachodniego z drugiej. Jednocześnie trwają sta- 
rania o wciągnięcie do bloku zachodniego faszystowskicj Hiszpanii 


i Włoch. 


W Paryżu oczekują interwencji 


gą być z nami, bo ich interes kla- ministra Marshalla w sprawie usu- 
sowy czyni z nich naturalnych wro. |nięcia nieporozumień, jakie powsta- 
"gów nowego kierunku politycznego |?Y między W, Brytanią i Francją w 


óL, 


związku z mianowaniem członków 


Wielką zdobyczą Rady Naczelnej | t-7W. Rady Obronnej bloku zachod- 


jest postawienie sprawy chłopa éred- 
kiorolnego, analiza jego dwoistej 
natury (robotnika i producenta) i 
Wynikającą z niej chwiejność mię- 
üzy obozem ludzi pracy, a obezem 
burżuazji, 


„Gazeta Ludowa" drukując 
"ezglucje i uchwały Rady Na- 


Podsumowując zdobycze Polski 
Ludowej przekazując chiopom doro- 
ideowy i programowy polskie. 

£0 świata pracy zwlaszcza ostatnich 
lniesigcy, Kada Naczelna stwierdzi. 
ła, że w pochodzie demokracji lu- 
dowej w Polsce ku lepszym i spra- 


niego. Oficjalnie podaje się, że nie- 
porozumienia te dotyczą siedziby na 
czelnego dowództwa. Francuzi chcie- 
liby, żeby znajdowała się ona w Pa- 
ryżu, Anglicy — w Londynie. Istotą 
nieporozumienia — jak twierdzą w 
kołach dobrze  poinformowanych, 
jest niezadowolenie francuskiego 
sztabu generalnego z mianowania 
marszałka Montgomery'ego, naczel- 
nym dowódcą sił zbrojnych bloku, 

Francuscy generałowie domagają 
się, aby generał Join, który miano- 
wany został dowódcą: sił -lądowych i 
podporządkowany tym samym Mont 
gomery'emu, zrównany x nim zostął 
w prawach. 


wiedliwszym jormom bytowania ma- 
sy drobno 4 średntorolnych chłopów 
wezmą pełny i mależyty udział, 

Rada Naczelna wezwała wszyst- 
kich działaczy PSL i wszystkie ogni. 
wa terenowe do wytężonej pracy 
ad tym, aby udział ten ogarnął jak 
najszersze masy ludu pracującego 
waj 


„Wspaniałe Lb Lg Aut 

dła faszystowskiej Hiszpanii 
PARYŻ (Telepress, — Wizyta 

amerykańskich wojskowych w Ma- 

dryc'e wzbudziła wielkie nadzieje 
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RZYM (PAP) — Rada związkowa 


PCK potępia 
$prautów i inspiratorów 


ŁA.Sć w piotrkowskim 
(W dmu 4 październiką rozpoc.ęly | Kładć 
Sẹ w Wasszaw.ę dwudu.owe obraay | jest jeszcze podany.. 
Plnomocn ków okręgowych kól PCK 

p śalej Polski, W p.erwszym dniu o- 
rę zebrami przeuyskutowali zagad. 

na pracy miodz.eżowych kół PCK, 

goStanawiając wziióc pracę w zakre: usprawniają 
ky Szkolenia sanitarnego oraz podnie-| KATOWICE. W sali „Domu Hut-, 
jA higieny na terenie wsi Akcja nika“ w Chorzowie, odbyła się w dn. 
pr ędzie prowadzona pod ideow yim | 4 bm, narada inżynierów i techni- 
po tWOdw:ctiwem Związku Miodzieży | ków, członków Polskiej Partii Ro-| 
skiej, w oparciu © powszeciiną Or- | botniczej. W obradach wziął udział, 
śmizącję „Sluzba Poisce". przewodniczący Naczelnej Organiza*=, 


a zakonczenie obrad uchwalono |cji Technicznej w Polsce, tow. m 


r ą s i , 
aj lucję poiępiającą i domegającą Się |ceminister przemysłu i handlu inż. 
i łowezo ukarania sprawców oraz | Rumiński, 


„Ba sekretarz generalny tej 
Spiratorów zajścia w Sulejowie, 


organizacji, tow. inż. Gajewski oraz 
przedstawiciel Wydziału Ekonomicz= 
nego WK PPR w Katowicach, tow. 
Krajewski. 

Tow. wiceminister Rumiński, okre 
ślając zadania inteligencji technicz- 
nej, stwierdził, że w okresie wszech- 
stronnej rozbudowy życia gospodar- 
czego na zasadach sail wawa | 


Spotkanie p, 
Istoryków radzieckich 
2 hauczyc.eiviWwem 


Polskim 


Dnia 5 b.m. odbyło się w sali ko- 
minowej ZNP spotkanie, bawiących 
wije historysów radzseckich, akade- 
Pin proi. iretiakowa i prof. Udal- 
“Wa, z nauczycielstwem polskim, po- 
RÓ z odczytem prof. Tretiakowa 
1 „Nauka historii w ZSRR”, W dn. 5 bm. w Warszawie obrado- 
Na żebranie przybyli przewodniczą , walo plenum Głównego Komitetu 
Zarządu Glównego Przyjaźni; Pol. Wspólzawodnictwa Pracy przy ZZK. 
Zasadniczym tematem obrad były me- 
tody zorganizowania w skali ogólno. 
polskiej siatki komitetów terenowych 
współzawodnictwa pracy oraz wyty- 
czenie zadań na m-c październik, 


2 A O En 


ki 
spe Radzieckiej tow. min, piir tj 
Poj Drezes Komitetu Słowiańskiego w 
SCe — Trojanowski, poseł Gru- 
nt” ambasador ZSRR Lebiediew, 
skięj owie Uniwersytetu bem: ih 
s K. 4 A 4 wia : 
sä! Gzyczelski staw-l iip ike Kele iż | Przedstawiciele poszczególnych ©- 
SA odczytowa z trudem mogla po- | kręgów złożyli sprawozdania z dzia- 
Miegę.ć cA sikich przybyłych. lalności na polu organizacyjnym. M-ce 
js E | wrzesień poświęcony został na zor- 
31 ganizowanie w terenie struktury akcji 
współzawodnictwa pracy. Przewodni- 

czący Gł. Komitetu Współzaw. Pracy, 
tow. Żukowski, oceniając pracę po- 
szczególnych okręgów, priri że 
Drasowej gencre iey nieugiecie | podstawowe zadania zostały wykona- 
oni? AE re n Er A ne Następnie tow. Żukowski przedsta- 


ni; - i dań na miesiąc 
na Sary, wymierzonej zbrodniarce | “Ï zebranym plan ża i 
itlep b.eżący. 


owskięj z Buchenwaldu — Ilse ada 
z dożywotniego więzienia do|) Tematem narad winno być: ane 
(lat wykonania planu szą ubiegły miesiąc, 


la zawzięcie broni 
itlerowskiej zbroduiar k 
BERLIN (PAP, — Na konferencji 


| wśród frankistowskich obserwato= 


rów na Zgromadzeniu Ogólnym ONZ. 
Twierdzą oni, że wizyta ta „stano= 
wita najbardziej znamienne posunię- 
cie, otwierające dla frankistowskiej 
Hiszpanii „wspaniałe perspzktywy'". 

Nie trudno odgadnąć, że te „wspa 
niate perspektywy" to objęcie Hl- 
szpanii planem Marshalla i wciąge 
nięcie jej do bloku zachodnieso. 
Blum montuje blok zachodni 

RZYM (SAP). — Na zaproszenie 
przywódcy rozłamowej grupy Socja= 
listyczńej Saragata, przybył do Rzy- 
mu Leon Blum, który ma tutaj po- 
zostać przez kilka dni, 

Koła dobrze poinformowane twier 
dzą, że głównym celem wizyty Blu- 
ma jest nakłonieńie włoskich $ocja- 
listów do popierania polityki mar- 
shallowskiej oraz pertraktacje z min. 
Sforzą w sprawie przystąpienia 
Włoch do bloku państw zachodnich. 


Samoloty RAF-u 
dla francuskich pilotów 


PARYŻ (Telepress), — FrancuskilZe strony polskiej przewodniczą 


Strajk powszechny we Włoszech 


Ogłoszono również strajk PpoW-| w min. aprowizacji. 
Neapolu postanowiła ogłosić, strajk | szechny w całej prowincji Forli na 

powszechny w tym mieście dla po- |znak protestu przeciwko zwolnieniu 

parcia żądań robotników zakładów | 
(metalowych. Termin strajku. który | 
obejmie również pracowników ża- ków zakładów miejskich, przy czym 
kładów użyteczności publicznej nie' komunikacja tramwajowa i autobu- 
sowa jest przerwana. 


robotników w licznych stoczniach. 


W Rzymie trwa strajk pracowni- 


Inżynierowie i technicy PPR-owcy 


pracę NOT 


inteligencja techniczna musi iść sta- 
le razęm ż klasą robotniczą, współ- 
pracować z nią zawsze i na każdym 
odcinku. j 

Po ożywionej dyskusji, zebrani 
przyjęli jednomyślnie rezolucję, wi- 
tającą uchwały plenum KC PPR. 

Narada wskazała i podkreśliła bra- 
ki w dotychczasowej pracy NOT i 
stowarzyszeń technicznych. 

Inżynierowie i technicy — pepe- 
rowcy — postanowili w celu uspraw 
nienia działalności usunąć z kierow- 
nietwa nierobów i figurantów, opra- 
cować plan systematycznej akcji od- 
czytowej i zorganizować kursy wie- 
czorowe dla, dokształcania techników 
i inżynierów. ` i 


Narady produkcyjne 
instrumentem współzawodnictwa 


2) ustalenie przyczyn m:'ewykonania, 
lub przekroczenia ©raz podanie na- 
zwisk przodowników, 3) omówienię 
ulepszeń i ocena zrealizowanych już 
pomysłów, 4) sposób zwalczania mąr- 
noetrawstwa czasu : przerostów biuro- 


kracji, 5) sprawa higieny i bęzpie-| strony reakcji australijskiej. 


częństwa oraz dyscypliny pracy. 


LJ 


Na_ stronie 


Rwoka i kaczęta 


Raz Kwoką wysiedziane 

przez siebie kaczęta 
uczyła, że im grozi 

śmierć w stawu odmętach; 
że zdrowiej pazurami 

śmietnik rozgrzebywać. 
Wysłuchawszy tych nauk, 

poszły na staw pływać. 


wiał w poniedziałek na zotganizowa. 
nym ad hoc wiecu marszałek Tedder. 
I tam doszło do demonstracji na rzecz 
W pewnej chwili do eal, 


demonstrantów zaatakowała policja, 


Nową oś na wzór Hitlera 
montują podżegacze wojenni 


| 


nłeż sekretarz generalny brytyjskiej 


partii komunistycznej Polit, 


wiadając, że w razie wciągnięcia W. 
Brytani; do konfliktu przeciwko Związ 


kowi Radzieckiemu — wybuchłby 
Anglii największy w dziejach tego 
ju strajk powszechny. 


W ub. niedzielę na masowych wie. 
cach w londyńskim Hyde Parku wszy- 


scy mówcy wypowiadali sdłę zs 


w 
krá 


Edeńa w Londynie odbyły się burzłi- 
we deńmstracje antywojenne. Słowa 
Edena zagłuszano okrzykami śkiero- 
wańymi przeciwko żegaczoth wo- 
jennym i  imperialigtycznej polityce 
amerykańskiej. 

Mimo, że po licznych demonstra- 
cjach, które odbyły się w innych 
punktach miasta, etarańo się za wszel. 
ką cenę nie dopuścić do nowych de. 


które mają zostać dostarczone Fran- | tyjskich uczestników ostatniej wojny 
| 


POPE | nołństkacji, mobilizujące w tym celu 
oddziały policji, doszło w samym ser- 
eu Londynu City do potężnej demon. 
stracj;, podczas której na jedńym z 
najwyższych pomników Lońdyfńu za- 
wieszono duży transparóńt z napisem 
„Nie chcemy wojny za dolary amery- 
kańskie". © 

Wobec demonstrantów . stożuje się 
terror, Aresztowanych śtawia się na- 
tychmiast przed sądem i skazuje się 
na Kary więzienia, Wśród skazanych 
znajduje się wielu b. żołnierzy bry. | 


minister lotnictwa, Jean Moreau uda 
się w bieżącym tygodniu do Lóndy- 
nu, celem przejęcia 25 brytyjskich 
samolotów o napędzie odrzutowym, 


cji, 


— 


światowej. 


Od 7 października rozpoczyna się 
miesiąc filmu radzieckiego 


123 kina objazdowe wyrusżą w teren' 
z filmami radzieck mf, by zapoznać 
mieszkańców mńiejszych osiedli i wsi 
że szczytowymi osiągnięciami kinema., 
tografii radzieckiej. Wraz z kinami 
wyruszą w teren prelegenci Towarzy: 
stwa Przyjaźni  Polsko-Radzieckiej i 
Związku Samopomocy Chłopskiej, 
którzy będą widzom wyjaśniać cha- 
rakter kinematografii radzieckiej, jej 
wartość artystyczną | ideologiczną. 
Udostępnione zostaną dla omawianej 
akcji sale świetlic robotniczych, mło- 
dzieżowych, wiejskich i sale szkolne. 


Dnia 7 b.m. rozpoczyna się w cá- 
lym kraju w ramach Miesiąca Pogię- 
bienia Przyjaźni Poólsko-Radzieckiej— 
miesiąc filmu radzieckiego, 


W Warszawie i we wszystkich więk. 
sżych fniastach wybrano ha ten cel 
pc kilka kinoteatrów, przy czym jed. 
no kino w każdym mieście 
czone zostało na przegląd 
miodzieżowych. 


zezna- 
filmów 


Akcją przeglądów filmów  radziec. 
kich objęte zostaną również miejsco- 
wości, w których nie ma kin stałych. 


Komisja polsko-brytyjska 
ustali nowe wytyczne handlowe: 


Do Warszawy przybyła delegacja 
brytyjska dla rokowań handlowych 
a Polską. Delegacji przewodniczą: ; polsko-brytyjgka wymiana handios | 
podsekretarz stanu w ministerstwie | wa, oparta na umowie z czerwca 
wyżywienia, Felvearyear oraz Stacy | 1947 r. uzupełniona porozumieniefi | 

z marca 1948 r. wykażała poważne; 
nadwyżki, zarówno po stronie m. zaj 
portu jak i importu. Ten pomyślny ! 


z brytyjskiego ministerstwa handlu | 


delegacji: L. Horowitz, dyr. dep. 
planu i koordynacji handlu zagrani= 


rożwój stosunków handlowych i do= 
cznego Min. Przem. i Handlu i 


E.'tychczasowe osiągnięcia wymagają 
Iwaszkiewicz, p.o. podsekret. stanu | przedyskutowania i ustalenia no» 


ny hańdlowej. 


Spółdzielcy włoscy zapoznają się 
z osiągnięciami polskimi 


Z Pragi Czeskiej powróciła do kra- 
ju polska delegacja tia Międzynaro. | dze przybyli do Polski uczestnicy Mię 
dowy Kongres Spółdzielczy. W skład | dzynarodowego Kongresu Spółdziel. 
delegacji wchodziło 43 przedstaw.cie-| czego, delegaci włoscy: prezes Cenir, i 
li spółdzielczości polsk.ej. Spółdz. Import-Eksport, „Italcop", se- | 

Do Komitetu Centralnego Między- | nator Rodollo Morandi oraz członko-, 
narodowego Związku Spółdzielczego kowie zarządu Centrali Śpółdz. Pro- 
weszło 8 Polaków, a mianowicie: Sta- j dukcyjnych i Pracy, senator Giaco- 
nistaw Szwalbe, Edward Ochab, jan | metti, inż. Curti, inż. Manueli i at- 
Domański, Stefan Surzycki, Edmund | chitekt Scanierla. Repręzeniują oni le. 
Pszczólkowski, Jan Żerkowski, Da-| wicowy odłam spółdzielczości wlos- 
niel Kuszewski i Zofia Dembińska. | kej — Lega Nazionale. 


Wzmożone ataki reakcji 


nie osłabią ludu australijskiego | 


Przedstawiciel Australii na II Zjazd Towarzystwa Przyjaźni Pol. | 
sko.Radz'eckiej we Wroclawiu tow. John Rodgers, sekr. gen. T.wa ' 
Przyjsźni Australijsko-Radzieckiej udzielił przedstawicielowi SAP ip- | 
formacji o pracach ś sytuacji Australijskiego Towarzystwa. 

Towarzystwo Przyjaźni  Australij. leżenia do niego, choć ma ono charak- 
sko.Radzieckiej jednoczy w swoich | ter kulturalny, a mię polityczny, W 
szeregach tysiące ludzi o różnych tå- stanie Queensland aresztowany został 
patrywaniach politycznych i réligij- 1w ubiegłym tygodniu wybitny , dzia- 
nych. Najlepiej praca rozwija $ę W łacz robotniczy, oskarżony © podbu. 
Melbourn, gdzie Towarzystwo posia- | rzanię, gdyż oświadczył, żę robotni- 
da obszerny i piękny gmach, zbudo-|cy australijscy nie wezmą udziału v] 
wåny calkowicie w r. 1944 z dobro-|żadnej wojnie przeciwko" ZSRR. W 


wolnej pracy setek australijskich sianie Victoria grozi - Towarzystwu 
związkowców. zamknięcie przez wiadzę. 
W ostatnich miesiącach Towarzy- Mówiąc o tych atakach reakcji, 


stwo stało się przedmiotem ataków że | trzeba podkreślić, że są dwie Austra. i 

Partia | lie, tak, jak éa dwie Anglie i dwie 
Pracy zakazała swoim członkom ná-; Ameryki. Australia bankierów, mono- 
polistów i właścicieli gazęt i derio- 
kratyczna Australia ludzi pracy. Re 
zultatem nagonki na Towarzystwo jest 
tviko wzrost jęgo €złonków i ożywie. 
nie działalności. 


terskim narodem, który odegrał 
faszystowską niewolą. 


Tow. Rodgers w ciągu 


BENEDYKT HERTZ akg. 


Jak wiadomo | SIĘ 


| czną, 


wych warunków wzajemnej wymia- | również otrzymał 


wa 
państw biorących udział w Między 
narodowej 
cyjnej, Przybyły już delegzcje: An- 
|glii, Austrii, 
xemburga, Szwecji, Norwegii, Fin- 
landii, Danii, Szwajcarii, Włoch, Wę 
gier, ZSRR, delegacja 
strefy okupacyjnej, 
strefy okupacyjnej, 

Lud australjski ma dosyć kłamstw | chosłowacji, 
o Związku Radzieckim, chce obecnie! Turcji į Bułgarii. Obrady Międzyna 
prawdy, przyjaźni i pokoju z boha-| .oqowej Konferencji Komunikacyj- 
tak) wej rozpoczną się dnia 6 br. W po- 
kołosalną rolę w ocaleriiu świata prZEd| -zaqku obrad um.eszczono 


stowskiej Hiszpanii. Odbywają 
rozmowy i prowadzą pertrakta- 
cje z wysłannikami krwawego 
dyktatora. 
lony i podniesiony na duchu, 


Franco rozzuchwa- 


już stawiać warunki, 
jednej z ostatnich rozmów z 


przedstawicielami USA doma- 
gał się dopuszczenia Hiszpanii 


do ONZ, włączenia jej do pla- 
nu Marshalla oraz powrotu am- 
basadorów do Madrytu. 


Nawiązując do odbytego o- 
statnio w Paryżu spotkania po- 
mi Bevinem, Marshallem i 
Foster Dullesem w sprawie 
wciągnięcia framkistowskiej 
Hiszpanii do wojskowego paktu 
państw zachodnich, stwierdza 
paryska „AHUMANITE': 

„Posunięcie to, przygotowywane 
już od dłuższego czasu, jest logicz- 
nym następstwem polityki, której 
celem jest kontynuowanie hitlerow- 
gkiej wojny przeciwko Związkowi 

Radzieckiemu, Oficjalne przyłącze- 

nie się Franco do brukselskiego 

„świętego przymierza“ będzie jedy- 

nie zatwierdzeniem istniejącego już 

faktu, bowiem od dawna już człon- 
kowie b. „Legionu Condora“ oraz 

„Błękitnej Dywizji“ wznowili for. 

malne braterstwo broni na oiworzo- 

nej przez Bidault granicy pirenej. 
skiej. 


Gospodarka hiszpańska jest całko. 
wicie użależniona od Waszyngtonu, 
a rozjegający się bezustannie huk 
strzałów na granicy hiszpańskiej 
nie wzrusza wrażliwych uszu przed 
stawicieli „demokracji“  amerykań- 
skiej. 


„Socjaliści* Spank 1 Bevin — nie 
odczuwają  wstrętu zasiadając u 
boku falangistów, Zresztą wszędzie 
tam, gdzie przygotowują się zbrou- 
nie przeciwko pokojowi, można być 
pewnym, Że znajdzie stę socjal-de- 
mokratyczny zdrajca sprawy socja- 
lizmu i swojego kraju. Udział Fran- 
cji w sojuszu pięciu jest uderze- 
niem w piecy Francji", 


PARTIA PRACY 
TRACI WPŁYWY 


W okręgu Gorvals w Szkocji 
odbyły si 


jące do Izby Gmin. Wybory te 


Pierwsze pogledat e komisji wy- | Wykazalły poważne zmniejszenie 
PRA nc na 6 bm.- we 


wpływów Partii Pracy. W., 
okręgu, który jeszcze w ostat- 
nich wyborach stanowił dome- 
nę wpływów Partii Pracy, obe- 
cnie dawni zwolennicy Bevina 
głosowali na partię komunisty- 
która uzyskała ponad . 
4000 głosów. Niezależnie od te- 
go kandydat konserwatywny 
około 2000 
głosów więcej, niż w poprzed- 
nich wyborach, 

W czasie wyborów w r. 1945 
Partia Pracy wysunęła hasło 
wprowadzenia w życie progra- 
mu socjalistycznego budowni- 


Bezpośrednio po obradach w Pra. ciwa tanich mieszkań robotni- 


czych, Jak wiadomo program 
len. nie zosiał źwrealizowany a 
ludność tego okręgu żyje w 
dawnych, ciężkich warunkach 
mieszkaniowych. 


Motywując sukces partii ko- 
munistycznej pisze „DAILY 
» WORKER": 


„Ostrzegamy rząd Partii Pracy 
przed konsekwencjami prowadzonej 
przez niego polityki zagranicznej, 
która leży u źródła kryzysu gospo- 
darczego w Wielkiej Brytanii, Poli. 
tyka zagraniczna Bevina pochłania 
wielkie sumy, które byly przeżna- 
czone pierwoinie na  podaiesienie 
stopy życiowej ludności brytyjskiej, 
na budowę tanich mieszkań, szkół, 
modernizację fabryk. Wyniki wy- 
borów w Gorvals — są dowodem, 
żę prąd się odwraca i rząd traci 
„zaulanie mas“, 


Międzynarodowa 
Konferencja 


Khomunikacpjna obraduje 


KRAKÓW. (Tel. wl). 
przybywają 


Do Krako- 
przedstawiciele 


Konferencji Komunika- 


Beigi, Holandii, Lu- 


radzieckiej 
amerykańskiej 
Francji, Cze- 
Jugosawii, Rumunii, 


sprawę 


| koordynacji międzynarodow:j komu 
ostatnich | n:kacji kolejowej, sprawy wymiany 
miesięcy zwiedził Związęk Radz'ecki,' wagonów osobowych ` 
Czechosłowację, Węgry i obecnie Pol., randlowó - taryfowe. Kon "rencja 
i. trwać będzie do dnia 16 bin, (A.L.) 


oraz sprawy 


wybory: uzupełnia i 


| aceton 


Nauka 


Życie naukowe w Polsce jest mie- | 


wątpiiwie boga.o rozwinięte, ale 
głównie w sensie różnorodności 


irm organizacyjnych. Rozczłonko- 


wanie narodu w okresie zaborów, 


musiało przynieść w konsekwencji, 
dążność do wymykania się polskie- | 
go życia naukowego spod wpływu, 
państwa oraz różnorodność rozwią- 
zań organizacyjnych, innych w każ- | 
dym zaborze dostosowanych do lo- 
kalnych warunków. Nie umiała, 
zmienić tego stanu rzeczy Druga! 
Rzeczpospolita, nie umieliśmy te-- 
go zmienić dotychczas i my, w Pol. 
sce Ludowej. 


mat nauki. 


R an $ 
verraten 
uchwały Zarządu Gł. Zw. Akade- 
mickiej Młodzieży Polskiej na te- 
Najbardziej świadoma 
swoich zadań część naszej młodzie- 


ży studenckiej, z której wyrosnąć 
mają przyszli polscy intelektualiści, 


ROKU) 


DAT | namen a aa menee 


zapalny odcinek frontu kultury 


INIKR 


ma a a 0 


Henryk Jobłoński 


typu Akademii Nauk ZSRR, instytu-. skusji, by ustalić ilość centralnych | 
cja realnej pracy, oparta o szereg! 


instytutów  naukowo-badawczych, 
działająca faktycznie, w najbliższym 


ną organizację każdego z nich, za- 
|kres pracy wreszcie. Jedno jest pe- 


jasno i wyrażnie stwierdziła, że „na| kontakcie z życiem i potrzebami| wne: są one absolutnie niezbędne. 


uka winna i musi być narzędziem 


walki mas ludowych, środkiem do 


ugruntowania i rozwinięcia zdoby- 
czy demokracji ludowej na drodze | 
do socjalizmu”. 

Stowa te brzmią tym mocniej, że | 
stoimy w przededniu opracowania | 
nowego, sześcioletniego tym razem 
pianu gospodarczego, którego wy-! 


Państwa. 

W tym już duchu należy najpierw 
zrekonstruować wciąż jeszcze nie 
uruchomioną po wojnie „Akademię 
Techniczną, mogącą później stano- 
wić organiczną część owej instytu- 
cji centralnej. 

Szybka budowa tego pierwszego, 


,konanie ma być dalszym wielkim | najpotrzebniejszego oddziału na- 


Partyzantika naukowa j 
i chaos organizacyjny | 


| 

U 

W konsekwencji w nauce naszej 
panuje jako podstawowy styl pracy 
klasyczna partyzantka, - „sobiepań- 
stwo” każdego poważniejszego pra- 
cownika naukowego, który planuje: 
swoją pracę badawczą sam sobie 
we własnym zakresie, bez ogląda: | 


|krokiem w rozwoju naszego kraju. |szej przysziej Akademii Nauk nie 


Wprzęgniecie świata nauki w rea- | Zwalnia absolutnie od obowiązku 
lizację tego dzieła jest rzeczą ko- możliwie najspieszniejszego ujęcia 
nieczną i bezsperną, a'e do dziś nie organizacyjnego całokształtu nauki. 
mamy, niesteiy, żadnego konkretne-| W tym zestawieniu dotychczaso- 
go pianu jak to zrobić. Byłoby zaś,we towarzystwa naukowe ogólne 
niezrozumieniam problemu ograni- mają przed sobą dwie drogi: albo 
czanie w danym wypadku potrzeby stać się ekspozyturami Akademii 
organizacji tylko do dyscyplin tech- | Nauk (przyjmijmy tymczasem umo- 
nicznych, a nie nauki w .całości. wnie tę nazwę dla omówionej wy: 


Tam, a nie gdzie indziej rozwiązy- 
wane będą kluczowe zagadnienia 
naukowo-badawcze danej gałęzi na- 
uki, tam scentralizowana musi być 
działalność wydawnicza, tam usta- 
lane być muszą podstawowe zało- 
żenia odpowiedniej metodyki ba- 
dań, o te instytuty wreszcie, jako 
j ośrodek centralny, opierać się win- 
{no planowanie pracy naukowej in- 
Istytutów uczelnianych czy poszcze- 
! gólnych katedr 


instytutów badawczych, ewentual-j 


i ność należytego przygotowywania 


Nr 246 


Zjeździe Rektorów, zorganizowa- 
nym przez Radę Szkół Wyższych, 
że „bez intensywnej pracy nauko- 
wej prołesorów, docentów i asy- 
stentów nie podobna utrzymać u- 
czelni na wysokim poziomie 'nau-|je jednak należytego wyniku, czę- 
czania. O ile ten warunek nie bę-| sto może nawet dawać wyniki 
dzie spełniony, poziom uczelni za-| wręcz falszywe czy szkodliwe, ze 
cznie się gwałtownie obniżać i szko | względu na złą, nienaukową w isto 
ła w krótkim czasie utraci swą zdoli cie metodę badawczą. 

Ludziom tym pomóc należy, wy- 
dobyć z nich tkwiące w nich war- 
tości, ustawić ich na należytym 
miejscu, którego dziś sami zdobyć 
nie potralią. I do tego właśnie słu- 
żyć winny instytuty uczelniane, 


dzających dużą erudycją ogólną 4 
wiedzą techniczną, od których wie- 
le nauczyć się może zarówno mło» 
dzież akademicka, jak i inni pra- 
cownicy naukowi. Praca ich nie da- 


| zarówno zastępów fachowców 
zdatnych do wykonywania swego 
zawodu, jak tèż narybku naukowe- 
igo potrzebnego do zapełniania uby 
jwających kadr własnych”. 


uniwersyteckich. | 


Praca zaś naukowa wymaga w 
coraz większym zakresie wysiłku 
zbiorowego, zespołowości, kogrdy- 


'Badawcze instytuty, centralne nie|nacji prac. Przeczą tym założemiom 


| powinny prowadzić pracy pedago- 
;gicznej, nie mówiąc oczywiście o 
doskonaleniu pracowników nauko- 
wych, przygotowanych do tej pra- 
icy uprzednio przez uczelnie aka- 


demickie. Tam bowiem z natury rze j 


czy skoncentrowane być musi 


samodzielne warsztaciki poszcze- 
| gólnych profesorów, nie komuniku: | 
[lace się z katedrami sąsiednimi, nie, 
zespolone z nimi w jeden planowo 


pracujący kolektyw. 


Już chociażby z tego względu 


gdzie w pracy zespołowej, w ści- 
słym związku z naukowcami . mark 
sistami dotychczasowa kadra uni- 
wersytecka odegra pozytywną rolę. 


Rola uczonych — 
marksistów 


W tym celu oczywiście zerwać 
trzeba z gettową polityką mark- 
na terenie humanistyki 


giównie. Uczeni marksiści bali się 
dotychczas wtargnąć do opanowa- 


nia się na swych sąsiadów, bez po- Oczywiście nauki techniczne muszą ' żej instytucji centralnej) albo też to-| kształcenie fachowców, z masy któ- -engyaiiycka jest łączenie bliskich so- | 5'Stów, 
Ż > ie kat 


wiązania z działalnością innych jtu mieć swoje uprzywilejowane |warzystwami wyrażnie regionelny- rych wyłonić się winna kadra nau- edr w. instytuty uczelniane, 
: mające zarówno cele dydaktyczne, 


. uniwersyteckie katedry, oparte tyl- 
‘ko o naukową i pedagogiczną dzia- 


uczonych z tego samego odcinka miejsce, podobnie jak matematyka, | mi, o zadaniach ograniczonych ża 
| 


nauki, nie mówiąc już o dyscypli |na szczęście wysoko w Polsce sto- | rytorialnie, skupiających miłośni- 


nach sąsiednich. Są i tu zaszczytne 
wyjątki, ale tylko wyjątki. 

Nie polepsza tego stanu rzeczy, 
a wielokrotnie pogarsza go nawet, 
fakt istnienia najrozmaitszego ro- ` 
dzaju organizacji i instytucji nauko- 
wych, pretendujących do nadrzęd- 


„nej roli w całości życia naukowego 


polskiego, czy też poszczególnych 
jego działów. Mamy Polską Akade- 
mię Umiejętności, różnego rodzaju 
towarzystwa naukowe, o charakte- 
rze ogólnym (np. warszawskie, wro- 
cławskie) i specjalnym (np. histo-' 
ryczne, geograficzne), anachronicz- | 
ne resztki dawnych towarzystw po- 
pierania twórczości naukowej (np. ' 
Kasa Mianowskiego), różne uczel- 
miane i pozauczelniane podległe 
różnym resortom instytuty, a wresz- 
cie — co najważniejsze — wolne 


łalność jednego profesora. i 

Jeśli do tego dodamy, że nikt w: 
Polsce nie wie, co mają robić po-! 
szczególne towarzystwa naukowe, | 
jaki ma być zakres ich działania, 
jesli bez żadnej ironii stwierdzimy, 
że niektóre z lokalnych towarzystw 
mają ambicję być każde z osobna 
Axademią U.niejgtności, że ta osta- 
tnia coraz bardziej przeksztalca się 
w zjednoczenie zasiużonych emery- 


© tów lub bliskich kandydatów na 
"emerytów, że nie prowadzi i nie ma 
"żadnych szans na to, by prowadzić 


akcję koordynacyjną czy planującą 
pracę naukową w Polsce — będzie- 


"my mieli w grubszych zarysach 


obraz organizacji świata nauki w 
naszym kraju. 


PAU i towarzystwa naukowe 


Tak jest, mimo, że Poiska Akade. 
mia Umiejętności, czy takie towa- 
rzystwa naukowe, jax np. Warszaw- 
skie, mają ładną przeszłoćć i wiel- 
kie zasługi w przeszłości. Tak jest, 
mimo, że w niektórych warszta.acn 
naukowych pracuje się bardzo dużo, 
że indywidualny wysilek uczonych | 
jest nieraz niewątpliwie znaczny. 
Ale partykularne, choćby aż | 
dziej szacowńe instytucje są już; 
przestarzałe, a indywidualne, nie- 
skoordynowane poczynania praco- 
whników naukowych przynoszą efek- 
ty niewspólmiernie małe do włożo- 

i 


nej pracy. ; 

Daje się nfejednokrotnie słyszeć 
głosy spośród pozylywnych kół na- 
szych uczonych, że rząd i spole- 
czeństwo nie chcą widzieć, jak wie 
le jest wśród nich szczerego odda- 
nia nauce, jak wiele trudu dla tej 
nauki położyli. Jest to jednak w pe- 
wnej tylko części uzasadnione. 
Świat pożanaukowy oceniać musi i, 
może pracę uczonych tylko według | 
jej efektów, a tymczasem, przy pā- 
nującym u nas braku należytej or- 
ganizacji i.pianowości, wiele ener- 
gii, a w ślad za tym i środków ma- 
terialnych, właśnie przez Państwo, 
łożonych, idzie na marne. i 

Nie trzeba przy tym dodawać, że, 
nie mając centralnej instytucji pla: | 
nującej i koordynującej, nie mając 
wytyczonych w skali państwowej 
konkre'nych zadań dla poszczegól- 
nych działóry nauki, władze pań- 
stwowe popicreją te z oddolnych | 
inicjatyw, które z grubsza. wydają 
się zgodne z założeniami naszej 
współczesności polskiej. W. tym wy- 
padku celowość może być tylko 
zgoła przypadkowa prace dla Pań- 
stwa najkonieczniejsze mogą być 
nawet nietknięte. 

Nie wolno też zapominać, że 
wśród naszych pracowników nau- 
kowych przytłaczająca większość to 
ludzie związani z innymi, niż dzi- 
siejsze, warunkami politycznymi, że | 


wielu z nich, choć dziś chce szcza:|| WY 


rze dla odrodzonej Polski praco- 
wać nis bardzo wie co ma robi 


nie rozursie rządzącej dziś w Pol-| 


sce klasy społecznej, w konsekwen- 
cii nie rozumie jaz temu Państwu 
służyć, a konkre!nych dyrektyw nie 
otrzyrauje. Jest to woda na młyn 
zdecydowanych naszych wrogów, 
których w stare! kadrze pracowni- 


ków naukowych oczywiście nie W prze de dniu II turnusu 


brak. 
W polskich warunkach na ironię 


l 


jąca. 


O potrzebie Akademii Nauk 


Całokształt tej sprawy wymaga 
obszernej dyskusii specjalistów i 
polityków, rewre rzeczy można je- 
dnak ustalić już dzis. SA one zarów. | 
no natury pozytywnej, jak negatyw- i 
nej. 

Musi w Polsce powstać centralna | 
instytucja planująca badania nau- j 
kowe i nadzorująca je. 

Ministerstwo Oświaty (czy — jak 
żądają tego niektórzy uczeni — 
Ministerstwo Nauki) może być tu 
tylko administratorem, naczorcą i 
rzecznikiem interesów Państwa, w 
którego imieniu będzie wysuwać 


cze zadania do opracowańia szcze- 
gółowego i wykonsnia. : 
Roli tej instytucji planującej nie | 


i Szkół Wyższych, stanowiąca organ 
doradczy w zagadnieniach natury | 
organizacyjnej i personalnej. Nie 
może jej spełnić również Polska 


„|jżliwości rozwojowe przed 


ków.danego regionu, nad nim spe- 
cjalnie pracujących naukowo. Mo- 
takimi 
towarzystwami są w Polsce olbrzy- 


g 
gólnych gałęzi nauk musiałyby rów- 
nież ulec poważnej rekonstrukcji. 
Pewna, ilość ich dotychczasowych 
egend musiałaby przejść do Akade- 
mii Nauk i jej organów, jak np. wy- 
dawnictwa naukowe. rozszerzyć na- 
tomiast należałoby rolę tych towa- 
rzystw, jako zrzeszeń określonych 
fachowców, trzebaby rozbudować 
w nich szeroko prace nad proble- 
mami dydaktycznymi danej dziedzi- 
ny, a może też jej popularyzację i 


„tejże instytucji planującej zasadni- propagandę. 


Miejsca na instytucje w rodzaju 
Kasy Mianowskiego, zwłaszcza po 
niedawnych doświadczeniach z jej 


może spełnić Rada Główna Nauki, wydawnictwami teoretycznymi, ra- 


czej w tej konstelacji nie widać. 
Crganami Akademii Nauk (o jej 
wewnętrznej organizacji w tej 


wprost zakrawają słuszne słowa: 


chwili przedwcześnie byłoby mó- 
wić) byłyby centralne instytuty ba- 
dawcze, instytuty uczelniane, stację 
naukowe, wreszcie specjalnie orga- 
nizowane ekspedycje i ekipy nau- 


Akademia Umiejętności, chyba że- 
by uległa ogromnym zmianom struk 
turalnym i osobowym. Wątpliwości 
wydają się tym bardziej uzasądnio- 
ne, że w maiym stopniu można by- zob 
toby liczyć. na życzliwy oddźwięk |. E f i 
w lonia samal Akadémii wobec jla: | Każda z tych form w. 
nów generalnej rekonstrukcji 830 
motno już przeżytego w swych for- 
mach działania towarzystwa. Pa ' 

Mówiąc łatwo zrozumiałym skró-]| Trzeba poważnej I w gronie wie- 
tem, potrzebna nam jest instytucja |lu fachowców przeprowadzonej dy- 


en 


p 


O podniesienie poziomu 


r fort pecjalnych | daktyczńego* nie mogą jedn 
warunkach? może” tnieć "zastosowa || pełnić nasze "uczelnie wyższa ' 


nie, jako*w danym wypadku najlep<|swym' obecnym” stanie, szcżególmić 


kowców. Obecnie przeprowadzana 
reforma studiów technicznych, prze 
|kształcająca je. na. dwustopniowe, 
stwarza właśnie podbudowę pod 


fachowców do prze- 


Na tym tle dopiero należne wyni- 
ki dać może planowa akcja rekru- 
tacji młodych kadr naukowych, dro- 
gą tworzenia odpowiedniej ilości 
stanowisk asystentów, adiunktów, 
specjalnej polityki stypendialnej 
itp. Stwierdzić trzeba, że, teoretycz- 
nie przynajmniej, mamy tutaj pew- 
ne osiągnięcia. Nie mogą jednak 
one tak długo dać pełnych wyni- 
ków, dopóki plan przygotowywania 
kadr pracowników naukowych nie 
będzie funkcją ogólnopaństwowego 
planu naukowego. Dopiero wów- 


jakie kadry, jak wyspecjalizowane, 
w jakiej ilości są nam potrzebne. 
| Wówczas też będziemy mogli żą- 
| dać od czynników politycznych od- 
powiedniej pomocy przy pracy re- 
krutacyjnej. SW, 


Braki wyższych uczelni 
Naturalnego dla nich zadania dy- 


Z 


jeśli chodzi `o. wydziały humani- 
styczne. w 
Słusznie bowiem mówiono na 


jak i naukowe powiązane nadrzęd- 


nego przez swych ideowych prze- 


nym planem pracy z instytutami | ciwników życia naukowego i ogra- 
centralnymi. Oznacza to na niektó- |niczali się do tych dziedzin ba- 
rych wydziałach całkowitą zmianę | dawczej pracy naukowej, których 
| struktury, gdyż bardzo często ist. |nie tykali inni (np. historia ruchu 
Iniejące nawet dziś instytuty uczel- |Tobotniczego). Ponadto ' usiłowali 
| niane mają charakter wyrażnie ad-| tworzyć swoje wlasne ośrodki nau- 
ministracyjny, co także ma swój Kowe, poza dawnymi uczelniami, 
isens, ale tej roli, o której tutaj mo- | Przez Państwo  utrzymywanymi. 
‘wa, nie spełnia. Można było i można jeszcze dziś 

zaobserwować wśród nich niczym 
nieusprawiedliwione poczucie niż- 
szości wobec zrzeszonych w swych 
korporacjach uczonych uniwersy- 
teckich, wynikające częściowo z 


A wreszcie rzecz zasadniczej wa- x - 
gi, poruszona już w artykule tow.| nieposiadania normalnych stopni i 
; | dyplomów naukowych, 


„Żółkiewskiego w „Głosie Ludu”, to, 

problem panujących jakże często naj Poczucie to mają czasem ludzie, 
naszych uniwersytetach, na wydzia- | którym ciężka, odpowiedzialna pra- 
łach humanistycznych i prawnych |Ca polityczna, a nieraz i więzienia 
w szcżególności, pseudonaukowych | faszystowskie przeszkodziły w zdo- 
imetod badawczych i dydaktycz- byciu formalnego uniwersyteckiego 
! nych. Byłoby najbardziej karygod- wykształcenia, ale którzy dla swej 
|nym lekceważeniem rzeczywistości | politycznej właśnie pracy zdoby- 


| Pseudo - naukowe 
| metody badawcze 


czas będziemy naprawdę wiedzieli | złudzenie, że możemy oczekiwać ; Wać musieli na innej drodze głębo- 


samorzutnego wysiłku znaczniej- | kie wykształcenie humanistyczne i 
szej liczby naszych profesorów w ekonomiczne. 

kierunku zmiany tej sytuacji. Z pra-| Autor niniejszych slów nie nale- 
cy uniwersyteckiej części profesu- | ży dó wymienionej kategorii nau- 


A enia, 


ry, niewielkiej stosunkowo zresztą, 
trzeba i należy natychmiast zrezy- 
gnować, bo przedłużanie tego sta- 
nu rzeczy, to finansowanie przez 
zało roboty mu wrogiej, demo- 
ralizacji umysłowej młodego poko- 
„kierujemy 


mr 


xiem 
ale. 
| „ Inaczej jest jednak z większością 
naszęj profesury. Zbyt wiele wśród 
niej jednostek cennych, rozporzą- 


„Ma wyższe uczel- 


wspólnego masowego szkolenia 


Bliskość ostatecznej likwidacji z turnus wspólnego szkolenia maso- 
górą półwiekowego rozłamu w pol- wego PPS i PPR, W związku z tym 
skim ruchu robotniczym, bliskość staje na porządku dziennym sprawa 
jedności organicznej obu partii, o- j pełnego wykorzystania doświadczeń 
partej o zasady naukowego socjaliz- ; turnusu ubiegłego. 
mu, spotęgowała w masach człon-| zagadnieniem pierwszorzędnej wa 
kowskich PPS i PPR żainteresowa- | gi jest podniesienie poóziemu ideolo- 
nia w zakresie teorii marksizmu- gięznego szkolenia. Odnosi się to 
lenin'zmu. Najwymowniejszym tego zarówno do wspólnych szkół partyj- 
świadectwem był przebieg I turnu- nych PPS i PPR, jak też i do szko- 
su wspólnego masowego szkolenia lenia masowego, które wymaga 
PPR i PPS, zakończonego latem br.! szczególnie troskliwej opieki i po- 
Jeżeli w okresie, gdy szkolenie pro-; mocy ze strony partyjnych komórek 
wadzone było oddzielnie, np: w TO- szkoleniowych wszystkich szczebli. 
ku 1947, objęto nim około 9.000 Jeżeli bowiem szkoły istnieją tylko 
członków i aktywistów obu partii, na szczeblu wojewódzkim i opierają 
to w roku bieżącym na uruchomio- | się o mniej więcej wypróbowaną 
hych 1327, wspólnych Kursach U-|kądrę organizatorów i wykładow- 
czestniczyło pońad 70.000 PPS-0W-|ców, to kursy szkolenia masowego 


[ców i PPR-owców, przy Czym Z znajdują się pod każdym względem 


wielu województw i: powiatów do- wy mniej sprzyjających warunkach, 
noszono o zgłaszaniu się na kursylą ich poziom polityczny daleko wię- 
niewytypowanych, a także i bezpar- cej pozostawia do życzenia. Zagad- 


|tyjnych słuchaczy. W niektórych 0- nienie odpowiedniego doboru siu- | 


środkach (np. szczecińskim,  gdań-;chączy i usprawnienie pracy organi- 
skim, pomorskim i innych) dociera- zącyjnej posiada duże 
no nawet do gmin. „Jeżeli się zważy jednak, że szkole- 

Rzecz jasna, że przy takim ma80-|nie masowe obejmuje w tej chwili 
wym, czisto samorzutnym powsta-' dziesiątki tysięcy ludzi, to sprawa 


waniu punktów szkoleniowych — dostarczenia odpowiednich treści w 
stanęło z., całą ostrością zagad- procese szkolenia nabiera wagi 
nienie obsłużenia ich odpowiednią szczególnej. 

kadrą wykładowców, W czasie trwa: Jest to między innymi problem 


nia turnusu przeszkolono również: roztoczenia jak najdalej idącej o- 


|pewną część wykładowców, co mia- | pieki nad kadrą wykładowców kur- 


ło duże znaczenie, tym bardziej, że | sów. masowych ze strony powiato- 
wciągano ludzi, często stawiających wych i wojewódzkich Komisji Szko- 
dopiero pierwsze kroki na tym nie- leniowych, drogą organizowania: 
zmiernie odpowiedzialnym odcinku; 1) konsultacji dla wykładowców z 
pracy partyjnej. Ogółem w toku I! poszczególnych przedmiotów 
turnusu wspólnego szkolenia wzięło szkolenia partyjnego, 
udział z górą 5.000 wykładowców. 2) seminariów (również w skali 
We wspólnej pracy organizacyjnej | wojewódzkiej) zwłaszcza na te- 
i ideologiczno-programowej. okrzepł maty szczególnie ważne w 
rósł znacznie aparat szkolenio- ' zsjązku z bieżącymi zagadnie- 


wy obu partii, stanowiła ona nie-- niam: politycznymi i ideologicz 
é twątpliwie jeden, z podstawowych nymi, 

| elementów wykuwaala jedności ide- 3) wzorowych wykładów i wizy- 

|ctegicznej cbu partii na gruncie tacji. 

marksizmu - lenin'zmu, w przeła-| Sprawą bardzo istotną jest do- 


maniu wzajemnych nieufności i 0- |starczanie we właściwym czasie 
porów psychicznych. często zresztą— | materiałów, szkoleniowych do biblio- 
zwłaszcza w kołach intel'genckich— |tek, zakładów pracy i instytucji, 
wyolbrzym anych. także drogą organizowania bibliotek 
ruchomych. 

Zdarza się często — jak o tym 
W połowie października rozpocz- |świadczą dotychczasowe doświad- 


nie się w skali ogólnokrajowej IIl czenia — że praca szkoleniowa cier- 


znaczenie. | 


lpi z powodu zaniedbań otrganizacyj- 
nych, „zrywania* wykładów, opóź- 
niania się wykładowców, płynności 
słuchaczy itp. 


Wszystko przemawia za tym, aby 
podejść do tego zagadnienia pod 
kątem dyscypliny partyjnej, Tere- 
nowe komitety partii winny stoso- 
wać jak najostrzejsze rygory za tego 
ji rodzaju przekroczenia ; zaniedbania. 
Sprawozdania terenowych Komisji 
| Szkoleniowych obejmować  winńy 
į szczegółowe, konkretne dane, co do 
| wypadków nieuzasadnionego opusz- 
czania wyk'adów zarówno przez Wy- 
kładowców jak i słuchaczy — j nie 
"mogą, jak dotychczas ograniczać się 
tyiko do uwag ogólnych i żalów. 


'Sprawa przezwyciężania 
błędnych poglądów 

| Warunkiem ' niezbędnym  podn:e- 
jsienia poziomu  ideo!og!cznego jest 
| prowadzenie pracy wykłedowej i se- 
minaryjnej w taki sposób, aby sta- 
[ta sie ona terenem żywego fermen- 
itu ideowego, żywej dyskusji į ście” 
rania się poglądów. Jeżeli w spra- 
v zdaniach z terenu czytamy czę- 
sto: „nie byo różnicy zdań w spra- 
| wach zasadniczych“ a!'bo „tezy refo- 
renta przyjęte zostały przeż zebra- 
nych z aprobatą“ — to nie jest to 
bynajmniej stwierdzenie zadowala- 
jące. Na odwrót, świadczy ono o po- 
wierzchownym stosunku dö sprawy 
kształtowania świadomości klasowej 
i socjalistycznej ze strony naszego 
aparatu szkoieniowego, Wykładowca 
nie może zadowolić się milczeniem 
suchaczy, ani też zadaniem przez 
nich kilku zdawkowych pytań! Wła- 


iściwe rozw'nięcie j oświetlenie te- | 


matu sk'oni niewątpliwie słuchaczy 
(do wypowiedzi obszerniejszych, w 
których znejdą odbicie ich własne 
poglądy lub poglądy ich otoczenia 
Ważne jest, aby zagadnienie oma- 
wiane postawione było przez wykła- 
dowcę w sposób polemiczny, w ze- 


stawieniu ze sformułowanian:: błęd- 


nymi. Punktem wyjścia mogą tu 
być oceny ideologiczne“ dokonane 
zarówno na wrześniowej Radzie Na- 
czelnej PPS, jak i na sierpniowym 
plenum KC PPR, 


Przezwyciężenie w toku prac) 
į szkoleniowej błędnych, często refor- 
(mistycznych į prawicowych pogłą- 
dów, które przecież nie zostały je- 
| szcze doszczętnie wykorzenione w 
i masach członków į akywistów par- 
tyjnych, jest szczególnie na obecnym 
etapie podstawowym zadaniem pra- 
cy szkoleniowej. Niestety o wyni- 
kach tej podstawowej roboty idzo- 
logiczno - wychowawczej w tym 
wzg:ędzie — ze sprawozdań tereno- 
wych I turnusu dowiedzieć się mo- 
żemy stosunkowo niewiele, 

Ni> jest to więc zagadnienie tylko 
form czy metod pracy — jak to nie- 
„którzy usiłują przedstawić, - Rzecz 
prosta, poważne znaczenie ma spo- 
sób podejścia do słuchaczy į‘ żywa 
forma wykładu, Ale sprawą zasad- 
niczą, jast tu stopień dożrza!ości po- 
litycznej wykładowcy, jego świado- 
mości i czujności klasowej, Wykła- 
dowca partyjny — to nie tylko o- 
| światowiec czy pedagog w najogól- 
niejszym tego słowa znaczeniu, to 
przede wszystkim dzia acz pol tycz- 
ny, bojowy uczestnik walki o so- 
cjalizm. Winien on podejść do słu- 
chaczy jako do zespo!u zróżnicowa- 
nego nie tylko pod względem wy” 
robienia umysłowego czy sumy wia- 
doi ośej z tej lub innej dziedziny, 
lecz przede wszystkim pod kątem 
widzenia ich aktywności pol'tycznej 
i stosunku do bieżących zagadnień 
walki klasowej. W tym duchu — jak 
sądzę — pracować winny z Zespo- 
łem wykładowców Komisje Szkole- 
niowe, Wówczas niewątpliwie obraz 
dokonanej pracy będzie pełniejszy i 
najistotniejszym celom szkolenia 
i bardziej odpow:adający. 

Do podjecia w tym duchu akcji 
szkoleniowej II turnusu czujemy się 
"dziś przygotowani lepiej niż kiedy- 
kolyw sk. Sierpniowe plenum 'KC 
PPR i wrześniowa Rada Naczelna 
PPS  uzbroiły nas ideologicznie 
w _ dostatecznej mierze, dając 
nam jasną ocenę przeszłości polskie- 
go ruchu robotniczego, jego błędów 
i zwichnięć w Polsce  Odrodzonej, 
wytyczając przed klasą robotniczą i 
całym narodem jasne perspektywy 
rozwojowe na drodze do socjalizmu. 
zy ZE w. MATUSZEWSKA 


kowców, tym śmielej, tym głośniej 
woła o szacunek dla tych prawdzi- 
wych ludzi nauki, którzy nie mieli 
możliwości przyozdobien:ia swych 
nazwisk doktorskimi tytułami. Nie 
ma „bowiem żadnej wątpliwości, że 

rona etów przed „nieu- 
tytułowanymi* — to obrona okó” 
pów Świętej Trójcy, obrona starego 
świata przed nowym życiem, obro- 
na nauki przed postępem. 

Pod tym względem sytuacja musi 
ulec zmianie. Ludzi tych trzeba 
śmiało wprowadzić na katedry, do 
instytutów uczelnianych, im powie- 
rzyć trzeba orgenizację pracy w in- 
stytutach centralnych. 

Oni to, wraz z demokratyczną 
częścią naszej profesury, muszą zię 
stać motorami postępu, dzięki nim 
Państwo nasze będzie mogio istot- 
nie pomóc rozwojowi nauki, przy* 
gotować wielki narodowy plan ba- 
| ań naukowych, zaprząc naukę w 
i służbę socjalizmu. 


Związek nauki 
z walką o socjalizm 


Tak zreorganizowane życie kul- 
jturalne w Polsce trzeba zbliżyć do 
i centrów istotnego rozwoju nauki, w 
pierwszym rzędzie do postępującej 
siedmiomilowymi krokami nauki ra 
dzieckiej. Z nauką tą wiązać musi- 
my zarówao nasze instytucje dy* 
daktyczne, jak badawcze. Na pół- 
kach naszych bibliotek i w rękach 
studentów znależć się muszą akade 
mickie podręczniki radzieckie w 
|oryginalach i tłumaczeniach, w na- 
jszych czasopismach naukowych 
znależć sie musi stała kronika o- 
faii nauki radzieckiej, wysu- 
wane przez uczonych radzieckich 
propozycje bliższego kontąktu Z 
|polskim światem naukowym muszą 
być jak najspiesznisj wyzyskane. 

Polska kademia Umiejętności 
zorganizowała swe placówki zagra 
aj ia w Rzymie i Paryżu. Należy 
je utrzymać, a!e powstać musi rów* 
Inież stała stacja naukowa polska w 
ı Moskwie, która dla całego życia 
naukowego winna mieć znaczenie 
ogromne, a dla humanistyki pol- 
skiej, historii zwłaszcza, wręcz prze 
łomowe. 

Rzecz prosta, że wszystkie tu wy- 
mienione kwestie wymagają szcze” 
gółowych opracowań, że pominięto 
tu, ze względu na konieczność 0” 
graniczania ram tego artykułu, sze” 
reg zagadnień równie godnych 
szczegółowego omówienia, jak choć 
by formy kształcenia kadr naukow* 
ców, ale przegląd ten miał za za 
danie tylko publiczne ujawnienie 
naszego zacofania na tym odriniti 
frontu kulturalnego, miał z qyrułsz8 
nakreślić drogi wyjścia z tej na 
wyraz ciężkiej sytuacji. i 

Najwyższy czas zakończyć ostā- 
tecznie opracowywane plany w tel 
dziedzinie i przystąpić natychmiast 
do ich realizacji. 

Trzeba wstrząsnąć sumieniami 
wszystkich uczciwych pracowników 
naukowych i włączyć ich w wielką 
klasową walkę polskich mas ludo” 
wych o postzp i kulturę. 


*usią, 


ROBOTNIK 


ART WY, 


Trzeba mieć zaufanie do kierownictwa 
“> rewolucyjnej awangardy 


Przemówienie tow. Juliana Hochfelda wygłoszone na Radzie Naczelnej PPS 


. 


Cokolwiek by słę na dzisiejszej też moralnością rewolucyjną, moral- 
Radzie Naczelnej powiedziało o dzia nością walczącego proletariatu, mo- 
łalności tego czy innego T ralnością po ya wwkekcrch 

artyj akisqlwiek by się e-|bardzo głęboko w co robią, wiè- 
ami sni : k obiektywnych, |rzących bardzo głęboko w socjalizm, 
w historii, w ewottcji 1% Śialekty- | wierzących w drogę, którą obrali, 
ce, to przecież pozostaje ten bardzo nawet, jeżeli ona jest błędna. 
prosty i bardzo zrozumiały fakt, że| Zdaje mi się, że samokrytyka nie 
je nie jestem tutaj obserwatorem może być sprawą wyszukiwania ta- 
bezmamiętnym wydarzeń i spokoj- kich lub innych cytat, nie zawsze 
nym analitykiem niedalekiej przesz- , dobrze dobranych. 
łości partyjnej. lityk błądził, to nie o to chodzi, że| 


Polityka i odpowiedzialność. - |napisał, tylko jaki był jego system, | 


Muszę powiedzieć, że towarzysze, 
którzy przemawiali wczoraj i dzis, 
w szczególności tow. Cyrankiewicz i 
tow. Matuszewski, zrobili bardzo 
wiele, żeby pozycję, żeby sytuację 
moją, którą nazwę sytuacją jed- 
nego z głównych oskarżonych, u- 
łatwić, żeby ją zobiektywizować, że- 
by mi ułatwić podejście spokojne i 
beznamiętne do tych wszystkich za- 
gadnień. Ale fakt pozostaje faktem. 
Aj ręke s) -oęzjke jak i socjalistyczny rewolucjonizm 
przednio się toczyła — walka o pe-| Rzecz, którą wydaje mi sie naj- 
wne koncepcje i idee, a równocześ-, ważniejsza w mojej koncepcji, w. 
nie walka przeciw pewnym koncep- której był mój największy wysiłek 
cjom i ideom. Toczy się walka poli- poszukiwań, to, jest , sprawą t.zw. 
tyczna, która niezależnie od woli ak- „syntezy, socjalistycznego demokra- | 
torów tej walki, ma także charakter tyzmu z socjalistycznym rewolucjo- 


,rą reprezentował. Jeżeli jest na- 
„prawdę , działaczem socjalistycznym, 
|rewolucjonistą, to się nie wyprze 
iswej koncepcji nawet wówczas, je- 
żeli nie ma takiego artykułu, w któ- 
rym by ją wyłożył w całej rozcią- 
głości. © jego koncepcji świadczy 
| całe „jego zachowanie, to do czego 
dąży. A 


Socjalistyczny demokratyzm 


} 


cjalistyczna walczyła, do stanowi- 
ska bezkompromisowo rewolucyj- 
nego. Ta teoria zaczęła odgrywać 
rolę wsteczną wtedy, kiedy zaczęła 


intencje, ale fakty. W tych warun- 
kach staje się rzeczą istotną, że pod- 
stawą rewolucyjnego nurtu w ru- 
chu robotniczym są jednak komuni- ; 


jak najściślej z partią í tylko wte- się praktycznie ze sprawą uporać I 

"dy może zostać zjednoczona, kiedy robiiem to stopniowo. 

zjednoczona zostanie partia. Nie wystarczy powiedzieć — pisa- 
Wynikało to z dwóch przyczyn.iłem w owym artykule — że huma- 


Jeśli bowiem po-i Nie umiałbym powiedzieć, że by- |trystów. To skłoniło mnie do rewizjiiko. Po wtóre wynikało to także zj 


 |kiedy problem jedności stanął prak- |mi, ale także tych, którzy wczoraj 


przeszkadzać procesowi jednoczemia jści. Nie znaczy to, że komuniści nie Po pierwsze z niechęci do organiza- 
się. Najpoważniejszym błędem było ¡popełniają błędów; ale — jak to mi;cji ogólnonarodowych, do rozpływa- 
to, że ta teoria była wysuwana  ilsłusznie kiedyś "w polemice tow.jnia się problematyki socjalistyczne- i 
broniona przeze mnie w tym akurat Werfel wykazał — inna jest treść|go wychowania w ideologii wycho- 
momencie, k'cdy stanął już bezpo- klasowa tych błędów, a inna treść wania ogólnonarodowego, o której 
średnio problem zjednoczenia. | klasowa błędów reformistów i cen- podówczas mówiono bardzo szero- 


łem przeciwnikiem jedności, bo to mojej teorii. I stąd automatycznie przeświadczenia, że powinna istnieć! 


w takim albo innym miejscu to a to'nie jest prawda. Jeżeli komukolwiek | wynika rewizja postaw pochodnych, odrębna partia socjalistyczna przez ciwko nieprawości ustroju kapitali- 


trzeba na to dowodów pisanych, to |którą nie chciałbym się teraz szerzej | okres jeszcze dość długi, a partia nie! 


łów ax przedwojennych „Płomieni”, |jęło czasu. 
ale również mogę odesłać do doku- | Mówię o tym wszystkim nie dla- dla którego stałem na stanowisku, ! 
mentów znacznie późniejszych, do jtego, żeby kogoś powiadomić, iż że zjednoczenie młodzieży jest kro-! 
moich artykułów, przemówień i re- zmieniłem pogląd; sądzę, że byłoby. kiem błędnym, szkodliwym, nie słu-| 
feratów powojennych. Ale sądzę, że jto stosunkowo mało ważne. Ale by- żącym ani młodzieży, ani partii. Í 
nie to jest najważniejsze. Nie cho- jłem jednym z przywódców partii;} Ten pogląd jednak zrewidowałem Í 
dzi o to, że byłem zasadniczym zwo- |mąsy partyjne, które swoje kierow- | dość wcześnie. Rewidowałem go stop | 
lenn'kiem jedności, i nie o to cho-|nictwo na ogół darzyły zaufaniem,  niowo. Rewidując stosunek do zagad 
dzi, że nie odkładałem tego do okre- oczekują od jego członków, nie tyl-,nienia jednolitej organizacji mło- 
su za sto lat. Chodzi o to, że wtedy {ko tych, którzy dziś są przywódca- dzieży, dawałem temu wyraz raczej, 
(w rozmowach z moimi młodymi przy. 
jaciółmi, bo to był okres, w którym! 
bezpośredniego wpływu na młodzież, 


|pływu młodzieży. To było powodem 


a 


tycznie, wtedy wystąpiłem ostro byli przywódcami, wyjaśnienia pew 
przeciwko przyspieszeniu tego pro-:;nych spraw. Jeżeli by te moje wy- 
cesu, To jest fakt, Nie chodzi też ja'nienia w jakiś sposób mŚSgły po-.nie miałem, zajęty byłem wtedy i 
wcale o okres po Kongresie Wro- móc towarzyszom, którzy ufają mi,;pochłonięty inną problematyką. Za- 
cławskim. Chodzi o okres, o którym jeżeli by mogiy pomóc im w prze- cząłem wówczas dawać wyraz temu, 
mówił tow. Jabłoński, zresztą nie |zwyyciężeniu dawnych poglądów — że myślę, iż nie można tak mecha-! 
wymieniając mojego nazwiska, okres |to sądzę, że ta moja samokrytyka nicznie do sprawy zjednoczenia pod- 


klasowy. A z określonymi ideami, 
o które się walczy lub przeciw któ- 


| nizmem. 
| Kto z towarzyszy chce znaleźć 


„na. wykreślić i której zresztą nie 


rym się walczy, są związani określe- najpełniejszy, najdojrzalszy, może 
ni ludzie, określeni przywódcy, dzi- najbardziej wyewoluowany na lewo, 
siejsi i wczorajsi. > „wyraz tej koncepcji, to go odsyłam 

I dlatego rozumiejąc te rzeczy,! do artykułu o uchwałach Rady Na- 
równie dobrze dziś i wczoraj, nie Celnej z 30 czerwca 1947 r. 
zamierzam, nie potrafię i nie chcę  Sprobuję krótko przedstawić, na 
inaczej sprawy stuwiać, jak w pł.sz- Szym ta teoria polegała, jakie są jej | 
czyźnie pewnych okreśionyca odpo- Źródła, jakie są jej praktyczne skut- 
wieCziainości. A skoro sprawy doty-j Ki — i ż jakiego powodu tę teorię 
czą tego stanowiska, tych idej, tych, Uważam. dziś za niesłuszną. 
przekonań i tych dążeń, w których. 


Wydawało mi się, że pomiędzy %0- 
ja brałem udział — i nie tylko bra- Cjalistarńi, nawet najbardziej lewi- 
lem udział, ale w znacznym stopniu cowymi, a pomiędzy  komunistycz- 
je reprezentowałem — to jest rze-|nym pniem ruchu robotniczego, ist- | 
rzą jasną i oczywistą, że ponoszę za nieją nie tylko różnice i przegrody | 
to odpowiedzialność. natury psychologicznej. Wydawało 
Jest rzeczą wiadomą, że przez pół- „mi się, że istnieje coś, co jak gdyby | 

tora rozu należałem do ścisłego kie- ) A y 
rowniciwa AŻ ię będąc człon-., obejmujemy jedną wspólną „nazwą 
kiem czy zastępcą członka Komisji, socjalizmu. Że w konkretnej prak- 
Po..tycznej — praktycznie członkiem ' tyce walki klas może się dziać w 
Komisji. Politycznej. , I jest. taktem, ten sposób, że lewicowy, rewolucyj- 
jest rzeczywistością, której nie, moż-|RY odłarh socjalistyczny wiąże się. z 
komunistami i działa przeciwko. pra. 


i chcę wykreślać, że w tym okresie Wicowym socjalistom; ale nie. jest 


ideologicznie łączy to wszystko, CO irladowe, 


miatem wpływ na stanowisko partii, 
ka, to, co partia mówiła i jak działa- 
a. ; 

Nie wiem, jak kto pojmował swo- 
ją rolę członka ścisłego kierownic- 


twa partyjnego. Ja ją zawsze poj-| 


mowałcm w ten sposób, że na bieg 
wydarzen należy usiłować mieć jak 
na, większy wpływ. I przyznaję, że 
na ten bieg wydarzeń, na wystąpie- 
nia partii, usiłowałem mieć jak naj- 
większy wpływ. 

Towarzysze też wiedzą o tym. że 
ja o swoje poglądy, nawet na wew- 
nętrz tego ścisłego kierownictwa 
partyjnego, chciałem i umiałem wal 
czyc. I nie to sobie wyrzucam, bo 
staiem i stoję na stanowisku, że po- 
lityc musi chcieć i umieć wpływać 
na bieg wydarzeń, musi umieć i 
chcieć ponosić odpowiedzialność za 


to, co robił. Tym różni się styl re-' 


woiucyjnhego, socjalistycznego poli- 
tyka, którym chciałem i którym 
chciałbym być mimo błędy, które 
popełniłem, od stylu czystego urzęd- 
nika, czystego fachowca — albo go- 
rzej, bo merdacza ogonem. 

Ale jeżeli tak te sprawy wygląda- 
ją, to poza zasadniczym tematem 
mojego przemówienia, poza tym, o 
czym w zasadzie chcę mówić, chciał 
bym wpierw powiedzieć parę słów 
c innej rzeczy, nie całkowicie bezpo- 
średnio łączącej się z dzisiejszą za- 
Sadniczą problematyką: o rzeczy o- 
gólniejszej, która w żadnym wypad- 
ku nie usprawiedliwia niczego i nie 
usprawiediiwia nikogo, ale ktora nie- 
słychanie może ułatwić lub utrud- 
nić sytuację temu. który powinien 
swe stanowisko polityczne zanal:zo- 
wać. 


Samokrytyka 
jako problem moralny 


Z tego, co wczoraj mówił tow. Cy- 
rankiewicz, ztego co mówił tow. 
Matuszewski, z tego co tak pięknie 
powiedział dziś tow. Lange, z tego 
co zresztą wiedzieliśmy już dawniej, 
wynika wyraźnie, że samokrytyka 
to jest oręż o charakterze politycz- 
nym, to jest instrument walki poli- 
tycznej,j a więc walki, klasowej. Z 
natury rzeczy samokrytyka w tycn 
warunkach jest problemem politycz 
nym, 

Ale nie umiem oprzeć się wraże- 
niu, że samokrytyka przedstawia 
także pewien aspekt natury moral- 


przypadkiem, że i ci i ci noszą :tę sa- 
mą nazwę socjalistów. Że tradycyj- 
nie i ideologicznie istnieje coś, co 
jest specyffczne dla tej nazwy, col 
definiuje tę nazwę w odróżnieniu 
komunizmu. Wydawało mi się, żel 
jest to sprawa stosunku do praw o- ' 
bywatelskich i do wolności. | 
ı Może zbyt dużo by zabrało czasu, j| 
gdyby obszernie przedstawiać tutaj | 
całą historyczną problematykę tego | 
zagadnienia: dlaczego z socjalistycz- | 


nego pnia ruchu robotniczego miało ją za bląd. Powiem też, co mnie do- | powiedzieć, to czysto formalistycz- 
wychodzić to zawołanie wolności i prowadziło do wniosku, że jest toine — choć prawdziwe — stwierdze- 


"dlaczego w pniu komunistycznym. 
który wyrósł na wielkich doiwiad- 


czeniach bolszewizmu rosyjskiego, |dość dużo czasu i zająłem się stu- | tezą demokracji burżuazyjnej i dy- 


który wyrósł z walki Lenina o inną 
| koncepcję partii proletariackiej i o 
„dyktaturę proletariatu, miała ta 
i sprawa inaczej wyglądać. Ruch so- 


w tym zakrzepł. Tak lub inaczej, 
sądziłem, że to jest rzecz, która róż- 
ni nawet najbardziej lewicowych 
tsocjalistów od komunistów. Znala- 
zło to wyraz bardzo pełny nie tylko 
w cytowanym przeze mnie artykule, 
ale także w samych uchwałach Rady 
Naczelnej z 30 czerwca 1947 r., na 


,które towarzysze tak często się po- 


,wołują. Kiedy z tych uchwał wy- 
, ciągnięto wnioski jednościowe, wów 
| Czas broniłem tezy, że należy trzy- 
|mać się litery tego, cośmy podów-; 
| czas uchwalili. Z punktu widzenia 
; formalnego, być może, miałem ra- 
„cję. I w uchwałach Rady Naczelnej 
i w cytowanym artykule mowa jest 


walki o interpretację uchwał Rady 
Naczelnej z 30 czerwca 1947 r. 

Z tej teorii syntezy wynikały ta- 
kie rzeczy, jak stosunek do proble- 
mu Ministerstwa Bezpieczeństwa, 
jak chęć pojednawstwa i patrono- 
wanie pojednawstwu. W znacznym 
stopniu z tego wynikła teoria in- 
stytucjonalizmu swobód obywatel- 
skich; stąd, a nie skądinąd, wy- 
nikało przeświadczenie o konieczno- 


jest wprawdzie zbrodnią, że jedna 
z partii robotniczych chce być rów- 
norzędna w stosunku do drugiej i 
nie. jest zbrodnią, że w ustroju de- 
mokracji ludowej tworzy się insty- 
tucje, które są przejawem, 
to właśnie ustrój demokracji ludo- 
wej: takie instytucje, jak rady za- 
takie jak samorząd, 
spółdzielczość itd. Nie w tym rzecz. 
Rzecz w nacisku kładzionym na tych 
sprawach. Tak np. dążenie do rów- 
norzędności - służyło w «moim ujęciu 
sprawie owej -syntezy,va "nie zwięk= 
szaniu iłośej posad: dla -=PPS-oweów, 
czemu byłem zawsze bardzo prze- 


spełni swoje istotne zadanie. i 
Sprawa państwa ludowego 


Jest drugi kompleks zagadnień, , 


„który wiąże się z teorią demokracji 
ludowej i państwa ludowego. 


Muszę stwierdzić, że żadnych szer nych kryteriów. Stanąłem na stano-: pograniczu liberalizmu. Nie, mogę 
szych teorii na ten temat nie rozwi-' 
jałem i, że podzielając ogólne zało- ści socjalizmu w tym wypadku by-, £uwi5 mówiłem nieraz dość długo też 
żenia lewicy socjalistycznej, nie mia łaby niewyczuwaniem problemu. Pro wyraźnie o tym, że nie można zastą= zę 

jłem czasu się nad tym bliżej zasta- ; 
ści równorzędności PPS i PPR. Nie; nawiać. Nie byłem w tym względzie ści. W toku zmagań z faszyzmem i; 


wyjątkiem. Zdaje się, że nad teorią 


chodzić, że w szczególności w kra- 
jach demokracji ludowej, gdzie ma- ! 
sy ludowe zdobyły władzę, do spra- 


nizm równa się marksizmowi, bo nie 
o to chodzi. Trzeba było marksow= 
ską metodą wyjaśnić źródło proble- 
maiyki socjalistycznego humanizmu; 
wyjaśnić, jak ta problematyka wyra 
stała przez cały czas ustroju kapita- 
listycznego, jak jest widoczna i u 
Marxa, gdy Marx się oburza prze- 


stycznego. Fisaiem też o tym, jakie 


|jaka była koncepcja polityczna, któ-| mogę gó odesłać do moich artyku- zajmować, bo to by zbyt dużo za- mogłaby istnieć, gdyby nie miała do aspekty probiematyka ta przybrała 


w Okresie załamania kapitalizmu, 
kiedy odsłoniło się antyhumanistycz= 
ne oblicze faszyzmu i wojny. Wska= 
zywałem dalej na humanizm nauki 
marksowskiej, na czym polega huma 
nizm marksizmu — i dlaczego reali 
zacją humanizmu może być tylk 
realizacja ustroju socjalistycznego. i 
Wreszcie pisałem, że istnieje również — 
problem dodatkowy, problem huma- 
nistycznych metod działania. Można 

powiedzieć, że tutaj właśnie wyka= 

zuję niedopuszczalny liberalizm. Alę 
myślę, że w praktyce nie ma takie- 
go kómunisty, bolszewika, rewolu= 

cjonisty, który by nie twierdził, że 
choć rewolucja pociąga za sobą ofia- 
ry, to jednak nie należy tych ofiar 

oszczędzać, byle nie kosztem sprawy. E 
Inna rzecz, że moje sformuło + 4 
mogły by źle rozumiane, że mogły _ 


wy jedności młodego pokolenia nie| być interpretowane inaczej, że wy= 
należy stosować ultra-ortodoksyj-, suwane w niewłaściwych propor- 
nych kryteriów, fałszywie ortodoksyj | cjach mogły robić wrażenie stania na 


wisku, że obrona rzekomej czysto- w. akże nie powołać się na to, że w 


blem ten zrozumieli dobrze komuni- pić marksizmu humanizmem. - Fa 
Tow. Matuszewski zarzucił mi na- 
potem w toku nowego budownictwa cjonalizm. Poparł to:dwiema cytata- a. 


państwa ludowego i demokracji lu-jpowstało istotnie coś, co można by mi, które w ogóle nie dotyczą na- 
dowej do dziś nikt z nas zbyt do- nazwać jednością młodego pokolenia. cjonalizmu. Z tych jedna jest wyiąt= 


kładnie się nie zastanawiał. 


Nie jakaś błędna teoria demokra- jeżeli część z nich nawet pochodzi ze | druga z przemówienia na zebraniu 
drobnomieszczańskiego, | przedwyborczym. Zdaje mi się, że 4 
to jednak są oni na skutek ostrego |ta sprawa nie jest taka prosta. Je- 


iż jest cji ludowej najbardziej mnie obcią- środowiska 
iża, ale te błędy, które wynikały zł 


jteorii syntezy. W żadnym wypadku 


nigdy tego nie powiedziałem i tak 
nie myślałem — że stoję na stano- 
wisku, jakoby demokracja ludowa 
była czymś w. rodzaju, „trzeciej si- 
ły*,sałbo, "że” jest: czymś”w. rodzaju 
syntezy -między-demokraeją burżua- 
zyjną a dyktaturą proletariatu. Ni- 


ciwny; nie służyło też flirtowaniu z; gdy nie dałem temu wyrazu i nie 


prawicą, ale wzmacnianiu tego, co 
według mego przekonania miało być 
wkładem PPS do zjednoczonej par- 
tli, 


Historia į rzeczywistość 
przeczą teorii syniezy 


Chciałbym towarzyszom powie- 
dzieć, iż wbrew tema, że była to 
teoria przemyślana — dz'ś uważam 


teoria biędna, 

W późniejszym okresie miałem 
diami, między innymi nad: rewolu- 
cją cromwellowską w Anglii. Stało 
się to dzięki przypadkowi. Kto z to- 
warzyszy czytał moją rzecz o Mil- 


|cjalistyczny był przywiązany do form | tonie, ten zauważył, iż jest tam pró- przez mechaniczne przeniesienie mo- 
parlamentarnej demokracji z okresu,;ba analizy pojęcia wolności i jej|jej niesłusznej teorii syntezy socja- 
(kiedy jeszcze ona w pełni istniała, |bardzo wyraźnie klasowego charak- i jigmu demokratycznego i socjalizmu 
wyrósł w liberaliźmie i jak gdyby teru na konkretnym historycznym rewolucyjnego — na płaszczyznę ty- 


materiale. Analiza przeprowadzona 
jest ma przykładzie  nieslychanie 
drastycznym, Milton bowiem wystę- 
pował przeciwko cenzurze. Ale do- 
magając się* wolności dla głoszenia 
swych rewolucyjnych idej, nie prze- 
widywał on wolności ani dla papi- 
stów, ani dla episkopalistów. Trak- 
tował sprawę klasowo, traktował ją 
w okresie rewolucyjnym po rewoiu- 
cyjnemu. 

Mając dość dużo czasu, mogłem 
zastanawiać się nad tymi odległy- 
mi sprawami, co jest dlatego dobre, 
że łatwiej jest dostrzec coś w rze- 
czy, do której ma się stosunek bez- 
namiętny i spokojny. 


,9 tym, że odrodzona PPS charakte-, 'Ale przede wszystkim pomogła mi 
jryzuje się dwiema rzeczami. Pierw-|w tym inna rzecz, mianowicie ana- 
sza rzecz, to jest niekoniunkturalna ‘liza dzisiejszej rzeczywistości, Rze- 
jednolitofrontowość. A druga rzecz, czywistość jest najwyższym Spraw- 
to to, ĉo jak gdyby różni. PPS od'dzianem teorii społecznej, Jeżeli mo- 
PPR, to waga, jaką pepesowcy przy-|żna by dostrzec w świecie dzisiej- 
wiązują do zagadnienia wolności lįszym jakiś inny układ stosunków, 
swobód obywatelskich, . aniżeli z jednej strony jednolity 

Myślę towarzysze, że to jest mna|front i to — powiem towarzyszom 
ogół pełny — choć krótki — wykład | wyraźnie — pod -przewodnictwem 
tego, co stanowiło teorię syntezy. Z | komunistów, a z drugiej strony „nie- 
tego wynikało, że nowa partia win- | zależnych” socjalistów na pasku im- 
na być połączeniem owych, dwóch | perialistów, jeżeli można by- było 
rzeczy, to znaczy połączeniem rewo- |znaleźć choćby jeden konkretny 
lucjonizmu, który w wyższym stop- przykład innego typu polaryzacji, to 
[niu reprezentuje PPR, oraz demo- | myślę, że kto wie, czy nie tkwił- 
|kratyzmu, który w wyższym stopniu! bym po dziś dzień w owej teorii 
|reprezentują socjaliści, nawet naj- | syntezy. Nie ma jednak takiego przy 
| bardziej lewicowi. kładu. Nawet włoscy lewicowi socja- 

Z tej teorii wynikły ważne wnio-|liści przeżywają kryzys pod- wpły- 
ski praktyczne. Ale zanim przejdę|wem nacisku brytyjskiej Partii Pra- 


nej, bo jest związana z postawą | 
zracszonej jednostki. Nie myślę tu- |do ich omówienia, chcę powiedzieć, 
taj o moralności abstrakcyjnej, o,że ta teoria odgrywała w pewnym 
moralności metafizyków; myślę ojokresie swoją rolę postępową, jak 
moralności konkretnej, która może potem odegrała rolę wsteczną, My- | 
albo być feudalna, szlachecka i so-|Ślę, że na pewnym etapie rozwoju 
biepańska, albo może być moralnoś- | lewicy socjalistycznej, ta teoria dła- 
cią rozkładającej się burżuazji, mo-jtego była czymś postępowym, że 
ralnością  chytracką,  spełkulancką, 
moralnością kombinatorską =- albo 


cy i amerykańskiego imperializmu. 

Sądzę, że jedynymi krajami, w 
których masy socjalistyczne mają 
możność wiązania się bezpośrednie- 
go i bez przeszkód z rewolucyjnym 
nurtem ruchu robotniczego, są dziś 
kraje demokracji ludowej. I to by- 
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sądzę, żeby to było potrzebne, by to 
z moją osobą wiązać. Choćby dlate- 
go, że nie byłem w stanie wnieść ni- 
czego dojrzałego na ten temat, nie 
umiałbym też dzisiaj na ten temat 
nic obszerniej powiedzieć, nie umiał- 
bym przeprowadzić ani krytyki, ani 
samokrytyki. To zagadnienie teorii 
demokracji ludowej stoi przed więk- 
,szością z nas, a także i przede mną. 
, Wszystko, co mógłbym na ten temat 


Z 


nie, że nie stoję na stanowisku, ja- 
koby demokracja ludowa była syn- 


ktatury proletariatu, czy też jakąś 
„trzecią siłą“. Jeżeli mogły na tym 
punkcie istnieć nieporozumienia co 
do mojego stanowiska, to chyba 


pów ustrojowych demokracji bur- 
żuazyjnej i dyktatury proletariatu. 
Ja natomiast mówiłem w swych arty 
| Foach o obozie państw demokra- 
tycznych ze Zw. Radzieckim na cze- 
le, o walce z imperializmem amery- 
kańskim i kapitalizmem zachodnio- 
europejskim. Nie wyznaję więc po- 
glądu, że np. Polska to jakaś „trze- 
cia sila“, albo jakiś „złoty środek“ 
między Waszyngtonem a Moskwą. 
Słusznie na ten temat mówiłem i 
słusznie pisałem np. w listopadzie 
1947 r. i w zasadniczych zarysach 
tego poglądu nie zmieniłem, chociaż 
nie jest on oparty na żadnej teore- 
tycznej analizie ustroju demokracji 
ludowych, a tylko na głębokim prze- 
konaniu, że państwa demokracji lu- 
dowych stanowią pewnego rodzaju 
jedność ze Związkiem Radzieckim. 


Zagadnienie młodzieży 


Przechodzę do innego zagadnienia, 
do zagadnienia młodzieży. To nie jest 
sprawa, którą mi tutaj — przynaj- 
mniej wprost i bezpośrednio — za- 
rzucano. Nie ja byłem formalnie za 
odcinek młodzieżowy odpowiedzial- 
ny. Nie ja kierowałem pracą młodzie 
ży. Ale myślę, że byłoby to poważ- 
nym nieporozumieniem, gdybym usi- 
łował przed kimkolwiek twierdzić, 
że wpływu na wychowanie młodzie- 
ży nie miałem. Miałem. Moje stano- 
wisko w problematyce młodzieży wy 
rażałem w wyższym stopniu wśród 
młodzieży akademickiej, a w mniej- 
szym stopniu wśród młodzieży ro- 
botniczej. 

Chodzi o stosunek do sprawy zjed- 
noczenia młodzieży. Byłem kiedyś 
przeciwnikiem tworzenia jednej orga 
nizacji młodzieży. To ja byłem au- 
torem uchwały Rady Naczelnej z 


stwarzała możliwość przejścia masjłe dla mnie najwyższym sprawdzia- | grudnia 1946 roku o tym, że mło- 
socjalistycznych, e które lewica so- mam. W polityce nie liczą się dobre dzież OMTUR-owska związana iest 


Młodzi ludzie w nowych warunkach, ; kiem z artykułu przedwyborczego, a 


kryzysu kapitalizmu i podciętych ! żeli się chce komuś zarzucić nacjo- 


jak 'nie chciałbym być posądzony — bo | perspektyw bardziej podatni na |nalizm, to trzeba sięgnąć chociażby X 


wpływy ideologiczne klasy robotni- | do jednej jego pełniejszej wypowie- 
czej. Jeszcze przez pewen czas bę-|dzi o tym, co sądzi na temat nacjo=- 
dzie istniało zagadnienie młodzieży | nalizmu i internacjonalizmu. Nie pi= 
drobnomieszczańskiej i nąwet mło- salem o tym wiele, nie miałem cza= 
dzieży burżuazyjnej; ale będzię, za-..sh tym. się zajmować. jedyną więk= 
nikało w miarę tego, jak posuwamy, szą rzeczą, którą na ten temat opu 
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się na drodze ku socjalizmowi. Mło- 
dzi ludzie, którzy byli w konspira- 
cji i działali przeciw  faszyzmowi, 
którzy w walce przeciwko faszyzmo- 
wi uczyli się wiązać swe początkowo 
mętne i nacjonalistyczne ideały ze 
sprawą wyzwolenia społecznego — 
ci ludzie powinni do nas trafić i z! 
nami się zjednoczyć właśnie na grun 
cie ideologii socjalistycznej i nowe- 
zo państwa ludowego. 

Interes owej koncepcji, o której 
mówiłem poprzednio: syntezy i dłuż- 
szego istnienia partii — przesłonił | 
mi tę ważną problematykę młodego 
pokolenia. Wydawało mi się, że jest 
rzeczą ważniejszą, aby Partia miała 
rezerwę młodzieży, aniżeli to, że 
trzeba dać bardzo realny, organiza- 
cyjny wyraz faktowi, iż młodzież to 
ważny czynnik w nowym ustroju, 
ustroju demokracji ludowej, kroczą- 
cej ku socjalizmowi. 

Muszę powiedzieć, że poprawnego 
myślenia w tych sprawach nauczy- 
łem się od moich młodych przyja- 
ciół, od tych, których może niesłusz- 
nie obciążacie dziś winami niepopeł- 
nionymi, których obciążacie moimi 
błędami. Właśnie od nich nauczyłem 
się sprawy młodego pokolenia, spra- 
wy jedności młodego pokolenia. 

Pozostaje wszakże faktem, że przez 
dość długi okres czasu wpływałem 
wychowawczo na młodzież w kierun 
ku odwrotnym, przeciwnym. Prze- 
ciwstawiałem się bardzo ostro i bar- 
dzo wyraźnie zjednoczeniu młodzie- 
ży, z powodów, które podałem. 


Socjalistyczny humanizm 


Wiele nieporozumień narobiła spra 
wa socjalistycznego humarizmu. O 
socjalistycznym humanizmie pisałem 
szerzej tylko jeden raz. Nie twierdzę, 
że w tym artykule o socjalistycznym | 
humanizmie wszystkie sformułowa- 
nia są słuszne. Przeczytałem go po- 
nownie parę dni temu i widzę, że 
tam są rzeczy, które nie są słuszne, 
ale one należą nie do problematyki 
socjalistycznego humanizmu, lecz doi 
owej problematyki wolności i syn- 
tezy. 

Natomiast to, co jest w tym arty- 
kule napisane o samym socjalistycz- 
nym humanizmie, to jest to próba 
przedstawienia owej problematyki z 
punktu widzenia marksowskiego. 

Piszę tam, że socjalistyczny huma+ 
nizm to nie jest frakcja w ruchu ro- 
botniczym, odrębna partia, kierunek,’ 


blikowałem, to był artykuł w „Nowi= 
nach Literackich* z 1 maja br. pt. 
„Kartki z historii internacjonalizmu*, 
Jest to polemika z tezą, że życie 
współczesne opiera się jakoby na 
dwóch zasadach, na ekonomicznej © 
zasadzie klasy i moralnej zasadzie 
narodu. Próbowałem wykazać, że 
obie te zasady mają swój wyraz 
kiasowy, że tkwią 'w  stosun= 
kach produkcyjnych, że narodo- - 
we stanowisko klasy robotniczej, — 
prawdziwie narodowe, jest stanowi- —_ 
skiem klasowym: i wiąże się najści- 
ślej z internacjonalizmem, podczas, _ 
gdy po drugiej stronie mamy jakby 
międzynarodówkę szowinistyczną. Za 
rzut nacjonalizmu pod moim adre- 
sem jest absolutnie niesłuszny. Mo- 
żna mi chyba postawić inny zarzut, 

że ja, jako człowiek, który w znacz- _ 
wym stopniu formułował ideologię 
partii w ubiegłym okresie, niedosta- 
tecznie walczyłem z nacjonalizmem, 
jaki u nas w Partii niewątpliwie 
istnieje. Nie umiem znaleźć wytłu= 
maczenia poza tym, że nie wszyst- 
kim się równorzędnie zajmowałem 
— nie tylko ja, także inni. Nie prze- 
cjwdziałałem dostatecznie, ale nie da 
waiem też żadnego wyrazu nacjona- 
lizmowi. To, co mówił tow. Matu- 
szewski, nie dotyczy nacjonalizmu. 
Dotyczy stosunku do: przeszłości par- 
tii. O tym zaś będę: mówił osobno. 
Stosunek do przeszłości PPS A 

„Rozumiem, że gdy mowa o stosun= _ 

ku do przeszłości partii, to nie cho- 
dzi o język partiotyzmu partyjnego. 

Chodzi istotnie o złe i dobre trady- - 
cje w PPS. Nie gloryfikowałem ni- 
gdy w swoim życiu złych tradycji 
PPS. Jeżeli była tu mowa o tym, 
że do dobrych tradycji PPS należy _ 
historia naszej lewicy, że w okresie —_ 
międzywojennym należą tu „Płomie- 
nie“, nalęży współpraca w „Dzien- 
niku Popularnym“, należy „Lewy 
Tor' i należy żoliborski socjalizm — 
to myślę, że niesprawiedliwością by- 
łoby zapomnieć, iż ja sam w kształ- 
towaniu tych dobrych tradycji bra- 
łem jakiś skromny udział: byłem 
współredaktorem i jednym z głów- 
nych publicystów „Płomieni*, byłem 
członkiem redakcji „Dziennika Popu 
larnego*, pisywałem — zdaje się dya 
razy: — do „Lewego Toru“, byłem w 
zespole żoliborskiego socjalizmu. 
Również po wojnie, w odrodzonej 
PPS, dawałem wyraz swojemu sto- 
sunkowi do dobrych i złych trady- 


tylko problematyka, która wyrosła cji PPS, jak choćby w owym arty- 


ro z tą problematyką zetknęliśmy się I nicę jego śmierci — co nie było rze- 
u młodzieży, to znaczy, że ona jest, czą łatwą, bo nawet ci, co mnie kry: 
istnieje i, że z tym sobie trzeba dać ; tykowali tutaj, mówili o tym, że Da- 
radę. W charakterze tego, który wjSzyński miał swoje zasługi 
pierwszym okresie po wojnie miał |czymś dla polskiej klasy robotniczej 
dużo do czynienia z młodym poko- |— przecież w Sejmie zawieszono na 
leniem ZNMS, wyrosłym częściowo | wet jego portret. 

na wpływach demanizmu, musiałem (Dokończenie na str. 64 
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po wojnie. Czy tak jest? Tak, bo sko- | kule o Daszyńskim w dziesiątą rocz- 


i jest 


= 17 października 

=~ rezpoczyńają się 

E wybory w ZSCh 

8 W związku z przygotowaniami do 
= akcji wyborczej w Związku Samo | 
E pomocy Chłopskiej w całym kraju: 
odbywają się konferencje wojewódz | 
_ kich aktywów ZSCh. Zebrania takie; A 
1 odbyły się już w Kielcach, Wrocła-j zostali usunięci KA 
© wiu, Łodzi, Szczecinie, Katowicach | 
/ i Gdańsku. W konferencjach biorą 
i - udział przedstawóciele Zarządu Głów, 
= nego ZSCh, którzy referują uchwa- 
= ły ostatniego plenum Zarządu Głów 
| _ nego. 

j Konferencje w pozostałych mida- 
= stach wojewódzkich odbędą się w, 
/. bieżącym tygodniu. Wybory na; 
= szczeblu gromadzkim rozpoczną Się W konferencji wzięło udział po- 
= w niedzielę, 17 października. Akcję nad 700 peke dów pka 
= wyborczą rozpocznie województwo przewodniczący WK. PPS, tow. Pe- 
— katowickie. |jtruczynnik, Referat polityczno-orga- 
|nizacyjny wygłosił sekretarz CKW 
PPS, tow. T. Ćwik, referat gospo- 
darczy — członek CKW PPS tow. 
K. Dąbrowski, 


| i Górnicy 
= udoskonalają 


ją Po referatach, w których mówcy 
E metody pracy g j przedstawili dotychczasową linię 
/ Ostatnio zanotować można kilka partyjną, wskazali na błędy i spre- 
| "ciekawych pomysłów w przemyśle cyzowali na tle ulhwał Rady Na- 
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= górniczym. Í tak np. robotnicy kopal- czelnej zadania stojące przed partią, 
ni „Dąbrowskie Zjednoczenie”, tow. | rozpoczęła się generalna dyskusja, 
= Gałężowski i Cieślak, wymyślili ha- do której zapisało się 74 mówców, 
miulec automatyczny, który ułatwia reprezentujących terenowe organi- 
ładowanie węgla na wozy. Kierownik zacje. 
= wydziału budowlanego kopalni „Mie-| Po dyskusji zabrał głos przewod-|! 
 chowice”, tow, Tarnowski skoristruo- | niczący WK PPS tow. Petruczynnik, 
wał komorę wietrzną, która przyczy* 
= m. się w znacznym stopniu do popra. 
|. wy stanu zdrowotnego 4 higieniczne. 
= go robotników w kopalni, Pracownik 
' warsztatów górniczych w Grodzicu, 
= tow. Mazurkiewicz, skonstruował u- 
rządzenia ochronne, które zabezpie- 
~ czają przed okaleczeniem w pracy 
= przy szlilierce, 


j Zdemobilizowani 


zolnierze gośćmi CUP-u 


=W ubiegłym tygodniu Kolo Towa- 

rzystwa Przyjaciół Żołnierza przy 

Ceniralnym Uszędzie Planowania za- 
= prosilo grupę 25 żołnierzy, przecho)! 
; à dzących obecnie do cywila. 
= Przybyłych gości powitał prezes 
© CUP tow. dr ladeusz Dietrich, Kåż-} Z prawicowym! odchyleniam; w 
dy z żolmierzy otrzymał upominek w, pracy partyjnej ostro rozprawił się 
postaci książki, «Uroczystóść zakoń-| szereg mówcórv, Szczególnie owacyj 
'  cżona została wspólnym  obiadem,j nie witała sala wypowiedzi tow. tow. 
= podczas którego przygrywała orkie-| Kowalczewskiego, Szmigla, Hoffma- 
= stra Szkoly Muzycznej im, Paderew-| na ; Kaźmierczaka. W analizie błę- 
| skiego, dów popełnionych przez kierownicć= 
W two Wojewódzkiego Komitetu na 
NE ; s przestrzeni ostanich trzech lat, pod- 
_ Zjazd lawalidów kreślono konieczność wyciągnięcia 
= we Wrocławiu 

W dniach 11, 12 ; 13 b.m. (w rocz- 


wszystkich konsekwencji organiza- 
| mics bitwy pod Lenino) odbędzie się 


cyjnych wobec tych, którzy przez 
swą prawicową działalność przynie- 

|. we Wroclawiu zjazd delegatów wszy: 

| sitkich kół inwalidów R.P., reprezen. 


éli szkodę Partii. Wielu z towarzy= 
__ tujących 400-tysięczną rzeszę Człon- 


szy, obciążonych zarzutem nieprze” 
strzegania lini politycznej | dyscy= 
_ ków swiązku. Delegatami po raz pierw 
= szy będą prawdziwi przędstawiciele 
,_ dołów żuwalidzkich: robotnicy i miar 
= fborolak chłopi, Protektorat nad tjaze 
= dem objął Prezydent R.P, tow Bole. 
sław Bierut, 
"Zjazd połączony będzie ż otwar- 
_ ciem wystawy eksponatów, wykona- 
= nych przez inwalidów w ich spól 
= dzielniach pracy. (R) 


b: Biolog radziecki 
= m wizytą w Polsce 


|- W ramach współpracy polsko- 
_. radzieckiej w dziedzinie ochrony | 
= roślin pazybył do Polski uczony 
_ ródziecki dw. Iwanow, który jest 
_ specjalistą w zwakzaniu stonki 
ziemniaczanej. Wygłosił on w Byd- 
| goszczy w Państwowym Instytucie 
_ referat na temat sposobów i meto- 
dy zwalwania niektórych szkodni- 
= ków roślin uprawnych pa terenie 


z 


wu wojewódzowa kielockitzo 


M 


m 


nych sporządzońe muszą być przez 


niowej. 


Listy te zostaną sporządzońe po 
dokonaniu w obecności najemcy po- 
niaru pokojów mieszkalnych oraz po: 
mieszczeń pomocniczyca 1 użytko. 
wych. Wyszczególnione musi być, 
które izby zajęte są przez głównego 
lokatora, a jaka część przypada na 


podnajemcę. 


Zwolnienia z czynszu 

Ubiegający się o zwolnienie od no- 
wego czynszu, albo o 50% ulgi, mu- 
szą przedstawić wynajmującemiu od- 
powiednie oświadczenie. Lokatorom. 
którzy takiego oświadczenia nić zło- 
żą w ciągu dni 7, wyznaczy wynaj. 
mujący czynsze w-g stawek dekretu. 

Od lokatorów zwolnionych z pod- 
wyżki komornego, administracja do- 
mu pobierze czynsze w dotychczaso. 
wej wysokości, , wraz z dobrowoln:ę 
wpłacanymi przez nich  Świadcżen a. 


- Jednodniowy konkurs 


jazdy samochodowej 
~ Automobilklub Polski organizuje 
= w dniu 10.X rb. samochodowe za- 
= wody sportowe pod nazwą „Jedno- 

_ dniowa Jazda Konkursowa“ na tra- 
' sie Okęcie — Raszyn — Łazy—Tar- 
_ czyn — Grójec — Góra Kalwaria— 
_" Słomczyn — Klarysew — Wilanów 
= — Warszawa, wynoszącej około 120 | 
kilometrów. 

Zgłoszenia samochodów do zawo- | 
= dów należy kierować do Komisji. WI a z4 
Sportowej, Oddz. Warsz. A. P. War- jmi na utrzymanie i konserwację do- 
= szawa, Nowy Świat 35, do dnia 7 wodcwczokychiA z uig apicar bedi 
i PERR , į komorne w-g nowych s „2 "2a: 
ESA IR Pr wodka stosowaniem obniżki do połowy. 

W wypadku, gdy wynajmujący uzna 
przedłożońe mu oświadczenie lokato. 
ra, starającego się o calkowite zwol- 
nienie lub ulgę, za nieuzasadnione. 
wówczas wymerzą czynsz w myśl 

ML ——— 


E Pogrzeb 
-wybitnego architekta 
_ prof. Szyszko-Bohusza 


KRAKÓW (Tel. wł.). W Krakowie 
odbył się pogrzeb profesora doktora 
Szyszko bohusza, dżiekaną Wydziału 
Architektury Akademii Górniczej, rże- 
 czoznawcy do spraw Wawelu przy 
Kancelarii Cywilnej Prezydenta Rze- 
czypospolitej, profesora AS.P. w 
KAkowie, wybitnego architekta, do- 
 skonałego naukowca. 

Nad grobem żegnali wybitnego na- 
ukowca przedstawiciele Rządu RP i 
uniwersyietów polskich.  Odczytano 
również liczne telegramy  kondolen- 
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: w sprzedaży na 


W całym kraju rozpoczęła się je” 
sienna akcja wolnorynkowa sprze- 
daży żarówek. W ciągu czwartego 
kwartału br. Centrala Handlowa 
Przemysłu Elektrotechnicznego roz- 
prowadzi ok, 2,5 miln. żarówek, pod 
czas, gdy w tym samym okresie r. 
ub. sprzedano na wolnym rynku i 


- cyjne. rozprowadzono wśród członków 
p Spoleczeństwo polskie w dowód u-| Związków Zawodowych zaledwie ok. 
| zfania pracy wybitnego naukowca, | 200 tys. sztuk. 


EO OZ Z 


który od 1916 r. kierował pracami re-| W Warszawie sprzedaż odbywa się 
= qowacyjnymi i konserwatorskim; najw 10* punktach: w 3-ch PDT, w 
= Wawelu, złożyło na grobie prof. Szysz- | sklepie CHPf oraz 6 elektrotech- 
= ko-Bohusza dziesiątki wieńców, (AL) nicznych spółdzielniach pracy, w ró 


Te 


zajmowanych lokali oraz listy wpłat na Fumdusz Gospodarki Mieszka. 


| pliwości co do prawdziwości oświad- 


Możemy kupić żarówki 


ROBOTNIK 


Partii 


Obrady Konferencji aktywu wojewódzkiego PPS w Katowi- 
cach, które odbyły się dnia 4 października, nacechowane były 
boką troską © podniesienie sprawności organizacyjnej i o ideologi- 
czne oczyszczenie szeregów partyjnych. Wypowiedzi nie ominęły 
żadnej z bolączek śląsko-dąbrotvskiej organizacji PPS i zmierzały do 
wprowadzenia w życie uchwał Rady Naczelnej PPS i deklaracji 
CKW PPS z 17 września rb., zarówno w zagadnieniach natury ideo“ 
logicznej, jak i otganizacyjno-personalnej, 


głę- 


wą 3-letnią działalność PPS na te- 
renie województwa  śląsko-dąbrow- 
skiego. L 


Dotychcząsowy sekretarz WK PPS zef Zasuń, Aleksander Mucha, 


tow. Sieradzki złożył rezygnację z 
zajmowanego stanowiska. Konferen 
cja powołała tow. St. Kowalczyka! 
na sekretarza wojewódzkiego PPS 
w Katowicach, 

W zakończeniu obrad konferencja 
uchwaliła jednomyślnie reżolucję, w. 
której m. in. czytamy: „W oparciu 
o niezawodny oręż marksistowsko= 
leninowskiej nauki, przy pomocy 
jawnej krytyki 1 samokrytyki, kon- ! 
ferencja postanowiła we wszystkich 
ogniwach partyjnych organizacji 
śląsko =- dąbrowskiej wyelimińować 


300 aktywistów, 


dyskusja, w której udział 


pliny partyjnej, poddało śwoje po- 
stępowanie krytyce. Mutfylkiu "1 
r ay eun aen irha net 
praias om ta Mute i 


Dyskusja wykazała całkowitą zgo 
dność przygniatającej większości ak 
tywu z linią polityczną, wytyczoną 
przez Radę Naczelną, zrozumienie 
konieczności przezwyciężenia wszy* 
stkich błędów, popełnionych w o- 
kresie ubiegłym, sltuszność uzhamia 
szeregu towarzyszy za prawicow 
ców, zwłaszcza, że samokrytyka ich 
okazała się niewystarczająca, 

Aktywiści wyjechali w teren z 


Świat pracy będzie zwolniony 
od nowego czynszu 
Ministerstwo Odbudowy oglos'ło wytyczne, które mają obowiązy- 


wać, przy wprowadzaniu w życie przepisów dekretu z 28.VII br. o naj. 
mie lokali  ustalarnfu wysokośd nowych czynszów. W myśl wytycz- 


właścicieli domu listy z podaniem 


dekretu, Od tej decyzji służy odwo- 
łanie do odnośnych władz czynszo- 
wych. Jeżeli administrator ma wąt. 


czenia lokatora, wtedy wymięrza mu 
czynsz normalny, do chwili rożstrzyg» 
nięcia sprawy przez włądze miejskie 
lub gminne. 

W bramie każdej kamienicy musł 
być wywieszona lista wymiaru czyn. 
szów oraz lista wpłat na Fundusz 
Gospodarki Mieszkaniowej. Lista wy: 
miaru musi być bezwzględnie zaopa- 
trzoną w podpis wynajmującego orąz 
zawierać datę podania jej do publicz. 
nej wiadomości. Od tej bowiem daty 
biegną terminy, w jakich najemcy 
(podnajemcy) mogą złożyć do władzy 
czynszowej odwołania od ustalonego 
czynszu, lub wpłaty na F.GM. Od- 
wołanie mie zwalnia z obowiązku 
uiszczania czynszu w wysokości ustą- 
lonej przez wynajmującego. 

Właściciel, administrator, lub za- 
rządca jest osobiście odpowiedzialny 
za wpłacenie w odpowiednim termi- 
nie (do 10 każdego miesiąca) do Ko- 
munalnej Kasy Oszczędności wpłat 
na FGM od lokali mięszkalnych i u- 
żytkowych, 

Wszelkie by nielegalnego u- 


wolnym rynku 


żnych punktach miasta. Dom Towa- 
rowy przy ul. Złotej sprzedaje dzien 
nie od 600 — 1000 sztuk, inne pnk- 
ty od 300 — 400. 


Sprzedaż odbywa się w PDT od 
godz, 15, w pozostałych punktach od 
godz. 16. Sklepy mają stale na skła 
dzie żarówki od 15 100 watt 
Sprzedaż nie podlega ograniczeniu. 


W ciągu bież. tygodnia rozpoczyna 
się analogiczna akcja sprzedaży w 
województwie warszawskim, ` jak 
równięż we wszystkich miastach wo 
jewódzkich i powiątowych, 
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Ideologiczna czystość szeregów 
troską katowickiej organizacji PPS 


Notoryczni prawicowcy 


nym i organizacyjnym wszelkie e=! 
lementy prawicowe i nacjonalistycz 
ne i tych, wszystkich, którzy w ja- 
kikolwiek sposób starają się hamu- 
jąco wpływać na marsźż do Socjaliz- 
mu, 

Realizując uchwały Rady Naczel- 
nej o czystości ideologicznej Pattii, 
konferencja postanawia usunąć z 
organizacji partyjnej za notoryczną 
prawicowość następujących  człońa 
ków: Aleksy Bień, Jan Bielnik, Ro- 
man Pawelczyk, Zygmunt Alfus, 


| Witold Dąbek, Marian Klott, Stefan 


Kura, Ryszard Dragon, Jan Waszck, | 
Stanisław Wencel, Tomasz Zasuń, Jój 
Jan 
Czubała, Wojciech Wojewoda. Be- 
reszko i Mazurek oraz kilkudziesię- 
ciu członków jako wrogi klasowo e- 
lement za szkodnictwo gospodarcze 
i niemoralny tryb życia. 

Konferencja Wojewódzka PPS 
dokonała zmian w wojewódzkich 
władzach organizacyjnych Partii U= 
stępują z wojewódzkiej Rady PPS:! 
Z. Alfus, A Bień, W. Dąbek, R. Dra. 
gon, M. Klott, S. Kura, K, Laskow= 
ski, R. Pawełczyk, R. Silfirski, J. 
Tombak, J. Waszek, S. Wencel, $S. 
Wieczorek i T. Zasuń oraz na wlas- 


który: poddał analizie dotychczaso- ż czynnego udziału w życiu politycz ne żądanie M. Polowa, 


Ostra rozprawa z prawicą 


na konferencji kieleckiego aktywu PPS 


Całkowita zgodność w dyskusji 


z uchwałami Rady Naczelnej 


W dniu 2 października odbyłasię w Kielcach konferencja akty 
udziałem ponad 
Roforat polityczńy wygłosił Sekretarz CKW PPS tow. W!'odzimierz 
Reczek, referat ekonomiczno . Instsvukcyjny — tow. Loan Widzki. 
Po referacie wywiązała się ożywiora 
wzięło 42 mówców, Obradom przewodniczył tow, Hoffman, 


wolą walki o czystość linii politycz- 
nej į brzeprowadzenie do kódńca o- 
czyszczen:a szeregów partyjnych z 
elementów niepożądamych. Dla tych 
celów aktyw postanowił zmob!1:zo- 
wać wsżystkie Komitety ; Kola te- 
renowe, przy udznie calej klasy rh 
botn'czej województwa kielscit:ćgo. 

Aktyw dnkonsł szeregu zmian w 
składzie Wojewódzkiego Komitetu i 
Rady Wojewódzkiej, Usunął z Par: 
tii za odchylenia prawicowa nastę- 
pujących towarzyszy: Grzecznarow* 
skiego, Ćwieka, Kaschęgo, Jawor- 
skiego Wiktora, Jaworskiego Kazi- 
mierża, Bochniew:kiego, Nowaliow= 
skiego Leona, Abramowicza, Cichó- 
nia, Suliga, Wiltosa, Kamińskiego, 
Kędzierę,  Gronkiewicza, Dąbrow- 
skiego Alojżego. 

Nadto, jako element obcy klaso- 
wo, zostali z Part'i usunięci znani 
spekulanci w liczbie 20. 

Aktyw podjął rezolucję, solidary 
zującą się calkowicie z uchwałami 
Rady Naczelmej, A 


Wytyczne Ministerstwa Odbudowy 
regulują wymiar komornego 


szczuplenia dochodów FGM trakto. 
wane będą jako działanie na szkodę 
interesów gospodarczych państwa i 
ścigane z całą bezwzględnością. 

Zarządzenie Ministerstwa Odbudo- 
wy przewiduje, że w wypadkach trud. 
ności technicznych z określeniem ko- 
'mornego za miesiąc wrzesień w-g no- 
wych zasad, należy pobrać czynsz w 
wysokości stawki za sierpień i wpła- 
ty traktować jako zaliczki. 


—— 1 


SPORT 


WKS Legia. 

Przygotowania do imprezy zostały 
już w pełni zakończone, a przegląd 
zgłoszonych do turnieju zespołów 
zarówno krajowych jak i zagranicz 
nych pozwala przypuszczać, że bę- 
dzię on pokazem piłki ręcznej na do- 
brym poziomie. Ja drużyn krajowych 
startują dwa AZS warszawski è wroc- 
ławski, oba mające dobrą markę w 
piłce ręcznej, łódzki HKS, i poznań. 
ski ZZK, z zagranicznych SK Ślezska 
Ostrava (CSR); Sparta (CSR), Csepel 
(Węgry) i reprèzentacja budapesz- 
teńskiej Akademij Wychowania Fizycz. 
nego. 

Poszczególne konkurencje obsadzo- 
ne są następująco: 

Koszykówka męska: Sparta, AWF- 
Budapeszt, ZZK, AZS-Warszawa. 

Koszykówka kobieca: Sparta, AWF. 
Budapeszt, HKS, AZ$.Warszawa. 

Siatkówka męska: Sparta, Csepel, 
AZS-Wrocław, AZ$-Warszawa. 

Siatkówka kobięca: Slezska Ostrą- 
va, HKS, AZS-Warszawa. 

W koszykówce męskiej szanse 84 
na ogół wyrównane. Sparta, AWF- 
Budapeszt i ZZK reprezentują mniej 
więcej jednakowy poziom,  slabszy 
trochę jest AZS, który jednak bar- 
dzo pilnie przygotowuje się do tur- 
neju i może sprawić niespodziankę. 
Zespół warszawski został ostatnio 0- 
słabiony odejściem kilku starszych za: 
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Dokończenie przemówienia 
tow. Juliana Hochfelda 


Przyznaję, że nie zawsze umia- | ło mi lekko mówić o tych wszystkich 
łem zachować właściwy stosunek po | rzeczach, o których mówiłem dzisiaj. 
między postawą uczuciową i rozu- | Nie należę do ludzi, którzy łątwo re- 
mową. Natómiast raz jeden, wyda- í widują zasady swoich poglądów. Ale 
je mi się, ten rzekomy umiar zyska- | wlaśnie dlatego tak uparcie trzymam 
łem: zdobyłem się wtedy na abso- | się twierdzenia, że samokrytyka ma 


Międzynarodowy turniej piłki ręcznej 
ukoronuje 25-letnią działalność AŻS 


W bieżącym roku sękcja piłki ręcznej warszawskiego AZS obcho- 
dzi 25-lecie swego istnienia. Ten niecodzienny 
wany zostanie turniejem piłki ręcznej z udziałem zespolów krajowych 
1 zagranicznych, który rozpocznie się już jutro na korcie centralnym 


wodników. ale sądzimy, że odmiodzo. | q:: i 
ny skład będzie dążył do przywróce- ńa punkty Musleyow:, który zapew- 


lutnie zimny stosunek do tego, co 
się nazywa patriotyzmem partyjnym; | 
ale tó było w okresie, który stano- 
wi jeden z największych błędów mo 
jej dźiałalności politycznej, od Kon- 
gresu Wrócławskiego do czerwca br. 
To był okres negatywnego stosunku 
do PPS ze względów w znacznym 
stopniu osobistych, ze względów nie 
tylko ideowych, nie tylko dlatego, że 
byłem przeciwny pewnej linii, ale i 
dlatego, że osdbiście potraktowałem 
bardzo wiele rzeczy. Było to wyraź- 
nie drobnomieszczańskie sobkostwo. 
I ten nieuczuciowy stosunek do par= 
tii"nie przynosi mi żadnego zaszcży= 
tu. Dumny jestem raczej, że udało 
się mi go przezwyciężyć. 
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Wierzcie mil, towarzysze, że nie by 


również aspekt moralny, w tym kla- 
sowym, socjalistycznym i rewolucyj- 
nym znaczeniu. 


Są rzeczy, które zrewidowałem do 
końca. S4 rzeczy, których do końca 


nie przemyślałem. Są rzeczy, co do 


których mnie nie przekonano. -Alė 
przekonano mnie o rzeczy bardzo 
sodatawowej: oto, że w sprawach 
wątpliwych trzeba mieć zaufanie do 
kierowaictwa rewolucyjnej awangar 
dy. Może ktoś powie, że się przestra- 
szyłem. Czy się przestraszyłem? Czy 
się boję? Tak jest, boję się, jak ognia, 
rzeczy, której bałem się w ciągu ca- 
łego mojego politycznego życia; bo= 
ję się odizolowania od klasy robotni= 


czej, wyobcowańia z ruchu robotni= 


czego. Przyznaję otwarcie: tego się 


boję. 
m a M naa 


D | 


Przed aktywem wojewódzkim 


LJ 


ŁÓDŹ. W Łodzi odbyło się plenar 
ne posiedzen'e Wojewódzkiego Ko- 
mitetu Polskiej Partii Socjalistycz* 
nej, poświęcone omówieniu ostatnich 
vchwał Rady Naczelnej PPS oraz re 
alizacji bieżących zadań Partii w ó- 


kresie, poprzedzającym zjednoczenie 
a A I 
polskiego ruchu robotniczego, j 


Fieñum WK PPS, po wysłuchaniu 
referatu polityczno - organizacyjne- 
go I-go stkretańza tów. Wincentego 
Staw ńsk'ago, przeprowadziło ob- 
szerną dyskusję. W krytycznych i 
satiokrytycznyćh wypów.edz ach 
członkowie piehum poddali ocenie 
dzia djność łódzźike| o*łan'zacji PPS, 


| 


ze sżczególnym uwzględnieniem zaga | przezwyciężenia 


w Łodzi 


lityćżnym, prawicowością, oportuni- 
zmem oraz walki o wiaściwy sklad 
klasowy Partii, Zgromadzeni stwier 
dzili, że łódzka organizacja partyjna 
z radością wita uchwały Rady Na- 
czelnej PPS i realizując je podej* 
mie zdecydowaną į bezkomyp"omiiso= 
wą akcję oczyszczania swoich sżere* 
sów z prawicowców i szkodńików 
politycznych oraz elementów  kla= 
sowo obcych. 

Jednogłośnie swierdzono, że tylko 
ostra į zdecydowana krytyka j sā“ 
mokrytyka, połączona z konsek- 
wentnym wyciąganiem wniosków ot 
gan'zacyjnych, prowadzić może do 
popełniańych bq* 


duieńla walk; za szkądn'ciwem po* | dów. 


5 lat więzienia za 


udźżielenie pomocy 


korbońskiemu w ucieczce za granicę 


Organizator nielegalnej ucieczki 
b. posia Koótbońskiego i jego Żóny 
do Szwecji. statkiem „Drotting Vic- 
toria“ — Szwed Karol Nilsson ska- 
żamy żostał przeż Wojskowy Sąd 
Rejonowy w Warszawie na 5 lat 
więzienia, 

Przy wymiarze kary sąd wziął 
pod uwagę pełną Świadórność oskar 
żoneżo co do tego, że udziela on 


Z polecenia władz prokuratorskich 
aresztowano Juliusza Ługzczewskiego, 
Michała Plucińskiego, Golczewskiego 
i innych aktorów, którzy występowali 
w nakręconyi przeż propagandę nie. 
miecką polakożerczym filmie „Heim. 
kchr* (powrót do ojczyzny), 

Obrzydliwy i oszczerczy ten film 
został zrealizowany na polecenie Goeb. 
belsa, który pragnął uzasadnić zbrod: 


bec ludności polskiej uprzednimi rze 
komymi prześladowaniami dokonany- 
mi jakoby na kolonistach niemieckich 
w Polsce przedwojennej. 


jubileusz korono- 


pipi WON AW 
[nia AZS miana jednego z najlepszych 
w Polsce zespołów koszykówki, 

Analogicznie niemalże, jeśii chodzi 
o akademików przedstawia się uklad 
sił w koszykówce kobiecej. Faworytem 
jest tu Slavia, pozostała trójka sło- 
czyć powinną zaciętą walkę o drugie 
miejsce. | | 

W siatkówce męskiej znów najpo- 
ważniejszym preteńdentem do “ mi- 
strzowskiego tytułu jest Slavia, Cie. 
kawie zapowiadają się tu spotkania 


niczę postępowanie okupantów wo. |! 


bom poszukiwanym przez władze 
bezpieczeństwa. Śzkodliwość czynu 
Nilesona zwiększa fakt, że celem u- 
cieczki Korbońskiego za granicę by- 
ło nawiązanie tam kontaktu z Mi- 
kołajczykiem, którego działalność 
jest wroga interesom Polski. 

Że względu na dotychczasową nie 
karalność oskarżonego — sąd wy- 
znaczył mu najniższy w ramach u- 


pomocy w nielegalnej ucieczce oso- |stawy wymiar kary, 


Aresztowanie aktorów występujących 
w filmie hitlerowskim „Heimkehr“ 


Główną rolę kobiecą w tym filmie 
kreowała znana aktorka niemiecka, 
Paula Wessely. W roli okrutnego bur- 
mistrza Polaka wystąpił renegat, Bo. 
gusław Samborski, który — jak wiaze 
domo — zbiegł za granicę, W roli Poe 
laka masakrującego w iilmie koloni- 
stów niemieckich wystąpił Juliusz Łu. 
szczewski, w roli sierżanta grąnato- 
wej policjj — Michał Pluciński, 

Na uwagę zasługuje bardzo ważny 
szczęgół, że aktorzy pojścy nie byli 
wcale zmuszani przez wladze niemiec 
kie do przyjęcia ról w filmie „Heim 
kehr“, 


dwóch rywali AZS-Warszawa z AŻ$» 
Wrocław, oraz porównanie sił zes 
spolów krajowych z zagrań'cznymi. 

V siatkówce kobiecej pierwsze 
miejsce powina zająć Slezska Ostra- 
va, której filarem jest znana z war- 
szawskiego występu fenomenalna siat- 
karka czeska Lukesowa. Do drug.ego 
miejsca pretendują łódzkie harcerki, 

Zawody odbędą sę ta korcie Cen. 
tralnym Legii, a w razie niepogody w 
sali warszawskiej YMCA. Program 
zawodów przewiduje po trzy spotka- 
nie przed i po południu przez okres 
czterech dni. Uroczyste rozpoczęcie 
międzynarodowego turnieju piłki ręcz- 
nej odbędzie się jutro o godz. 15, 


| 


Wzmocniony olimpijczykami Kraków 
bije zespół Bratislavy 10:6 


KRAKÓW, — Ósemka pięściarzy 
Krakowa, wzmocniona reprezentan- 


śnił sobie zwycięstwo wysoko wygra- 
ną pierwszą i drugą rundą, Antkie- 


tami Polsk; Kasperczakiem, Antkis- wicz zdefnolował Matsjcika, który 


wiczem i Szymurą zwyciężyła w Te- 
wanżowym spotkaniu zespół Brat:- 
slávy 10:6. Punkty dla Krakowa o0- 
prócz trójki olimpijczyków zdobyli 
Rapacz i  Stysiał. Z drużyny cze- 
| SK ej na wyróżnienie zasłużyli Cen- 
ko w półśredniej, Svarko w półcięż- 
kiej į Bartounek w ciężkiej, 
Wyniki techniczne walk, w kolej- 
ności wag od muszej do ciężkiej 
przedstawiają się następująco (na 
pierwszym miejscu bokserzy polscy): 
$ ; * 
Kasperczak znokautował w dru- 
rundzie Mikovica Kalita uleg? 


tylko dzięki kolosalnej wytrzymało- 
ści nie przegrał przez k, o, W dru- 
gim starciu*Czech odpoczywał na de- 
śkach do ośmiu. Lepicński po naj- 
słabszej wąlce dnia uległ na punkty 
Keunerowi. Stysiał odpłacił z nä- 
wiązką Cenkowj za niedzielną po- 
rażkę, wygrywając wysoko na punk- 
ty. W trzeciej rundzie gong urato- 
wał Czecha od wyliczenia. Rapacz 
mimo przegranej pierwszej rundy, w 
drugiej przeszedł do generalnego a- 
taku i pokónał Caunara przez t.7 0. 
Szymula przegra, przez t. k. o. ze 
Svarko, a w ciężkiej Szymura po ła- 
dnej walcz wypunktował Bertonuka. 
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W tym samym dnlu o godz, 15.30 od- 
będzie się zebranie przewodniczących, sge- 
uizfęojg * skarbników i wybranych dele- 
gatów Kół PPS Spółdzielni Wydawniczej 
„Wiedza — w sali konferencyjnej CKW 
PPŚ (III piętro). 

Dnia 7 bm. o godz. 16.30 w lokalu Dziel- 
nicy odbedzie się odprawa przewodniczą- 
cych, sekretarzy i skarbników Kół — Re- 


ZEBRANIA 


M KOMUNIKAT PK PPS 
WARSZAWA — PRAWOBRZEŻNA 
Powiatowy Komitet PPS Warszawa — 
Prawobrzeźna zawiadamia, że w dniu 8 
bm. (piatek) o godz. 16 — w lokaiu przy 
ul. śnieżnej nr 4 odbędzie się posiedze- 
nie Egzekutywy Powiatowej, Ś.awienni- jonu 2 

radka pod rygorem partyjnym |" wię f: 
obowiazkowe, 

W dniu 8 bm. (sobota) o godz. 10 rano M. DZIELNICA OCHOTA 
ogzedsie się odprawa przewodniczących i} W środę dnia 6 bm. o godz. 18 w lò- 
sćkretarzy Komitetów Gminnych i Miej- jkalu Dzielnicy PPS Ochota odbedzie się 
skich oraz Kół Terenowych i Fabrycz- |zebranie Kół terenowych Północ i Połu- | 


ROBOTNIK 


Parki, zieleńce i drzewa 


dla robotniczych dzielnic Warszawy 


Wydz. Ogrodniczy już w tym roku 
upiększy peryferie miasta ` 


Wydział R kanie 4 Zarządu Miejskiego otrzymał 
z kredytów przyznanych na poprawę warunków w robot- 
niczych dzielnicach Warszawy 10,2 miliona zł. Jeszcze 
w b. r. suma ta zostanie zużytkowana na „zielone ińwe- 
stycje” robotniczych dzielnic Warszawy, które były do- 


A m w 
zostaną chodniki przy ul. Puławskiej rewskiego przybędzie 6000 drzew 1 
od ul. Ursynowskiej aż do stacj; ko- į naprawiony zostanie mostek nad je- 
lejki wąskotorowej. Jeszcze w fb.|ziorkiem. . 
zostanie wzdłuż tej ulicy przygoto- j ki 4 
wany teren pód zieleńce, które ob- a anaddas tą jęz 
cane zostaną w roku przyszłym. dobiega już końca (nareszcie!) pow- 
Doprowadzony zostanie do porząd- | stanie jeszcze w tym miesiącu wiel- 
ku i urządzóny wzorowo „park S0- | kj kwietnik, Posadzone tu w sze- 
wińskiego na Woli. Na obsianie 15 rokich, trzymetrowych rabatach tu- 


nych. dnie. 

Na odprawę należy przywieść materiały | w 7 bm. o godz. 16.30 w :o- 
sprawozdawcze. Obecność pod rygorem (SA Pat, PPS RY AM odbędzie się 
partyjnym obowiązkowe odprawa przewodniczących, sekretarzy ii 
M DZIELNICA ARGDMIEACIE AeA PIEST ESSR E AKI 


W dniu 6 bm. ò godz. 16.30 w lokalu W DZIELNICA OKĘCIE 
Dzie.nicy PPS Śródmieście odbędzie się| W dniu 7 bm. o godz. 17 odbędzie się 
odprawa przewodniczących, sekretarzy i odprawa przewodniczacych 1 aekretarzy 
skarbników Kół Rejonu nr 8. Kół Dzielnicy PPS Okęcie. 


ma mi m e 


2 Miliony zł. przeznaczone jest na 
zasadzenie 5 tysięcy drzew. Na Tar- 
gówku obsadzonych zostańie- nimi 30 
ulic, na Grochowie 16, na Mokoto- 
wie 19, na Woli 20, Nowosadzone 
drzewa to przeważnie klony, lipy i 
jesiony. 

Za sumę 19 miliona zł dokońcżo- 
ra zostanie budowa świetlicy w o- 
gródku działkowym zwanym „Gro* 
chowska bateryjka“ przy ul. Szase- 


Kozpoczyna się budowa torów 


tramwajowych na części trasy W-Z 


około 3,5 km toru pojedyńczego u- 
nają się roboty wstępne przy budo- |łożone zostaną na gruzie ceglanym, 
wie torów na części arterii WZ. |polkrytym warstwą ziemi. Pełny 
Jeden odcinek torów biec będzie | koszt budowy wraz z siecią górną 
wzdłuż trasv W-—Z między ulicami: | wynosi około 56 miin. zł, Prace przy 
Żelazną i Mlynarską, drugi zaś bę- | gotowawcze zostaną ukończone w 
dzie prostopad'y do arterii jest | końcu listopada rb. 
ściśle związany z przebudową Placu| W związku z budową torów na 
Korcelego, Roboty te na ziecenie, trasie W—Z w warsztatach MZK 
MŻK wykonują: SPB odcinek | przygotowuje się od kilku tygodni 
rówhólcgiy. Wydzial Dróg i Mostów | niezbedne elemeniy jak rozjazdy i 
ZM — odemók biegnący przez Plac | zwrotnice, które po ukończeniu mon- 
Korcelego. i tażu zostaną przew.ezone na teren 
Oba torowiska o łącznej długości! budowy i wmomtowane na miejscu. 


W najbliższych dniach rozpoczy” 
> robotników — działkowców, Budowa 


tnio w stolicy Czechosłowacji, jako 
Kongresu Spółdzielców. Mimo, iż 
nych z zagadnieniami 
nie, jako osobisty gość prezydenta 


Korzystając ze sposobności — oś- 


Nowy własny gmach PCH | 
przy zbiegu Marszałkowskiej i Złotej 


Uruchoimiono już kredyty w wySo-j proszomych obecnie w różnych pun- 
kości 20 miln. zł na roboty wsiępne| ktach miasta (ul. Piusa XI, Bielańska, 
j kosztorysy w związku z postano- | Młynarska itd.). 
wioną budową centralnego gmachu) Ogólny koszt budowy sięgać 
biurowego Państwowej Centrali Han- iln. 3 
dlówej. przy ul, Pa: zana A się w styczniu 1949 | 
Ziotej, W ciągu października ogloszo-|r, Likwidacji ulegnie szereg prowizo-, < w w CAŁ 
ny pędzie mak na projekt wt rycznie wzn'esionych prywatnych po! Babią że ant rę 

Przewiduje sięsefozmieszczenie W| meszczeń sklepowych, zajmujących | 55-980 . Aarządu '€]SK- 
nm około 400 izb, co pozwoli na|odcinek ul. Marszałkowskiej od rog 
skoncentrowanie w jednym miejscu j Zlotej do kina „Stylowy“. 
wszystkich agend tej instytucji, roz. 


pra* 
o na- 


się zacieśnia, 
okazuje Praga dla reorganizacji war 
szawskiego Zarządu Miejskiego, Do- 


rów 17. Ogród ten uprawia ok. 100] dla dzieci, 


tychczas upośledzone pod tym względem. 


% 
świetlicy będzie ukończona jeszcze 
w b. r. 


kowicie za sumę 2,1 miln. zł, urzą- 
dzenie ogródków jordanowskich przy 
ul Ludwiki 7 (Wola) i Czerniakow- 
skiej 3. Dzielnice te zamieszkałe są 
w 100 procentach przez ludność ro- 
botniczą, która już od dawna doma- 
goła się stwórzenia terenów zabaw 
. 

Za sumę 1,7 miin. zł, oczyszczone 


mmm ae on WNN M — 


uczestnik Międzynarodowego 
przybył na w sprawach, związa- 


samorządowymi, podejmowany był scrdecz- 


Pragi, Vaclava Vacka. 


wiadczył w rozmowie z przedstawi poświęcił on w Pradze wiele uwazi 
ma | celem SAP tow. prezydant Tolw:ń- zaznajomieniu się z gospodarką pca” 
250 — 260 miln. zł. Oczyszczanie te.) SSi — zainteresowałem się osiągn q- | skiego zakladu oczyszczania m.asta, 

ciam; gospodarczym: samorządu pra* | który uważany jest za jeden z naj- 
skiego, jak również ze swej strony | lepszych w Europie. Tabor ptaskie- 


go ZOM jest całkowicie zmizchani- 
zowany, a liczba śmietników w ka- 


uj szych zagadnieniach samorządowych. | mienicach dochodz: do 72 tys., pod- 
Wspó'praca nasza coraz bardziej | czas gdy Warszawa 
Dużs zainteresowanie’ 11 tys. 


ma ich zaledwie 


— Oglądając urządzenia praskiego 
ZOM — mówi tów. Prezydent Toł- 


. starczone przez teriały, do- 
W 9 tygodni 4-piętrowy gmach MON sób kpaa Prag oA E wiński — zdaliśmy sobie jeszcze wy- 


— oto wyniki współzawodnictwa pracy| maaa „a tto praskich 
«w 


raźniej sprawę z braków naszegn 
wyposażenia į jego szczupłości W 
„związku z tym zostanie przyśpieszo* 


Ukończone zostanie również 


Przy wl, Granicznej, w miejscu, zj1,5 miliona cegieł pelnych i 350 tys.j władz miejskich, 


dziurawki. 

W akcji współzawodnictwa pracy 
pierwsze miejsce » zajął..zespół «sapera js 
Surzyńskiego, przed zespolem sapera 
Łozińskiego. Przy budowie fundamen: 
tów stosowany był przeważnie sysiem 
trójkowy, a mna kondygnacjach wyż. 
szych — system dwójkowy, w którym 
celuje zespół sapera Szewczyka. Ucze. 
stnkom wspólzawodnictwa rozdane 
zostaną nagrody w postaci kuponów 
na kupno materiałów w Powsz. Do- 
mach Towarowych. 


którego usunięto 50.000. m sześć. gru- 
zu, wyrósł w ciągu 9 tygodni aiea 
p.gtrowy gmadte *miesżkainy dlar pra- 
cowników Min. Obrony Narodowej. 
Zdolano tego dokonać jedynie dzięki 
dobrej organizacji i współzawodni- 
ciwu pracy wśród zatrudnionych przy 
budowie wojskowych murarzy, 

O rozmiarach dokonanej pracy 
świadczą dane cyirowe. Gmach o 224 
izbach pos ada 98 m diugości, 26.000 
m sześć, kubatury oraz zajmujć prze- 
gtrzeń 1.200 m kw. Do budowy użyto 


— 


Nowe i ciekawe zabawki 


Produkcja będzie przemyślana i masowa 


Zabawka mie tylko urozmaica czasjły zabawkarstwo do ogromnych ą toz. 
dzieciom, jest ona także ważnym czyu.| miarów, nie są dziś żadnym konku- 
nikiem wychowawczym.  Zabawkar:| rentem. Jednocześnie rynki zagranicz. 
atwo jako dział produkcji może ode-| ne, a. szczególnie Polonia amerykań. 
grać bardzo poważną rolę w ogólno. | ska żywo interesują się wytwórczością 
krajowej gospodarce, W chwili obec. | zabawek polskich, szczególnie zaś la- 
nej powsiala specjalnie wwa, >: lek regionalnych. 
niunktura dla tego dzialu produkcji. w niedługim, czasie ma powstać na 
iero FIG peeh Poj tO terenie Warszawy Instytut Zabawkar* 


ski, który po uzgodnieniu z Minister. 
OGŁOSZENIA DROBNE 


stwem Cświaty. i Ministerstwem Kul- 

tury i Sztuki rozpocznie produkcję. 
ZGUBIONO książkę Ubezpieczalni Szyjer 
elena. 1194 


Instytut będzie dbał o estetykę wy- 
robów i pedagogiczne znaczenie Z4- 
ZGURIONO kartę rejestracji RKU War- 
sząwa, dowód osobisty, kwity Ou 


bawek, Wskazane jest przede wszyst- 
Górecki Kazimierz, 


"AAA e a NN 


kim zerwanie z wojenną tematyką za: 
bawek. Instytut nawiąże kontakty z 
tego rodzaju zakładami wytwórczy- 
mi w ZSRR. (St) 


= M 2 mhm M m 

POTEZEBNA zaraz pomoc domowa. W. 
domu jest dwoje małych dzieci. Kandy- 
aiki proszone są o zgłaszanie się w godz. 
1 — 3 po południu Krasińskiego 18 m. 242 


(żoliborz). 


ZGUBIONO odcinek wymeldowania z Głu 
azycy, kartę rejestracji RKU Bielawa, 
zwolnienie z fabryki Olczak Feliks, 7781 
M ae aeaa 


WYŻSZY kurs księgowości Izby Prze- 
mysiowo-Handlowej dla praktyków 1 
zaolyentów kursów handlowych  (księ- 
Kówości), Wykłady prowadzone przez 


Lokal biurowy 
w śródmieściu 


Poszukiwany przez dużą instytucję 
Handju Zagranicznego, ca 50 pokoi na 


O O Z Z e 


wybitnych fachowców, wykładowców , é 
Wyższych uczėini. Kancelaria — Nowo- 11/2 roku. Wysóki czynsz może by 
črodzka 58. 7659 


zapłacony z góry. 
| Oferty: pod „Lokal“ Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“, Smolna Nr 13. 


m 

CHOROBY PŁUC I SERCA, RENTGEN: 
brześwietlenia, zdjęcia. Dr med. Piotr 
AŁYSKI (dawniej Przychodnia — Sena- 
tórska 28/30), obecnie Puławska 5. 7712 


` 


DZIS PREMIERA 
Film produkcji radzieckiej 


UCZENNICA |--szej 


W rolach głównych: 
T. MAKAROWA, I N. ZASZCZEPIN. 


Reżyseria: ILIA FREZ 


KINO 


„Stylowy“ 


Marszałkowska 112 


(godz. 13, 14,30 16, 17,30 
20,30; Zw. Zaw. 19). 


m 


Obwieszczenie o publicznej licytacji 


Na podstawie art. 80 — 100 dekretu z dnia stycznia 1947 r. 
© ^gzekucji administracyjnej świadczeń pieniężnych (Dz. U. R. P. nr 21) — 
9 Urząd Skarbowy w Warszawie podaje do wiadomości, że w dniu 16 
, śdziernika 1948 r, odbędzie się publiczna licytacja urządzenia restaura- 
£/jnego w postaci ruchomości, naczyń kuchennych i innych przedmiotów 
Ależących do firmy Restauracja Widok 26, właściciele Żelazko Wł. Bie- 
lecki, Lepianko Z., Obidowicz Cz. Wszystkie ruchomości oszacowane są 
s, atzna kwotę zł 422.365, celem uregulowania należności Skarbu Pań- 

a 

Licytacja odbędzie się przy ul. Widok 26 w godz. od 10 do 13 w przed- 
biąbiorstwie wyżej wymienionych ów. 7809 


| Wofom'nie i Tłuszczu, wybudowano 


SA f me odpowiednie wykorzystanie kre- 
Wzór dla warszawskiego ZOM | aytów na ueprawnienie góspodarki 
„Jak wyn'ka z dalszych wymow:e- | Zakładu Oczyszczania Miasta, Prze- 
zi tow. 


pròzydenta Tołw'hskieqó,! widujemy zakupienie w roku 1948 


tys, metrów kwadratowych trawni* 
ków i wybudowanie 3.500 metrów 
kwadratowych dróg i ścieżek prze- 
znaczono 1,5 miln. zł, Wreszcie 1 miln. 


ssdzonki itp), który upiększy wszy- 
stkie dzielnice miasta, 

Oprócz 'powyższych robót, które 
wykonane będą 'w ramach kredy- 
tów przyznanych przez Radę Pań- 
stwa, do 31 grudnia br. ogrodzony 
zostanie Park Żeromskiego, Pole 
Mokotowskie, oraz wszystkie. ogród- 
ki jórdanowskie, W Parku Pade- 


Przyjaźń dwu stolic 
Prez. Tołwiński o swym pobycie w Pradze 


Może nauczymy się od Czechów 


„Systemu“ usuwania śmieci 


Jak wielką sympatią darzy Praga zniszczoną Warszawę, prze- 
konat się o tym raz jeszcze tow. prezydent Towiński, bawiąc osta- 


poważnej ilości sprzętu mechanicz- 
nego i powiększenie ilości śmietni- 


ków o 4,5 tys. Zbadaliśmy praską | 


spalarnię śmieci, która pósłuży za 
wzór przyszłej spalarni w Warsza- 
wie. 


Pomoc dla zniszczonej 
Warszawy 


W -toku rozmów pomiędzy prezy- 
dentami obu stolic omówiona zosta- 


ła dokladnie sprawa budowy gna- | 


chu szkoły na Mokotowie, która ma 
być ufundowana przez miasto Pra- 
gs, Jako pomoc dia odbudowującej 
się Warszawy, Jeszcze w tym roku 
samorząd praski wypłaci na koszt? 
hudowy 2 miliony koron, a w pierw- 
szej po'owie 1949 roku dalszych 10 
milionów koron, 

Nowy gmach 11-letniej szkoły pod- 
stawowej stanie, jak już informo- 
waliśmy na terenie dawnego gimna- 
zjum Giżyckiego, przy Królikarni 
Plany są w opracowaniu i przew'du- 
ją wybudowanie nowcczesnego gma- 
chu o kubaturz” 35 tys. mtr, sześć., 
który posiadać bądzie około 28 klas, 
„mieszczących ok. 1400 dziec na 
nej zmianie Prace wstępne rozpocz- 
ną się wiosną przyszłego roku. 


mmm A NK 


' Pociągi z Warszawy do Tłuszcza 


| jeżdżą już po dwóch 
Do jesieni roku 1951 


linia będzie zelektryfikowana 


Bolączki komunikacyjne mieszkańców  os'edli podmiejskich 
przy linii kolejowej Warszawa — Tłuszcz zostaly w znacznym stop- 
niu rozwiązane, 1 bm, włączono do ruchu nowoodbudowany, drugi 
tor linii kolejowej, a następnie zwiększono ilość kursujących pocią- X 
gów. Wczoraj odbyło się w T'uszczu oficjalne otwarcie nowego to- 
ru. Symboliczną wstęgę przeciął tow. wiceminister Komunikacji 
Balicki, który następnie wręczył zasłużonym przy odbudowie robot- 
nikom listy pochwalne 1 premie pieniężne, i 
Roboty przy odbudõwie zniszczo- 

nego przez Niemców toru rozpoczę- 
to w czerwcu br. W ciągu czterech 
miesięcy ułożono 35 km, toru i nowś 
rozjazdy na stacjach w Zielonce, 


ne. 45 robotnikom wręczono nadto 
| nagrody pieniężne. 

Niestety przy rozdziale nagród zo- 
stały zupełnie pominięte zasług: pra- 
cowników służby bezpieczeństwa i 
łączności kolsi, którzy w krótk'm 
czasie ustawili: semafory, tarcze. o- 


3 tzw, przepusty betonowe į 3 mo- 

sty, w wielu miejscach wzmocniono 

i rozszerzono nasyp. | \ 

Wybudowanie nowego toru pozwo- 

liło na wyzyskanie w pełni taboru, C RIA ) 

będącego do dyspozycji DOKP. Ilość, 

pociągów kursujących na lini; War-|  ayyasaiC* (Chmielna 33): „Nicholas 
Nickleby". Pocz. seans. o godz. 14, 16,30, 
121.30; Zw. Zaw. o g. 19. 


sząwa — Tłuszcz została zwiększona 
z 15 do 20 par pociągów na dobę. 


kj i ARTUALNOŚCI iw kinie Syrenn) 
Niektóre pociągi, które przebywały | od dnia 28.7. zawieszone do odwołania. 
trasę Warszawa — Tiuszcz w ciągu| „AKTUALNOŚCI iw kinie Stylowy): 


90 minut, obecnie przemierzają te | aż | eere era A zoa nAra A kro 


przestrzeń w 50 minut, Mieszkańcy | „PALLADIUM” (Złota 7-9): „Zielone 
osiedii podmiejskich uzyskali więc + io a, seans.: 14.30, 19.15, 21.30 I Zw. 
stosunkowo wygodny dojazd do POLONIA” I 

. ; (M łkowska 56): „De- 
Warszawy, cyzja prof. Milasa. TTS PAETAE 


Szybkie zakończenie budowy dru- |21 i dia Zw. Zaw, godz, 17. 
A SYRENA” (Inżynierska 2); : 
g:êgo toru jest w znacznej części za- | nii Wareg". T a ETa ari 


slugą robotników kolejowych, którzy Zw. Zaw. 19. W niedziele i święta pierw- 
włożyli wiele wysiłku i trudu, aby | "7750808 o godz. 13, 


A TE „STYLOWY” (Marszałkowska 112) 
roboty wykonać w terminie. Pięciu „Uczennica I-szej A". Pocz. g. 18, 14,30, 
16, 17,30, 20,30, Zw. Zaw. 19. 


przodowników pracy: ttow, Alek- dej * 
sander Kostrzewa, Czeslaw Babah- |pTUEA" Sune, 03, słuch, "la" 
czyk, Konstanty Żak, Antoni Ksią- | Zaw. 19. 


$ rzyma- |. UWAGA! W kinach „Tęcza” i „Syrena 
ODM Laskowąjei = A w niedziele i święta pierwszy seans o 


li listy pochwalne i premie pienięż- | godz. 13. 
Dzieci polskie ( R AN ) 
wracają z Bukowiny Ț D 2 Q 


CZWARTEK, 7 PAŹDZIERNIKA 
Warszawa | 
5,20 Konc. por. dla świata Pracy, 6,10 
Dz. por. 6,25 Muz, por. 7,00 Wiad. dz. 
por. 7,20 Muz. por. 8,30 „Anna Proleta: 
riuszką”. 8,50 Muz. por. 11,40 Aud. dia 
rzedszkoli, 12,04 iad. połudn. 12,10 
chubert — sonata a-moli. 12,86 Porad- 
nik dla wsi. 15,30 „O dzieciach w ZSRR”. 
r ł go) jw IN A popoiuanioy . 
ý y a młodzieży, 16,50 „Ma 
Najwyższy czas! cziowiek i wielkie liczby”. 17,00 Rosyj. 


7 bm. kończą się dodatkowe zapi- sis „baka „í palio piosa udo: 
sy na wyższe uczelnie. Tymczasem ,śni wędrowca. 18,15 Dla każdego coś mi- 
na Uniwersytecie Warszawskim nie Aeon a sey radzieckiego, przemy- 
ogłoszono dotychczas wyników egza- śni. 21,00 „Krwawe gody” — słuch. 22,00 
minów za wyjątkiem wydziału hu-' Dawna muzyk. 28,00 Ost. wiad. 23,10 
manistycznego i farmaceutycznego, 4 Warszawa H 


Dzieci z kolonii letniej RTPD z 
Bukowiny Tatrzańskiej wracają w 
czwartek; 7 października o godz. 6 
rano. Rodzicie proszeni są o przy-! 
bycie na Dworzec Główny. 


wskutek czego uniemożliwia się kan- k RR SZ” Kom OBOP sf 
dydatom, którzy nie zostaną przyję 18,35 "Utwo skrzypcowe. 1960 „Prawda 

i o Januszu rczaąku', 19,15 Muz. mer. 
«i okena dodatkowego podania: 4 ga mom -- Bonnie: Adir. OOTTE 


(ka) wiecz. 20,45 Mus. operowa 


torach 


strzegawcze itp. Sądz'my, że to nie- 
dopatrzenie będzie napraw one, 

Uruchomienie drugego toru do 
Tłuszczą nie jest jednoznaczne z za- 
kończen'em prac nad dalszym uspra- 
wnieniem komunikacji fa tym od- 
cinku, Na pierwszym planie przewi- 
dujs się calkowita elektryfikacię 
tej linii, Już jesienią 1951 r. ruszą 
pierwsze pociągi elektryczne z Thi- 
szcza na Dwozec Warszawa—-Wi- 
leńska, Poc'ąg, dalekobieżne kero- 
wane będą boczn'cą od Zielonki na 
linię średnicową, (k-s), 


T.X e "w" F. X | . 
najlepsze filmy radzieckie 
na ekranach kin 
„PALLADIUM“, „POLONIA“ 
i „SYRENA“ 


Wydawca: RADA 


Redaguje: Komitet ON 


Godziny przyjęć: Redaktor Nacz. g 


ł 


Prenumerata miesięczna w kraju: zł 120 


in i ERIC, A | W R py Żyd 


należy podać dokładny ) czytelny adres 
zmianię adresu podać t 


grr" drobne po zł 30 zu wyraz. 


l sżpalty. Za tekstem do 70 mm zł 
zł 100; od 201 — 800 mm zł 150; 
do 70 mm zł 


1 szpalty. Za niedziele i pb pr 
„ Administracja 


OGLOSZENIA 
Ventralne Biuro Ogł. | 


ı wszystkie oddziały 
sowa = Biuro ()głoszeń 


ul. Złota 4, 


Druk. Sp. 


zł, przeznaczony został na zakup ma | 
teriału roślinnego (krzewy, kwiaty | 


Redakcja i Administracja, Warszawa, AL Jerozolimskie 85 
Telefony. Redaktor Naczelny 8.85-01, Sekretarz Redakcji 8.85-02, 
Dział Ogłoszeń 8.85-05, Admin. Drukarni 8.86-37, Drukarnia 8.79-61, 


Administracja Wydawnictwa 8.85-04 


Administracja czynna od g. 8 do 15. 


EIE > 
Konto czekowe PKO nr 1-980 


cać da iU każdego miesiąca na konto PKO 


: . Przy opłacaniu ` e 
cie odcinka podać należy nazwisko, mini, y op iu prenumeraty na odwro: 


CENY OGLOSZEN ; 


tekścię redakcyjnym do 70 mm zł 100; od 7 
mm «<ł 175, od 201 — 300 mm zł rng" grr fe 300 mm zł 800 za 1 mm szerokość 
0 


owyżej 3800 mm zł 180 za 1 m 

L mpn P E sb, od 71 — 120 mm zł 75, od 2i 1900 masa 
zł. 120, od 201 — 300 mm zł 150. powyżej 300 mm zł 200 

dolicza się 30 aae m terminowy druk ogłoszeń 


Reki. Sp. Wyd. „Wiedza” Oddział w Warszawie, Al 
lerozoliniakie 85, tel. 885-05 oraz Agentury miejskie. f 
.[mpet", Koiektura Marszałkowska 1 — 
„ Wydawn, „Wiedza w Polsce Polska Agencju ira 
Reklam W-wa ul. Młodz. Jugosłowianskiej 11, wszystkie 

Da- 


oddziaty P. A. P. w Polsce, Biuro Ogłoszeń „Czytelnik“ 
<zyńskiegu 16 | oddziały Marszałkowska 3/5, 
olność' — Warszawa, Marszałkowska 


Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek Warszawa, Wspólna 50, tel. 


lipany zakwitną na wiosnę przyszłe» 
go roku. 

W najbliższych dniach posadzone. 
będzie na pl Unii, pl. Zbawiciela, 
pl. Trzech Krzyży i Rondzie Wa= 
|szyngtona 10.000 chryzantem, (pa). 


CERTEN] 


USATE POLSKI (Karasia 2): 

środa — godz. 19 A franęc: * 4 

Czwartek — godz. 19 — „Wilki 1 owce" 

Piątek — godz. 19 — „Cyd' 

Sobota — godz. 19 — „Fantazy 

Niedziela — godz. 15 — „Odwety”* == 
godz, 19 — „Fantazy 

TEATR ROZMAITOŚCI (Marsznłzowska 
8): godz. 19.15 „Lord Jim”; godz. 16 
„Bugeniusz Oniegin” (szko.ne), Gościn- 
ne występy Teatru Rapsodycznego 6 
Krakowa. : 


TEATR „PLACÓWRKA” (ul. Królewska 
(13): godz. 19 „Krwawe wody”, 

TEATR MAŁY (Marszałkowska 81): 
godz. 19 „Powrót, 

TEATEK „COMOEDIA” (ul. Szwedzka 2)4 
| godz. 19 ,„Pociąg widmo”. 

TEATR POWSZECHNY (ui. Zamojskie- 
g0): g. 19 „Candida”, 

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13): 
„godz. 19 „Scans''. W niedzielę o 15,30. 


| TEATR NOWY (ul, Puławska 89): 
godz. 19 „Porwanie Sabinek”. W nie- 
dzielę o 


19 „„żabusia'” (z wyjątkiem czwartków). 

TEATR DZIECŁ WARSZAWĘ (Baa 
YMCA): Chwilowy aieczynny. W próbach 
„Budowali most". 


TEATR „WROBELER WARSZAWSKI” 
(Zygmuntowska 8): godz, 17.30 i 1980 
„litewia áil’ (w niedziele i święta godz. 
15.15). 


TEATR GULIWER (Królewska 13): w 
próbach „kKorzarze”', 


CYRK pòd dyr. Din-Dona (P.. Btaryne 
kiewicza), Codziennie o godz. 19.50. W nie 
dzielę o godz, 16 i 19.30. 


| 6 BM. W „ROMIE” 
SIERKKGUAKOW i OKKIESTRA 
KESTER > 


Imprezy artystyczne „Miesiąca Pogłę- 
bienia Przyjaźni Po.sko-Radzieckiej' roz- 
pocznie 6 b.m, wielki koncert Orkiestry 
Symfonicznej Filharmonii Warszawskiej 
pod dyrekcją Z. Latoszewskicgo a udziąe 
łem solisty radzieckiego prof. Pawia Sie- 
rebriakowa (fortepian). 


W programie koncert fortepianowy 
b-inoll- Czajkowsklego, wariacje symfo 
niczne Franka, oraz utwory Chopina 1 


Rachmaninowa. Koncert odbędzie się w 


jed- „mieć "(uży Nowogrodzka (49).  POGz. pj?) 
odz. 19. p. 


Oddz. Stoł. 
Po.sko-iRiadżziec=" 


"Przedsprzedaż biletów w 
pzy Przyjaźni 
kiej, Al. Stalina 12 1} w Oddziale Wojew, 
ui. Targowa 63, oraz w księgarni Toe 
warzystwa, ul. Marszałkowska 92, 

W dniu koncertu sprzedaż biletów od 
godz. 16 w kasie „Romy”. 

` 


„STRASZNY DWÓR” 
OTWORZY SEZON riLHARMONII 


Filharmonia stołeczna przystąpiła w 
dziale operowym do przygotowania pièr= 
wszej premiery, którą będzie „Straszny 
Dwór” Moniuszki. Stronę muzyczną opra= 
cowuje dyr, M. Mierzejewski, reżyseruje 
R, Ordyński, scenografia Wł, Duszewski, 
|. Premiera „Strasznego Dworu” przewi- 
dziana jest w polowie listopada, W koń- 
cu bm. Filharmonia przystąpi do przygo= 
towania nastepnej premiery — „Weselę 
Figara", 


„WILKI I OWCE” 
W PABU POLSKIM 

|.,W miesiącu poświęconym przyjaźni Pol- 
sko - Radzieckiej Teatr Polski wznawia 
jznakomitą komedię Ostrowskiego „Wiki 
jt owce', Pierwsze w tym sezonie przed- 
stawienię odbędzie się w czwartek 7 bm, 
(W rolach głównych wystąpią: S. Broni- 
jszówna, K .Lubieńska, Z. Lindorfówna, J. 
e rst ię S. Butkiewicz, F. Domi- 
| niak, « Godik, W. Gliński i H. Mał- 
kowski, A 


„ŁABUSIA” W „ROZMAITOSCIACH" 


Przedstawienia „żabusi” G. Zapolskiej 
odbywać się będą od 8 bm. (piątek) w 
Teatrze Rozmaitości o g. 19. 

Teatr Rapsodyczny z Krakowa wystawi 
po raz ostatni „Lorda Jima” — Conrada" 
w czwartek 7 bm. o g. 19.15. Od 8 do 10 
bm. teatr dawać będzie „Pugeniusza Onie- 
gina” — Puszkina. 


CENTRALNY 


ORGAN 


NACZELNA PPS 
Nakład: Spółdz, Wyd. „Wiedza” 


. 10 — 11, Sekretarz Red. g. 13 —15 
Kasa czynna od g. 8 do 14 


PYCZKA ZLY WIRNLNPYR EG NEA 
„zagranicą 300. Prenumeratę należy opia- 
1-980. Przy zgioszeniu prenumeraty 


pocztę oraz numer salaku, 


P 
rzeba poprzedni adres. fs 


o zł 15 za raz. 


Poszukiwanie pracy wy 
140; od 121 — 200 


1 — 120 mm z 


Ti — 120 mm zł 80, od 121 — 200 mm 


mm 
za 1 mm szerokość 


nie odpowiada. 


PRZYJMUJĄ ; 


Al. Gen, Sikorskiego 18- 


L. Urbanowicz, sklep z mat piśm. | 


Centrala u 
oznańska 36, Targowa 67, 
Prusowej  „Olob”! 
855-26. 


95, Sp. Agencji 


Wydawn. „Wiedra”* — „Robotn%k” nr 1 


Z 


14 
A 


a 


Str. 8 


ROBOTNIK 


U początku kanału Dunaj — Odra 
pracuje sprawnie port gliwicki 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


Gliwice, w październiku 


Król Jan Sobieski maszerując na 
Wiedeń, zatrzymał się w Gliwicach na 


` jednodniowy odpoczynek, gdyż leżą o. 


fo na progu Bramy Morawskiej o- 

twierającej drogę ku połudn'owi, 
Dzisiaj to miasto śląskie położone 

ńad maleńką rzeczką Kłodnicą ma swój 


Kran przeładowuje węgiel 


port, łączący go ze wszystkimi porta- 
mi Północy, ze Szczecinem bezpośred- 
KĘ przez Odrę, a przez sieć kanałów 
z innymi północnymi portami europej- 
| skimi, łącznie z Gdańskiem i Hambur- 
igiem. Wkrótce port ten będzie połą- 
czony z morzami Południa. Już obecnie 
j sztab inżynierów opracowuje trasę ka. 
| nału Dunaj — Odra, a wiosną 1949 r. 
rozpocznie się prace w terenie. Najno- 
| wocześniejszy kanał Środkowej Euro- 


4 

taką już obecnie sprawność załadow- 
czą, nie zdarzyło mi się widzieć. Bo 
jakkolwiek port gliwicki ma obecną 
„zdolność załadowczą sięgającą do 2 
milionów ton rocznie, z czego wykorzy- 
stuje około 80%/6, to jednak po uzupeł- 
nieniu -niezbędnych dźwigów, taboru 
rzecznego į kolejowego, osiągnie wy- 
_dajność 5 milionów ton w okresie 250 
dni żeglugi rzecznej rocznie. 

Obecny: stan taboru na Odrze został 


l 


podwozie. Daje to znaczną szybkość 
ładowania, a ponadto węgiel w ten | 
sposób przesypywany nie łamie się ij 
nie rozkrusza, czyli zachowuje swą 
wartość gatunkową. 

Sieć kolejowa portu ma 26 km dłu; 
gości i 100 zwrotnic. Dwa baseny por- 
towe są obramowane trzema rzędami 
torów kolejowych. Ładowanie jest bo- 
wiem w ten sposób pomyślane, że na 
3 barki ustawione obok siebie rów | 
rolegle, przeładowuje się jednocześ- 
nie zawartość trzech pociągów kolejo. 


py tu właśnie będzie włączony, wzgię- już doprowadzony do 723 barek. Z te-| wych. Ponieważ barki używane obec- MEJ 
| dnie będzie się zaczynał między 2 i 3 go 3 czeskich. Niejako symbolicznie zo. | nie, zabierają po 600 ton ładunku, | jesteśmy szczęśliwi, to wtedy głę- 


| sluzą kanału, łączącego port Gliwicki 
; z Odrą. 
| Różnica poziomów portu Gliwickie- 


go i Koźla wynosi 43,6 metra. Dlatego. 


40-to kilometrowy kanał posiada 6: śluz 
o wysokości od 4,20 metra — 10 me- 
trów. Sam port położony w pół drogi, 
przyszłego szlaku jest pod względem 
wyposażenia technicznego na poziomie 
bardzo wysokim. 

Rozmawiamy właśnie z prawdziwym, 
choć młodym wiekiem, wilkiem mor- 
' skim, zatrudnionym chwilowo w por- 


cie. Zwiedziłem wiele rzecznych por- 
tów świata — opowiada nam — by-' 


|łem w Nowym Orleanie i innych por- 
„tach amerykańskich, znam bardzo wiele 
appen portów, ale takiego, któ- 
ry miałby równie duże możliwości i 


cy maja, gl | 


| MIJA, LO 


Bileł do Warszawy zamiast do Mszczonowa 


"W dniu 20 września rb. na linii dziemy. Otrzymał odpowiedź, iż do: 


autobusowej Piotrków — Warsza- 
wa miał miejsce następujący wypa- 
dek: 

‘Do kursującego na tej linii auto 
busu Nr. T — 77059, firmy „Cz. No- 
wotczyński i S-ka, Przedsiębiorstwo 
Autobusowe Sp. z o. o. Warszawa, 
Chmielna 25“, jadącego do Warsza- 


Warszawy. 

Gdy pani O. zażądała biletu tylko 
do Mszczonowa, konduktor oświad- 
czył, iż na skutek tego, że na przy- 
stanku powiedziano mu, że wszyscy 
jadą do Warszawy, to on teraz bi- 
letu do Mszczonowa wydać nie mo- 
że i wydał bilet do Warszawy za 


stała rozpoczęta współpraca polskich | przeto 


li czeskich wodniaków na powstającym 
wspólnym szlaku międzymorskim. Dal. 
sze uzupełnianie taboru drogą remont 
vydobywanych z dna barek i budowy 
nowych, jest przedmiotem wysiłków 
stoczni polskich. Na razie ta liczba wy- 
starcza do całkowitego wykorzystania 
'zdolności załądowczych portu. 
Drugim czynn*kiem niezmiernie wa- 
iżnym jest sieć i tabor kołejowy. Głów- 
ne artykuły ładowane w porcie — to 


| 


węgiel i ruda, a ponadto chemikalia, 


| Wy, wsiadłem wraz z dwiema oso- 330 zł, podczas, kiedy do Mszczono: artykuły żywnościowe, wreszcie wszel- 


bami, z których jedna wraz ze mną 
jechała do WYORZANCY druga zaś do 
Mszczonowa. | ) i 
Na przystanku w 
Chrzczonowice konduktor, zatrzymu 
jąc autobus, zapytał nas dokąd je- 


wa kosztuje '80 22. 
Proszę, by kompetentne władze 
zajęły się powyższą sprawą i wy- 


jjak najdalej idące konsekwencję 
Wacław Ostatek 


Zarząd Mie'ski musi przydzielić inne mieszkania 


W roku 1945 Zarząd Miejski w 
Elblągu 


(wydział Techniczny)” od- 
remontował dom właściciela szwaj- 

skiego. Dom był częściowo żruj- 
nowany i koszt remontu wyniósł 
1.200 tysięcy złotych. 

Sumę tę obywatel szwajcarski 
zwrócił Zarządowi Miejskiemu, żą- 
dając od nas obecnie za mieszka- 
mie, składające się z 3 pokoi po 
7.012 zł miesięcznie, płatnych z gó- 
ry. 

Nadmieniam, że do sierpnia rb. 
płaciliśmy 100 zł od pokoju. Co do 
umowy, to z właścicielem szwajcar- 
„skim nie zawieraliśmy żadnej. 

Uważamy, że Zarząd Miejski w 
Elblągu winien przed przydziele 
niem mieszkania uprzedzić każdego 
ubiegającego się o mieszkanie w 


W domu jest nas 12-tu lokatorów, 
wszyscy „pracujący w państwowych 
wźżględnie samorządowych  instytu- 
cjach, którzy zarabiają 8 do 10 ty- 
sięcy miesięcznie, mając na swym 
utrzymaniu 4—6 osób. 

W imieniu 12 lokatorów 
Piotr Kasprzyk 
Elbląg, ul. Słoneczna 64a 


3% 

Winę ponosi tutaj oczywiście Za- 
rząd Miejski w Elblągu, który nie 
powinien był przydzielać mieszkań 
w domu obywatela szwajcarskiego. 
Bez względu na to, czy właścicie- 
lem domu jest obywatel szwajcar- 
ski, czy polski, a dom wyłączony 
jjest spod kwaterunku, może on po- 
bierać dowolną sumę za lokal. 


Rzecz jasna, że żądając obecnie 


kiego rodzaju drobnica. Do ładowania 
| artykułów masowych zostały zbudowa- 
ne specjalne wagony kolejowe, stano- 


majątku |ciągnęły w stosunku do winnych ; wiące własność portu. Jest ich obecnie 


| 430, ale liczba ta będzie musiała znacz” 
nie wzrosnąć w miarę. uzupełniania 
dźwigów. Wagon składa się z 2 ku- 
błów, z których każdy waży łącznie z 
ładunk'em 17 i */» tony. Do podnosze: 
nia tego ciężaru są dostosowane ol. 
brzymie 220 ton ważące dźwigi, chwy- 
tające *z-wagonowy kubeł, który o- 
twierają, po opuszczeniu go do pozio- 
mu barki. Następnie odstawiają go na 


Nowakowski Tadeusz, 


Przeładunek rudy z barki na ląd 


trzy 40-wagonowe pociągi, 
mieszczą się akurat w trzech barkach.! 
W ten sposób przeładowuje się obec-, 
nie 8 tysięcy tón węgla na dobę i oko. 
ło 1000 ton innych towarów. ! 

Baseny mają po 600 metrów długo-' 
ści i wzdłuż ' każdego brzegu może 
stawać po 24 barki. Ponadto na noop] 
czu leży basen dla paliw płynnych. 
Uwzględniono przy tym wszelkie wa- 
runki bezpieczeństwa ogniowego. Ma 
to wielkie znaczenie, gdyż magazyny: 


portowe zajmują przestrzeń 21.000: 


| że optymista widzi 
| strony, a pesymista tylko ciemne. 


mMP_>FP 


Z 
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Rozkosze martyrologii 


Często się mówi o nas, że je- 
steśmy narodem bohaterów, naro- 
dem geniuszy i narodem nieogra- 
niczonych możliwości. 

Opinia taka jest w części słusz- 
na, ale istnieje jeszcze jedna, bar- 
dzo dla nas charakterystyczna ce- 
cha, którą jest zadziwiające zami- 
łowanie do samoudręki. 


Nie chcemy, albo nie umiemy 
być zadowoleni i szczęśliwi. Jeżeli 


boko jesteśmy nieszczęśliwi, a gdy 
spadnie na nas możliwie wielka 
ilość nieszczęść, to wtedy dopiero 
oddychamy pełną piersią i pławi- 
my się bez reszty w tylko dla Le- 


chitów zrozumiałych  rozkośzach 
martyrologii. 
Życie jak życie — ma swoje do- 


bre i złe strony, ma swoje blaski i 
swoje cienie. Różnica między opty- 
mistą a pesymistą polega na tym. 
tylko jasne 


Odsetek pesymistów jest u Ras 
niebezpiecznie wysoki. Najwięk- 
szą przyjemność znajdujemy nie w 
uśmiechu, tylko w narzekaniu na 
wszystko co się naokoło nas dzie- 
je. 

A czy nie można przypadkiem 
inaczej? W każdym nieszczęściu, 
w każdej przykrości, można zna- 
leźć pociechę. Chałupa ci się spa- 
lila? — Trudno, za to zaszedł ra- 
dosny fakt, że po masło ogonki są 
coraz mniejsze. Masz za mało pie- 
niędzy? — Trudno, za to jesień w 
Polsce jest piękna i zbiór kartofli 
na pewno będzie dobry. Żona ci 


uciekła z przyjacielem? — no to 
co z tego, słoneczko za to grzeje. 


Obywatele Malkontenci, Męczen 
nicy, Niezadowoleni i Zdegusto- 
wani. Spróbujcie no w ten sposób. 
To wcale nie tak trudno. 

Trzeba tylko chcieć, a nawet w 
ulewny -. deszcz można znaleźć 
słońce. 

STRĄCZEK 


„Współczesna kuchnia” 
pani Aliny Gniewkowskiej. 


Ukczala się dość dawno, bo w ro- 
ku 1947, nakładem E. Kuthana ta- 
ka sobie zwyczajna książka kuchar- 
ska pt. „Współczesna kuchnia do- 
mowa”. Autorką tej książki jest p. 
Alina Gniewkowska. 


Cóż właściwie napisała pani Ali- 
na Gniewkowska, że zajmujemy się 


BR tak szeroko? 


Ano, poczytajmy: i 
posiadając 


„Kuchnia domowa“, l 
obejmuje 


znaczenie. przejściowe, 


|przeważnie potrawy, które w dzi- 


metrów kwadratowych pod dachem.  sjejszych czasach jako tako sporzą- 


Cały teren portu, obejmuje 100 ha, a 
powierzchnia wodna 15 ha. 
Głębokość około 3 metrów zasilają 2 
maleńkie rzeczki Kłodnica i Drama. 
Co chwila holownik ciągnie do śluzy 
kanału trzy do pięciu barek. Tabor ta- 
ki o zawartości I pociągu kolejówe- 
go na każdej barce, spływa do Odry! 
i dalej we odległych miejsc przezna- 
czenia. 


r 


Port Gliwieki odbudowuje się i prä- t 


cuje wprzęgńięty ew zgodny rytm od- 
budowy gospodarki Polski. 


n 


Topoa 


Odpowiedzi redakcji 


we. Nic nie piszecie, czy dom jest| pracown'czek Elektrowni, Redukcja 
wyłączony spod kwaterunku. Jeśli| jednakże objęła kobiety zamężne, któ. 
tak — właściciel domu ma prawo pod-| rych mężowie pracują, Wdowy, po; 
120 zł do 600 zł| poległych pracownikach instytucji, 

miesięcznie. mające na utrzymaniu 
nadai zatrudnione. Dziesięć wdów 


Student P. W. List anonimowy, Mo- 
żemy wydrukować tyjko w tym wy- 
padku, jeśli podacie, do wyłącznej 
wiadomości redakcji, swoje nazwisko 
i adres. Poza tym dobrze byłoby po- 


dać datę, kiedy dana sprawa miała 


bezdzietnych otrzymało pracę w Spół.! 


dzielni Pracy, lecz tylko trzy tę pra- 
cę przyjęło. Reszta odmówiła, twier- 
dząc, że sprzątanie i  froterowane 
jest dla nich za ciężkie, i 

Marian Nowak — Rembertów. Je-| 


dzić można“. 

„Co się tyczy masła, będącego da- 
wniej gwarancją dobrej i zdrowej 
kuchni, to dziś, ze względu, że do- 
brego masła nigdzie się nie dosta- 
nie, polecam wszędzie zastępować 
je, gdzie tylko można, sadłem wie- 
przowym. 

„Uważam, że każdy produkt, gdy 
chodzi o zdrowie, bez wzgledu na 
cenę, jest dopóty dostępny, dopóki 
choć za drogie pieniądze otrzymu- 
jemy rzecz świeżą i zdrową i za- 
wsze z żalem patrzę na ludzi zasu- 
gestionowanych tylko nazwą ma- 
sła, a spożywających marchew z 
łojem lub oleje roślinne w tej dob- 


Górce No.| ności przeprowadzono redukcje wśród rej wierze, że ratują żołądek od ruj 


nacji smalcem“. 

Takie to te dzisiejsze cząsy cięż- 
kie i trudne. Nawet masła jeść nie 
wolno, bo przecież każde masło, to 


dzieci, będą | te oleje roślinne i marchew z łojem. 


Jak więc też wyobraża sobie p. Ali- 


na Gniewkowska dzisiejsze obiady, 


śniadania, kolacje? 

Zobaczmy, co proponuje ta pani 
do przekąsek na tak zwanym „pro- 
szonym obiedzie”: 

„bo przekąsek podaje się białe 


czystym stare Bordeaux, burgunde- 
kie — te wina pozostają, o ile są 
podawane zimne potrawy, jak: par 
sztety, homary, galantyna; przy jæ 
rzynach — Tokaj, Lacrima Christi 
i Węgrzyn staropolski. Szampan po- 
winien być zamrożony i stać na lo- 
dzie, butelki z białym i czerwonym 
winem na stole“, 

Nieźle, co? 

A teraz parę „Przypomnień dla 
gospodyń“. Coś, mówiąc naszym ję- 
zykiem, o pomocnicach domowych: 


„Teraz maleńka uwaga dla Pań, 
które są o tyle szczęśliwe, że w 
dzisiejszych, ciężkie. czasach maja 
służącą. Pani powinna doać o io, 
aby służąca miała to, co jej się na- 
leży (bo inaczej nie zechce praco- 
wać przyp. nasz), starać się o to, 
aby miała zaujamie do swej Pani, 
gdyż to ją od złego może uchro- 
nić... „„„wytłumaczyć jej, że życie 
nie jest igraszką... radzić jej, aże- 

sobi trochu ieliz- 
na. a porz, 0 29M, amaia pintig: 
itd., itd. 

Któż to taki, tak ciężko dotknię- 
ty przez „dzisiejsze czasy* — my- 
ślimy sobie — kogo tak wypełniła 
żółć, że aż czuje gorycz w dobrym 
maśle? s 

Jest ślad! 

„A teraz parę rad dla Was, moje 
Panie, które nie możecie mieć niko- 
go do pomocy; do grona tych wła- 
śnie i ja się teraz zaliczam od cża- 
su mojego wyjazdu z K“. 

Acha! Czy to przypadkiem nie 
wywłaszczona obywatelka ziemska? 
Czy to przypadkiem nie była wła- 
ścicielka wielu set hektarów, w któ- 
rej domu podawało się właśnie ta- 
kie obiady proszone, a w którym 


znacznych kosztów na odremento- | Miejski, trzeba żądać, aby przydzie- 


tymże domu, że jest to własność o- |zą lokal 7.012 zł miesięcznie, poczy- 
bywatela szwajcarskiego mieszkań |nając od dnia 1 września rb., wla 
w tymże domu nie przydzielać. ściciel pragnie zamortyzować świe- 
"w Elblągu jest dużo domów po- ży wkład włożony w odbudowę do- 
niemieckich, które wymagają nie-|mu. Ponieważ błąd popełnił Zarząd 


wanie, jednak odremontowany 20- lił nowe mieszkania lokatorom, zaj- 
stał dom obywatela szwajcarskie- ,mującym lokale w domu obywatela 
| szwajcarskiego. (Red.) ? 


1 "= 
Ę komorne ze 


miejsce. 


Janicki Marian — Szczecin. Wasz! szkanie Wasze nie podlega 
interesujący projekt przesłaliśmy do] prawu podatkowemu, lokal 
Wydziału Wiejskiego CKW PPS, | natomiast podlega, zi 
Warszawa, Daszyńskiego 18. J. Dylak — Warszawa. 


nowemu 
sklepowy 


Zasadnicza 
Zwolnione pracownice 


trowni wyjaśnia, że wskutek oszczęd dą znacznie większe, 


śl; mieszkacie we własnym domu, mie wins burgundzkie, reńskie, Chablis 


„wina hiszpańskie: 


Elektrowni | macie rację, lec% czy warto prawo- węgierskie: z. ponczem, sorbetami, 
Warszawskiej, Rada Zakładowa Elek-| wać się o 15 zł.? Koszta sądowe bę- wina słodkie: francuskie Chateau 


służąca musiała sobie powoli spra- 
wiać bieliznę za nędzne, płacone za 
ciężką harówkę, grosze? 

Chyba tak. Cała żółć staje, się 
dość zrozumiała. Ale dlaczego podo- 
bne bzdury ukazują się w druku, to 
już jest zupełnie niezrozumiałe. 

(I. H.) 


lub Montrachet, panom starki, ko- 
miaki i wódki, po zupie podają się 
Maderę, Xeres, 
Portwein; przy mięsie Bordeaux lub 


d'Yqueri, Latour blanche, przy pie- 


` 


Ą 


[D 
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i Słyszałem, że meningitis — to choroba chłopców, którzy zbyt 
wcześnie nauczyli się czytać. Dlatego też matczyne strachy 
Po aem z uśmiechem. 

. Wszystko skończyło się na tym, że rodzice postanowili całą 
rodziną pojechać w lecie nad morze. 

. Teraz domyślam się, że matka miała nadzieję wyleczyć mię 
tą podróżą z nadmiernego pociągu do morza. Sądziła, że — jak 
to zwykle bywa — ulegnę rozczarowaniu po bezpośrednim zet- 
knięciu się z tym, do czego tak namiętnie dążyłem w marze- 
niach..I miała rację — ale nie zupełnie., 


JAK WYGLĄDA RAJ 


Pewnego razu matka oznajmiła uroczyście, że w,najbliż- 
szych dniach wyjedziemy na całe lato nad Morze Czarne, do 
małego miasteczka Gelendżiku, koło Noworosyjska. 

Nie można było bodaj, wybrać lepszego miejsca niż Ge- 
lendżik, żeby mię rozczarować do morza i południowych kra- 
ów. ; 
i Gelendżik był podówczas bardzo zakurzoną i duszną mie- 
ściną, pozbawioną jakiejkolwiek roślinności. Wszelką zieleń 
w promieniu wielu kilometrów dokoła miasta zniszczyły okrut- 
ne noworosyjskie wiatry — nord-osty. Jedynie kolczaste zarośla 
wiciokrzewu i wątłe akacje z żółtymi, suchymi kwiatkami ro- 
sły w ogródkach koło domów. Z wysokich gór spływały fale ża- 
ru. Na końcu zatoki dymiła fabryka cementu. A ; 

Ale zatoka gelendżicka była bardzo ładna. W jej przezro- 


ę czystej i ciepiej wodzie, niby różowe i błękitne kwiaty, pływały 


duże meduzy. Na piaszczystym dnie leżały cętkowane flądry 
i głowacze z wyłupiastymi oczami. Przypływ wyrzucał na brzeg 
czerwone wodorosty, zgniłe drewniane pławiki od rybackich 


 gieci i wygładzone przez fale skorupy ciemnozielonych butelek. 


Morze, po mojej bytności w Gelendżiku, nie straciło 
w mych oczach nic ze swego uroku. Zrobiło się tylko bardziej 
przystępne i dzięki temu piękniejsze niż w KARE; « odświętnych 
rojeniach. e 

W Gelendżiku zaprzyjaźniłem się ze starym  przewoźni- 
kiem Anastazym. Był to Grek, rodem z miasta Wolo. Miał no- 
wiutką żaglową szalupę, białą, z czerwonym kilem i wyszoro- 
wanym do białości pomostem z deseczek ułożonych w kratkę. 

Anastazy woził na szalupie letników. Znany był z zimnej 
krwi i zręczności, toteż matka puszczała mię z nim samego. ` 

' Pewnego razu Anastazy wypłynął ze mną z zatoki na otwar- 

te morze. Nigdy nie zapomnę tego strachu i zachwytu, których 
doświadczyłem, kiedy żagiel, wydąwszy się, przechylił szalupę 
tak nisko, że prawie cała burta była zanurzona w wodzie. Ol- 
brzymie, szumiące fale potoczyły się na nas, przeświecając zie- 
lenią i opryskując twarz wilgotnym, słonawym pyłem. 

Chwyciłem obydwoma rękami za wanty, miałem ochotę 
natychmiast wrócić na brzeg, lecz Anastazy, ścisnąwszy zęba- 
mi fajkę, coś tam mruczał pod nosem, a potem spytał: 

— Po czemu twoja mama dała za te czuwiaki? Aj, jakie 
ładne czuwiaki! b 


Wskazał ręką na moje miękkie kaukaskie buciki — czu- 
wiaki. Nogi mi drżały. Nic nie odpowiedziałem. Anastazy ziew- 
nął i rzekł: 


— To nic! Mały prysznic, ciepły prysznic. Zjesz obiad 
z apetytem. Nie trzeba będzie prosić: zjedz za papę, zjedz za 
mamę! l 
Pewnym i niedbałym ruchem ręki zawrócił szalupe. Sza- 
lupa zaczerpnęła wody i pomknęliśmy w kierur ku zatoki, za- 
nurzając się i skacząc na grzbiety fal, które z groźnym szumem 
wypadały spod rufy. Serce omdlewało we mnie ze strachu 
i chwilami przestawało bić. 
Wtem Anastazy zaczął śpiewać. Przestałem drżeć i ze zdu- 
mieniem słuchałem jego śpiewu: , 
_ Od Batumu do Suchumu — 
Aj - waj - waj! 
Od Suchumu do Batumu — 
Aj - wej - waji 


Pędził chłopiec, dźwigał skrzynkę — 
Aj - waj - waj! p 
Upadł chłopiec, rozbił skrzynkę — 

Aj - waj - waj! 

Przy tym śpiewie spuściliśmy żagiel i z rozpędu podpły- 
nęliśmy szybko do przystani, gdzie czekała blada, zdenerwowa- 
na matka. Anastazy wziął mię na ręce, postawił na brzegu i po- 
wiedział: 

— Chłopiec jest już posolony, madame. Teraz nie powinien 
bać się morza. 


Pewnego dnia ojciec wynajął linijkę i pojechaliśmy z Ge- 
iendżiku na przełęcz Michajłowską. Pokryta żwirem droga 
biegła początkowo po zboczu nagich i ząpylonych skał. Przejeż- 
dżaliśmy przez mosty nad wąwozami, w których nie było ani 
kropli wody. Na wierzchołkach gór leżały, zaczepiwszy się 
o skalne zręby, wciąż te same obłoki z szarej, suchej waty. 

Odczuwałem pragnienie. Rudy woźnica, Kozak odwracał 
się i mówił, żebym poczekał ciernliwie jeszcze trochę, aż doje- 
dziemy do przełęczy — tam się napiję smacznej i zimnej wo- 
dy. Ale ja nie wierzyłem woźnicy. Suchy klimat górski i zupeł- 
ny brak wody napełniły mię lękiem i z utęsknieniem spoglą- 
dałem na świeży i ciemny paseczek morza. Nie można się było 
wykąpać w jego chłodnych falach. 

Droga wciąż biegła pod górę i nagle powiało nam w twarze 
świeżością. 

— Jesteśmy na samej przełęczy powiedział wożnica, ' 
zatrzymał konie, zlazł z wózka i podłożył pod koła żelazne pod- 
pórki. ie 
Z grzbietu górskiego widzieliśmy ogromne i gęste lasy. 
Ciągnęły się faliście po górach aż do widnokręgu. Gdzieniegdzie 
spośród zieleni sterczały czerwone granitowe urwiska skalne, 
a w dali widać było wierzchołek błyszczący lodem i śniegiem. 

— Tu nas nord-ost nie dosięgnie — powiedział woźnica — 
tu jest raj! ) 

Linijka zaczęła zjeżdżać w dół. Natychmiast otoczył nas 
zwarty cień i w nieprzebytej gęstwie drzew usłyszeliśmy plusk 
wody, gwizdanie ptaków i szelest liści kołysanych wiatrem po- 
dniowym. (22) d..c. m 


